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w j r a z i l j  zgodę  na w y d e le g o w a n ie  
sw ych  p rz e d s ta w ic ie li do  o rg a n ó w  

ro z e j m ow y c li w  K o re i
Î slusz-(f) PRAGA (PAP). Agencja 

CTK ogłosiła komunikat nastę
pujący:

Na prośbę rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej i Stanów Zjednoczonych 
rząd Republiki Ćzechosłowac-

dami sprawiedliwości 
ności.

(f) PARYŻ (PAP). Jak do
nosi z Delhi agencja Franc 
Presse, rząd hinduski zawiado 
mil oficjalnie delegacje obi: 
stron prowadzące rokowania w 
sorawie rozejmu w Korei, że 

kiej wyraził zgodę na wyzna- wyraża zgodę na wzięcie tidzia

rrzemysł motoryzacyjny 
przedterminowo plan półroczny

Nowe normy zachęcają do nauhi

czenie swego przedstawiciela w 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych, zgodnie z porozu
mieniem podpisanym w dniu 8 
czerwca 1953 r. w Panmundżó- 
nie w sprawie repatriacji jeń
ców w Korei.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej w postępowaniu swym j rej państw neutralnych w Ko 
kieruje się polityką pokojowej ! rei. Zastępcą Grafstroorna w

lu w pracach komisji repatria 
cyjnej państw neutralnych.

(f) SZTOKHOLM (PAP).
Podano oficjalnie do wiadomo 
śri, że Sven Grafstroom został 
mianowany przedstawicielem 
Szwecji w komisji repatriacyj

współpracy między narodami, 
polityką regulowania konfiik-

kornisji repatriacyjnej miano
wany został Paul Mohn, a sze

tów międzynarodowych w dro- j fcm szwedzkiej grupy wojsko- 
dze pokojowej, zgodnie z zasa- I wej pik. Nlels Ingvarsson.

Komunikat delegacji 
koreańsko-chmsluiej w Panmundżonie

12 hm., tj. na 18 dni przed 
terminem, przemysł motoryza
cyjny złoży! meldunek o wyko
naniu półrocznego planu pro
dukcji. .

Półroczny plan produkcji pod 
względem asortymentu zreali 
zowaia Fabryka Samochodu* 
Ciężarowych w Starachowi
cach już 11 czerwca.

Do sukcesu- tego poważnie 
przyczyniły się tn. in. osiągnię
cia współzawodnictwa pod ha
słem „Ja nie wypuszczę bra
ku“  i udoskonalenie technologii 
produkcji.

W tych dn¡ach wykonała ró
wnież przedterminowo półrocz
ny pian produkcji zaioga Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych im. Bolesława Bieruta w 
Lublinie. (PAP)

Stoczniowcy gdyńscy 
wyprzedzili plan o 19 dni

I I  brn., tj. na 19 dni przed 
terminem. Stocznia im. Komu
ny Paryskiej w Gdyni zamel
dowała o realizacji planu za i

półrocze br. Na przedtermino
we wykonanie planu tej Stocz
ni wpłynęła w poważnym sto
pniu dobra rytmiczność pracy, 
uzyskana przede wszystkim 
dzięki nowej, wyższej organi
zacji pracy. M. in. w roku bież. 
w wydziale obróbki kadłubów 
— w wyniku podniesienia po
ziomu technicznego — skróco
no dwukrotnie cykl budowy ka
dłubów oraz cykl wyposażenia 
statków.

Przodujące zakłady 
włókiennicze

LODŹ. Na 19 dni przed ter
minem półroczny plan wykona
ła załoga Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Gwardii Ludo
wej. Załoga ta rytmicznie rea
lizowała swe zadania od pierw
szych dni roku, osiągając jeden 
z najwyższych wskaźników wy
dajności pracy w swojej bran
ży, przy jednoczesnym stałym 
podwyższaniu jakości produko
wanej przędzy.

Plan półroczny zrealizowała

leż dn. 11 bm. 
dów Przemysłu Dziewiarskie 
go im. Rychlińskiego.

Na 19 dni przed terminem 
wytyczonym planem państwo
wym i na 5 dni przed termi
nem przewidzianym w zobowią
zaniu długookresowym wvkona-

załoga Zak!a-|od pierwszych dni bm. wytrwa
łe pracują nad pełnym wykona
niem planu czerwcowego i skró
ceniem terminu wykonania za
dań za pierwsze półrocze br.

We współzawodnictwie o ty
tuł najlepszego oddziału wiei-

ła plan półroczne załoga Zakła- ! kopieeowego w tzw. grupie „A “ 
dów \vJ-rnhn«, F i lm u  v rh  im i przodują dotychczas wielkopw-

co\vmcv huty „Kościuszko . O 
siągnęli oni w pierwszych 10

dów Wyrobów Filcowych 
T. Kościuszki.

Dnia !2 hm. w przemyśle 
jedwabniczym o wykonaniu na 
18 dni przed terminem zadań 
I półrocza br. zameldowała za
łoga farbiarni i wykańczalni 
„Pierwsza“  w Rudzie Pabianic
kiej. Załoga tej największej w 
Polsce farbiarni i wykańczaini 
jedwabiu wykazuje wielką ryt
miczność produkcji, stale pod
noszenie jakości wyrobów oraz 
coraz szersze stosowanie su
rowców krajowych.

Sukcesy załóg 
hutniczych w  pierwszej 

dekadzie czerwca
Przodujące zatogi hutnicze

dniach czerwca br. 106.3 proc. 
planu tego okresu, a tym sa
mem wyprzedzili trzykrotnego 
zdobywcę tytułu nailenszego 
oddziału wielkopiecowego 
załogę wielkich pieców huty 
„Pokój“ .

Wśród siedmiu największych 
stalowni, rywalizujących w fzw. 

•(grupie „A " o tytuł najlepszego 
¡oddziału, prowadzą stalownicy j 
: huty „Florian“  przed załogą 1 
j nowej stalowni huty im. Bole- \ 
' sława Bieruta, huty „Kościusz- 
| ko“  i „Pokój“ .

(PAP)

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że dele
gacja koreańsko-chińska biorą
ca udział w rokowaniach w 
sprawie rozejmu w Korei ogło
siła następujący komunikat:

W dniu 12 czerwca odbyły

się jednocześnie niejawne po 
siedzenia dwóch grup oficerów 
sztabowych obu stron. Obie gru
py oficerów sztabowych zbiorą 
się ponownie na posiedzenie 
niejawne w dniu 13 czerwca o 
godz. 11. przed południem. :

P rzed  u ru c h o m ie n ie m  s iîo w n i 
h u ty  im . B ie ru ta

CZĘSTOCHOWA. Główna 
uwaga budowniczych huty im. 
Bieruta skierowana jest obec
nie na jeden z najważniejszych 
obiektów rejonu wielkich- pie
ców — siłownię. Od termino
wego oddania jej do użytku za
leży uruchomienie pierwszego 
wielkiego pieca. ,

Szereg urządzeń, jak młyny 
węgłowe, wentylatory, 
zasilające itp. przeszło już pró 
by.

W dniu 11 bm. nastąpił od
biór urządzeń kotłowych Miej
sce brygad montażowych zaję

ła załoga produkcyjna, na któ 
rej czele stanął doświadczony 
pracownik — kierownik siłow
ni huty „Kościuszko“  inż. Go- 
dyń.

Szybkie i sprawne przepro
wadzenie montażu siłowni — 
to m. in. zasługa takich łudzi, 
jak majster Śmieszek z Przed 
sięhiorstwa Montażu Urzą 

( dzeń Kotłowych, lub mistrz Ję- 
p°mp\ . drzejczyk z Przedsiębiorstwa 

„Energomontaż“ . Pod ich kie
runkiem brygady i zespoły 
przeprowadziły szybko montaż, 
utrzymując przy tym wysoką 
jakość robót. (PAP)

Robotnicy budowlani od pierwszych dni przekraczają

WARSZAWA (obsł. w ł.) Za
łoga budowy nr 154 War
szawskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego nr

nowe normy
Po skończonym dniu okazało Elektromonterzy

się, że dzięki dobrze przygoto
wanej pracy zespoły prze-kro- 
czyły nowe normy. I tak np.

w dniu 10 czerwca rozpoczęła | grupa Bolesława Wożniaka zło- 
pracę w opańeiu o nowe nor-

podejmują zobowiązania
Stefan Kret i Eugeniusz Mi-

Faszystowski rząd Salazara 
przetrzymuje w więzieniu 
ciężko chorego sekretarza 

KP Portugalii
(a) PARYŻ (PAP). Dzien

nik „L ‘Humanite“  donosi o 
ciężkiej chorobie sekretarza Ko
munistycznej Partii Portugalii 
Alvaro Cunhala, który już od 
czterech lat znajduje się w wię
zieniu w Lizbonie. Cunhal zo
stał wtrącony do więzienia 
przez faszystowski rząd Salaza- 
ra za to, że walczył przeciwko 
faszyzmowi i uciskowi. M utio 
że stan zdrowia Cunhala wyma
ga natychmiastowego leczenia, 
władze portugalskie odmawia
ją zezwolenia na umieszczenie 
go w szpitalu.

„L ‘Humanite“  przypomina, 
że rząd Salazara zamordował

3 7  w a g o n ó w  m a s z in
wysiano 

z Moskwy dla Pałacu 
K ultury i Nauki 

w' Warszawie
(a) MOSKWA. Moskiewskie 

zakłady przemysłowe „Sowie- 
rianin“ , wykonujące zamówie
nia budowniczych Pałacu Kul
tury i Nauki im. Stalina w 
Warszawie, opanowały produk
cję maszyn wyciągowych spe
cjalnej konstrukcji. Wysłane 
dotychczas przez załogę zakła
dów na plac budowy konstruk
cje metalowe czterech maszyn 
wyciągowych zajęły 37 wago
nów kolejowych.

już wielu patriotów portugal
skich: m. in. były sekretarz ge
neralny Komunistycznej Partii 
Portugalii Gonzales zginął w 
obozie koncentracyjnym.

my. Równocześnie postanowio
no rozszerzyć system pracy 
zespołowej na wszystkie roboty. 

¡Niezależnie od tego wielu ro- 
j botników podjęło zobowiązania 
podniesienia wydajności pracy. 
Wśród nich są: grupa Rosłonia, 
Franciszek Nowak, Marian Do
bosz i inni.

W związku z zobowiązaniem 
załogi kierownictwo budowy 
pomyślało o zapewnieniu jej 
szerokiego frontu robót. Wcze
śniej przygotowuje się obecnie 
zlecenia robocze, gromadzi się 
materiały, tak ażeby pracują
ce zespoły nie traciły czasu 
przy dostarczaniu cegieł, za-, 
prawy i innych materiałów bu
dowlanych.

Ponadto zwiększono ilość 
sprzętu zracjonalizowanego. 
Podręczni otrzymali zracjona
lizowane łopaty, dostarczono 
także więcej warstwopionów 
przyśpieszających znacznie ro
boty murarskie.

W pierwszym dniu po przej
ściu na nowe normy 13 zespo
łów murarskich, ciesielskich i 
zbrojarskich, oraz robothicy 
transportu wewnętrznego pra
cowali jak co dzień, starając się 
— bez prób bicia rekordów — 
określić swoje możliwości.

zona z 4 zespołów dwójkowych j Montażowego nr 4 Warszaw- 
osiągnęła 176,6 procent normy, skiego Zjednoczenia Elektro- 
zespół Józefa Markowskiego montażowego zobowiązali się

przekraczać nowe normy przy 
najwyższej jakości wykonywa
nych robót. Wezwali oni jedno

200 procent nowej normy

(f) Coraz więcej załóg bu
dowlanych Szczecina przed ter- 

chałowski pracownicy Zarządu ininem rozpoczyna pracę według
uporządkowanych norm. Już w 
pierwszych dniach praev robot-

192,5 procent nowej normy.
Po porównaniu ze zlece

niami robót wykonanych na 
starych normach okazało się, 
że robotnicy tych zespołów 
zarobili o 26 procent więcej 
na nowych normach.

Budowa nr 154 Warszaw
skiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego nr 1, któ
ra jako pierwsza w swym zje
dnoczeniu przeszła na nowe 
normy wezwała pozostałe bu- i 
dowy swego zjednoczenia do 
pójścia jej śladem i przejścia 
na nowe normy przed 15 czerw
ca. ( i )

W  odpowiedzi na apel 
tow. Góreckiego

W odpowiedzi na wezwanie 
rzucone w dniu 11 czerwca 
przez przodującego murarza 
MDM tow. Góreckiego, sie
dem brygad roboczych załogi 
Warszawskiego Zjednoczenia 
Robót Lądowo-Inżynieryjnych 
nr 2 przystąpiło z dniem 12 
bm. tj. na trzy dni przed obo
wiązującym terminem. do pracy 
według nowych norm i stawek 
jednostkowych. (L.K.)

cześnie całą załogę WZE do 
pójścia w ich ślady.

Na to wezwanie odpowiedzie
li pracownicy z innych zarzą
dów budowlanych tego zjedno
czenia.

Brygada tow. Bronisława Ja- 
nichy z budowy FSO zobowią
zała się systematycznie prze
kraczać nowe normy o 60 pro
cent zachowując jednocześnie 
najwyższą jakość wykonywa
nych robót. Podobne zobowią
zania podjęły brygady Hendz- 
lika, Wojdygi, Dobrowolskiego 
i wiele innych.

Wszystkie te brygady obok 
zobowiązań wysokiego przekra
czania nowych norm, zobowią
zały sięrozpocząć pracę w o- 
parciu o te normy od 12 bm.

WZE wzywa wszystkie zje
dnoczenia elektromontażowe do 
współzawodnictwa o tytuł naj
wydajniejszego zjednoczenia 
przy jednoczesnej, najwyższej 
jakości wykonywanych robót.

(kom)

nicy podnoszą wydajność i 
znacznie przekraczają now-o- 
ustalone normy.

6-osobowa brygada tynkarzy | 
pod kierownictwem Krzysztofa 
Wojciechowskiego na budowie 
w Drzetowie, zwiększyła swą 
wydajność i wykonała ostatnio 
159 proc. nowoiistalonej nor
my. Podobnie dekarze z bryga
dy Kamieniarza, dzięki dobrej 
organizacji pracv w brygadzie 
i zabezpieczeniu szerokiego 
frontu robót przez kierownictwo 
budowy, wykonują nową normę 
w 200 procent.

Jeden z kierowników budowy, 
przy ul. l.enina 36, ZMP-owier 
inż. Tadeusą Łucki zobowiązał 
się co tydzień poświęcać 4 go
dziny na podnoszenie teore
tycznych wiadomości swojej za
łogi. Będzie on zaznajamiał ro
botników z rysunkiem technicz
nym oraz z konstrukcją i spo
sobem obsługi różnych maszyn 
budowlanych. Inż. Łucki posta
nowił też zaznajomić załogę z 
zagadnieniem kosztów własnych 
budowy, by zwrócić jej uwagę 
na konieczność i sposoby osz
czędzania materiałów budowla
nych. (PAP).

Na budow ie  k l i n i k i  c h i ru rg ic z n e j  p rz y  u l ic y  L in d le ya  w  W a r 
szawie  w  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  n o w ych  no rm  pos tanow io 
no ob jąć  zespo łami wszys tk ie  robo ty  i wezwać w szystk ie  za
łog i budow lane  do w spó łzaw odn ic tw a .  Na  zd ję c iu : S ta n is ła w  
Gad (d ru g i  od lewej) ,  k tó ry  do n iedaw na  n ie  u m ia ł  t r zym a ć  
k ie ln i  w  ręku . pod fachow ą  up ieką  m ura rza  Nowackiego zdo
b y w a  k w a l i f ik a c je .  P ozw o l i  m u  t.o na p o p raw ien ie  zaszerego
w an ia  i  podnies ien ie  za robków . Z  boku  k ie ro ic n ik  b udow y  Be

t le je m s k i  k o n t ro lu je  postępy m łodego  m ura rza.
F o to  A. N o w o s ie lsk i

Delegat* jn  ko b ie t ra d z ie ck ich  
p rz y b y ła  do W arszaw y

(f) 12 hm. w drodze powrot
nej z Kopenhagi do Moskwy 
zatrzymała się w Warszawie 
część delegacji kobiet radziec
kich, która brała udział w obra 

! dach Światowego Kongresu 
I Kobiet.
| Na czele delegacji stoi wice 
przewodnicząca SDFK, prze- 

! wodnicząca Komitetu Antyfa 
I szystowskiego Kobiet Radziec 
i kich i sekretarz Wszechzwiiz 
kc wej Centralnej Radv Zw 
Za w. (WCSPS) -  Nina Po 
powa.

W porcie lotniczym na Okę
ciu delegację radziecką witały

przedstawicielki Zarządu Głów
nego Ligi Kobiet z wiceprze
wodniczącą ZG LK — Zofią 
Wasiikowską na czele, sekretarz 
Centralnej Rady Związków Za-, 
wodowych — Irena Piwowar
ska oraz liczne delegacje kól 
LK ze stołecznych zakładów 
piacy, urzędów i instytucji Ko
biety polskie zgotowały delegat
kom radzieckim serdeczne przy
jęcie.

Na lotnisku obecny był II sę
ki etarz Ambasady Radzieckiej 
w Warszawie — Iwan Jego- 
row. (PAP)

Nowa forma współzawodnictwa 
wśród listonoszy wiejskich

(f) W latach ubiegłych w 
okresie letnim zaznaczył się na 
terenie wsi woj. łódzkiego spa ■ 
dek prenumeraty czasopism, 
spowodowany nasileniem ro 
hót pniowych, związanych ze 
żniwami i kampanią omleto
wą. Ażeby zapobiec temu zja
wisku, z cenną inicjatywą wy
stąpi! ostatnio przodujący ii

Bohrze przygotować się do żniw i omiotów

Prof. Einstein wzywa 
uczonych, by odmawiali 
zeznań przed „komisją 

badania działalności 
anlynmerykcińskiej“

(f) NOWY JORK (PAP). W 
związku z tym, że osławiona 
„komisja badania działalności 
anty amerykańskiej“ prześladuje 
uczonych podejrzanych o postę
powe poglądy, znany fizyk i 
matematyk prof. Albert Ein
stein ogłosił oświadczenie, w 
którym wzywa uczonych, by w 
wypadku powołania przed tę 
komisję odmawiali zeznań.

W przeciwnym , razie — 
stwierdza prof. Einstein — in
teligencja Stanów Zjednoczo
nych popadnie w niewolę.

Zbliża się kampania żniwno-omłotowa. Jest 
to jedna z najpoważniejszych kampanii gospo
darczych w rolnictwie. Trzeba będzie uczynić 
duży wysiłek, aby dla uniknięcia strat i zebra 
nia ziarna odpowiedniej jakości, sprzęt zbóż 
przeprowadzić w jak najkrótszym terminie 
i równocześnie nie zaniedbać szeregu ważnych 
prac, jak podorywka, siew popionów itp., by 
zabezpieczyć dobre plony w roku przyszłym

Sprawne i dobre przeprowadzenie kampanr 
żniwno-omłotowej będzie uwieńczeniem cało
rocznego wysiłku i trudu pracującej wsi w jej 
żmudnej walce o wzrost produkcji rolniczej, 
przyczyni się do zabezpieczenia klasy robotni
czej w żywność, a przemysłu w surowce. Szyb
kie i staranne przeprowadzenie żniw i omło 
tów, to krok naprzód w realizacji zadań wyty
czonych rolnictwu czwartym rokiem planu sze
ścioletniego, to krok naprzód w umocnieniu 
spójni gospodarczej między miastem, a wsią

Opublikowana w ostatnich dniach uchwała 
Prezydium Rządu podkreśla, że tegoroczną 
kampanię żniwno-omlotową powinniśmy prze
prowadzić lepiej i sprawniej niż w latach ubie
głych. ALiy to osiągnąć musimy się też do niej 
przygotować lepiej niż w latach ubiegłych.

Poważne i odpowiedzialne zadania w reali
zacji uchwały Prezydium Rządu stoją przed ra
dami narodowymi i ich służbą rolną, przed 
POM-ami i administracją PGR, przed instan
cjami i organizacjami partyjnymi.

Okres dzielący wieś od rozpoczęcia żniw jest 
w zasadzie krótki. Nie wolno więc stracić ani 
jednego dnia, ani jednej godziny. Maksymalna 
mobilizacja wszystkich środków i sił, zabezpie
czających dobre przygotowanie żniw i omio
tów musi nastąpić już dziś.

Na plan pierwszy wysuwa się zagadnienie 
parku maszynowego i kadry mechanizatorów 
rolnictwa. Konieczny jest większy wysiiek i mo
bilizacja, by przyśpieszyć remonty maszyn 
żniwnych w POM-ach województw: wrocław 
skiego, szczecińskiego, lubelskiego, Małostce 
kiego i olsztyńskiego, oraz w okręgach PGR 
Ełk, Giżycko, Koszalin, Bydgoszcz, Gorzów, 
oraz Szczecin Północ i Południe, gdzie stopień 
gotowości maszyn żniwnych jest dotychczas 
zbyt niski. Wszelkie zaniedbania powinny szyb
ko” być odrobione, a błędy naprawione. Ókręgo 
we' składnice Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa 
powinny dołożyć starań, by w odpowiednich 
terminach PGR-y, POM-y, TOR-y otrzymały

części zamienne. Nie może zdarzyć się wypa 
dek, aby gdziekolwiek planowana do akcji ma
szyna nie mogła być użyta z powodu niewyre- 
montowania.

Obok troski o terminowe i dobre przygoto 
wanie parku maszynowego, konieczne jest za 
opatrzenie się w różne materiały i artykuły 
potrzebne do akcji żniwnej, jak smary, paliwo 
itp. Sprawą niezmiernie ważną jest także wy
korzystanie okresu przedżniwnego dla podnie
sienia kwalifikacji kadry mechanizatorów roi 
nictwa, traktorzystów, przyczepowych, mecha 
ników, kombajnerów itp. Odpowiednie wytyczne 
i instrukcje w tej sprawie są w posiadaniu każ
dego POM-u i każdego PGR-u.

Mamy już w kraju przeszło 7,5 tysiąca spi 
dzielni produkcyjnych. Ponad 6 tysięcy spól 
dzielni będzie dokonywało wspólnych zbiorów 
z czego blisko połowa po raz pierwszy. Pon 
1.200 spółdzielni, które dotychczas nie prowa 
dziły zespołowej gospodarki będą ją chciały za 
początkować zaraz po sprzęcie żniw.

Okazać spółdzielniom, a w szczególno
ści spółdzielniom nowym, jak najdalej idącą po
moc, by sprawnie, szybko i dobrze przeprowa- 
dzily one kampanię żniwno-omłotową — to za 
danie, które stoi w całej rozciągłości przed 
aparatem POM-ów i służbą rolną rad narodo
wych. Już dziś trzeba pośpieszyć zarządom 
spółdzielni z radą i wskazówkami przy opra
cowaniu planów pracy na okres żniw, przy usta 
laniu norm i słusznej wycenie ich w dniówkach 
obrachunkowych.

Sprawą, która ułatwia koordynację pracy- 
miedzy POM a spółdzielnią produkcyjną ¡est 
umowa. Trzeba wyciągnąć odpowiednie wnioski 
z dotychczasowych braków i błędów w tej dzie
dzinie, doprowadzić do tego, by umowa, rzeczo
wa i konkretna, uwzgłęd liająca możliwości i po
trzeby spółdzielni stała się drogowskazem za
równo dla spółdzielców, jak i załogi POM w ich j

stały wszystkie dotychczasowe słabości i usta
lone konkretne środki ich przezwyciężenia.

Aby zapewnić operatywne kierownictwo kam 
panią żniwno-omłotową, Prezydium Rządu po
wołało specjalną komisję pod przewodnictwem 
wiceprezesa Rady Ministrów tow. Zenona No
wa!:«. Analogiczne komisje powstaną w woje
wództwach, powiatach i gminach, na czele 
których staną przewodniczący prezydiów rad 
narodowych.

cująca mogła jak najszybciej i najstaranniej 
przeprowadzić każdą kampanię gospodarczą. 
Podobnie jest i z tegoroczną kampanią żniw
no-omłotową.

Jest rzeczą niezbędną, by w parze z pomocą 
państwa szła oddolna inicjatywa mas pracują
cego chłopstwa, ich wysiłek i aktywna postawa 
przeciw elementom kułackim, usiłującym prze
ciwstawić się polityce władzy ludowej, usiłują
cym podważyć sojusz robotniczo - chłopski,

stonosz w Witoni, pow. łęczy
ckiego, Stanisław Szczepański. 
Szczepański zainicjował współ
zawodnictwo pod hasłem: „Ja 
nie dopuszczę do spadku pre
numeraty w okresie letnim“ .

Zasadniczą metodą, jaką 
przodujący ten listonosz obrał 
w realizowaniu rzuconego przez 
siebie hasia, jest systematycz
na praca uświadamiająca 
wśród mieszkańców wsi.

Hasło Stanisława Szczepań
skiego pierwsi podchwycili l i 
stonosze pow. łęczyckiego. Do 
dma 8 hm. wykonali oni plan 
prenumeraty czasopism na l i 
piec br. w 114 proc., przy 
czym zanotowano znaczny 
wzrost prenumeraty wielomie
sięcznej. Sam Szczepański, wy
konał swoje zadania przedter
minowo, realizując plan prenu
meraty na miesiące letnie w 
przeszło 120 proc.

Brysrady rcninnlowe
Nie zmniejsza to jednak odpowiedzialności j osłabiać spójnię gospodarczą między klasą p Y ; u  ’ i j  ■ •

rezydiów rad narodowych, które bezpośrednio | botmezą a chłopstwem. _ l i i i  i • c  •
dpówiadają za realizację uchwały Prezydium i Pogłębiać w masach pracującej wsi świadc- i a p e l  Y Y lk lo r a  b a ja

pr
odpowiadają za realizację „ . _ _. .
Rządu. Konieczna jest ze strony rad narodo- | mość jej praw i obowiązków wobec państwa, 
wvch mobilizacja wsi i operatywna kontrola | mobilizować członków spółdzielni produkcyj- 
całoksztaltu prac związanych z przygotowa- i ruch, załogi POM i PGR, chłopów gospoda r u- 
niem do kampanii. Kontroli "tej nie można ogra | jacych indywidualnie, rozwijać wśród nich

o! niczać wyłącznie do tzw. „dni gotowości“ , ale j wszystkich socjalistyczne współzawodnictwo pra- | w PGR-ach woj. łódzki 
w. | trzeba codziennie śledzić przebieg przygoto • cy w przygotowaniach do kampanii żmwno-o- . Członkowie brygady Mari 
ad wań w terenie, tak. aby w porę reagować na j młotowej — to zadania, które stoją w całej pełni j Chmielewskiego," budujący

wszelkie braki i niedomagania.
Szczególną uwagę prezydia rod narodowych | 

powinny zwrócić na to, by pomoc dla spół
dzielni produkcyjnych ze strony POM-ów i pań
stwowej służby rolnej była ciągła i należyta 
Rada narodowa — gospodarz terenu — po- j 
winna być dokładnie zorientowana jak każda 
spółdzielnia jest przygotowana do żniw.

Ani na chwilę nie wolno zapominać o przy 
gotowaniach do żniw w gospodarstwach indy
widualnych. Lepsza niż dotychczas powinna 
być w tej dziedzinie współpraca aparatu służb\ 
rolnej z aparatem ZSCh. Baczną uwagę należy 
zwrócić' na prawidłowe opracowanie planów 
pomocy sąsiedzkiej. Kierownictwa POM po
winny dopilnować, aby GOM-y na czas za
warły umowy z chłopami i zabezpieczyły pełne 

| wykorzystanie posiadanego sprzętu. Obowiąz- 
| kiem WZGS-ów i PZGS-ów jest dopilnowanie, 
j by gminne spółdzielnie w porę zaopatrzyły się 
I w odpowiednie ilości artykułów potrzebnych 
1 wsi zarówno w okresie przygotowań jak i sa 

mej kampanii żniwno-omłotowej, by godziny

przed instancjami i organizacjami partyjnymi. 
Nie może być takiej instancjijt

ŁÓDŹ. Do współzawodnictwa 
pod haśłem Wiktora Saja sta
nęły ostatnio brygady remon
towo-budowlane, zatrudnione

iego. 
riana 

no
woczesną chlewnię w PGR Ka- 
!eń pow. rawsko-mazowieckie- 
go, postanowili tak usprawnić 
swą pracę i w ten sposób na
wzajem kontrolować jakość zre
alizowanych robót budowla-

wspołnej walce . pracy •> wykonanie zadań go- Jzedaż', dos,osowane byty do potrzeb i
cr»orto i,/ ' 7 u /'h  r in t c r '  e t a n  n r ? v r rn tn w /;m  1 . Jspodarczych. Dotychczasowy stan przygotowań 
do kampanii żniwno-omłotowej i zadania na 
przyszłość powinny być — zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu — dokładnie omówione na 
specjalnych naradach w województwach, po 
wiatach i gminach, na naradach społecznych 
w POM-ach, na zebraniach w spółdzielniach 
produkcyjnych, POM-ach i PGR-ach. Rzecz 
w tym,' by na naradach tyc.i ujawnione zo-

czen miejscowej ludności.
Trzeba wreszcie, by kontrola rad narodowych 

częściej docierała również do PGR-ów. Trzeba 
pobudzać administrację PGR-ów do większej 
niż dotychczas operatywności, inicjatywy i go-

Lfczy -organiza
cji partyjnej, która by nie przejawia!« dosta
tecznej troski o dobre przygotowanie i przepro
wadzenie kampanii żniwno-omłotowej. Organi- 

po- j zacje partyjne w gromadach powinny czuwać,
by dekret o pomocy sąsiedzkiej stał się instru- ! pych, aby nie dopuścić do pew
ni entem ograniczania wyzysku kułackiego, by j ¿tania jakichkolwiek braków lub 
z pomocy państwa skorzystał ten kto jej najbar- j usterek. W mvśl tej zasady po
dziej potrzebuje, by cała gromada należycie j szczególne zespoły brvg»dv 
przygotowała się do żniw i omiotów. | Chmielewskiego na powierzone

Organizacje partyjne w spółdzielniach produk- ; ¡m prace budowlane wystawiają 
cyjnych powinny pomóc zarządom spółdzielni , |isty gwarancyjne, 
w mobilizacji kobiet i młodzieży do pracy na ze- \ " (PAP)
społowym gospodarstwie, starać się o to by wła- ; --------- ---------------------------------- -
ściwa — zgodna ze Statutem — była organiza- i j j  £ | £  \ \  \  | j  \ |
cja pracy, (brygady, ogniwa, normy), nie do
puścić do jakichkolwiek opóźnień w przygoto
waniach do żniw i omiotów.

Zadaniem organizacji partyjnych w PGR-ach 
jest zabezpieczenie, by nie powtórzyły się błę
dy roku ubiegłego, kiedy to w szeregu zespo
łów żie były opracowane — i co więcej — nie 
przestrzegane harmonogramy pracy, a brak mo
bilizacji załogi połączony z niedbalstwem kie
rownictwa, spowodował poważne straty w zbio
rach.

Qd tego bowiem, w jakim stopniu rady naro
dowe, instancje i organizacje partyjne potrafią 
zmobilizować każdą spółdzielnię produkcyjną,

spodarności, do troski o warunki bytowe zaióg gromadę, załogę, POM, GOM, PGR zależą za- 
robotniczych. równo p zygotowama, jak i przebieg tegorocz-

Wladza ludowa czyni wszystko, aby wieś pra- i nej kampanii żniwno-omłotowej.

Stng
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O p o ko jo w e  rozw iązan ie  
p ro b lem u  n iem ieck iego

fD BERLIN (PAP). Dnia 11 [Dominik Horodyńskf i ks. Jan 
czerwca 1953 r. w Berlinie, w j Piskorz.

j i,  która została wybrana ! Niemieckiej Republiki Dernokra-j ^ zienmk »Neues Deutschland“  |cia, wytwarzanych przez drób- (ochronie własności społecznej z 
Międzynarodowej Konferen- | tycznej dr. Dieckmanna. W pre- 1 opublikował komunikat °  posie- ne i średnie przedsiębiorstwa j wyjątkiem wypadków, które po-

gmachu Niemieckiej Akademii j Pierwsze posiedzenie odbyło j 
Nauk rozpoczęły się obrady i się pod przewodnictwem prze- 
Stałej Międzynarodowej Dele- ; wodniczącego lzbv Ludowej n . BERLIN

3 0 J  1 i." f  A r n  \  i / \ m  I a / i K I a I  O  .« L I  11. t  T~\ .  . . _  1   i I z  Z l u  i i  n  1

na
cji dla Pokojowego Rozwiąza 
nia Problemu Niemieckiego w 
listopadzie ub. roku.

W obradach biorą udział wy
bitni działacze społeczni z Nie
miec zachodnich i wschodnich.

K o m u n ik a t o p o s ied zen iu  
B iu ra  P o lity czn e g o  KC SED

(PAP), — [cji towarów masowego śpoży-ido trzech lat na mocy ustawy o

zydium zajęli miejsca sekreta-! ?zenm Blura Politycznego KC 
rze Stałej Międzynarodowej : ™ i « * i e j  Socjalistycznej Par- 

■' ' b. nadburm istrzp" Jednoscl- ktLóre odby!o si? 
Gladbach -  E l- : dnia 9 czerwca br-

j Delegacji, 
Muenchen
fes, redaktor pisma „Esprit“  — i Biuro 
Jean - Marie Domenach i praw 
nik francuski — Michel Bru

Polityczne KC SED kredytów rzemieślnikom, detali- 
postanowiło zalecić rządowi j storn i hurtownikom, prywat; 
Niemieckiej Republiki Demokra-1 nym zakładom przemysłowym,

prywatne oraz w celu rozszerzę-i ciągnęły za sobą ciężkie stra- 
nia sieci handlowej, proponuje i ty.
się udzielenie w dostatecznej; Biuro Polityczne zaleca rów- 
wysokości krótkoterminowych nież zwolnienie osób, znajdują-

Austrii, Belgii, Danii, Finlandii, [ gU1-er_ ‘ ¡tycznej przeprowadzenie szere-1 budowlanym i transportowym.
Francji, Anglii, Wioch. Norwe- & Na' posiedzeniu wygłosili re- i K !1 zarządzeń zmierzających do i Jeżeli właściciele przedsię- 
gii, Polski, Szwecji, Szwajca- feratv: publicysta" angielski zdecydowanej poprawy "pozio-! biorstw. którzy w ostatnim cza- 
r ii 1 Czechosłowacji. W skład i Gordon Schaffer, Jean-Marie i mu życia wszystkich warstw | sie zamknęli lub przekazali swe 
delegacj' 
prof. dr
poseł red. Ostap Dłuski, red. i polski prof. Kulczyński.

•legacji polskiej- wchodzą: Domenach oraz Otto Buchwitz. ludności i do wzmocnienia pra-' przedsiębiorstwa, wyrażą życze- 
prof. dr Stanisław Kulczyński, : Przemawiał również delegat ! worządnośei w NRD. Biuro Po- j nie . ponownego ich otwarcia.

U chw a ła  zjazdu C G T 
w  sp raw ie  k ry z y s u  rządowego
(f) PARYŻ (PAP). Obradu 

Jący w Paryżu XXIX Zjazd 
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) uchwalił jednomyś 
rezolucję, w której stwierdza j — który umorzy dochodzenia

¡lityczne KC SED wychodziło z i 
zaiożenia, że ze strony SED i 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej popełnionych 
zostało w przeszłości sze
reg błędów, które znala
zły wyraz w takich nosta

¡należy natychmiast te życzenia 
uwzględniać.

Biuro Polityczne proponuje 
dalej uchylenie zarządzeń do
tyczących przejmowania opusz 
czonych gospodarstw chłopskich 
oraz wydanie zakazu oddawa-

cych się w areszcie śledczsm w in ią .

związku z wszczętym przeciw
ko nim postępowaniem na mocy 
ustawy o ocli ronię własności 
społecznej, jeśli nie grozi im 
kara wyższa niż przewidziana 
ustaiyą minimalna kara od jed
nego roku do trzech lat więzie-

Postanowienia Rady M inistrów NRD  
w sprawie rolnictwa

(f) BERLIN (PAP). Agencja rząd przymusowy za niewypel- 
ADN opublikowała następujący [nienie obowiązku dostaw lub za 
komunikat Biura Prasowego [ zaległości podatkowe.
przy Premierze NRD.

Rząd Niemieckiej Republik
Chłopi, którzy opuścili 

swe gospodarstwa i zbiegli do
Demokratycznej stwierdza, że ; J3 eri jna zachodniego lub do Nie-' 
w ostatnim czasie popełniono miec zachodnich (drobni, śred- 
szereg błędów wobec zamoz-j ni j zamożni) mogą powrócić
nów ’ 7 T T  t Sred" lch CW°- i do swych gospodarstw, pow. Znalazło to wyraz w sze- ; . ,? 1 . . .  ,
regu postanowień, jak np. po- j ~  J«el. w wyjątkowych wy-
stanowienie o opuszczonych go-: Padkacb niemożliwe,
spodarstwach, o udzielaniu kre-! w'lwczJas_, otrzymaią om caiko-

Cała postępow a ludzkość  
domaga się u ch y le n ia  

haniebnego w y ro k u  śm ie rc i 
w ydanego  na Rosenbergów

m. m.:
nościowvch, o przejęciu opusz-!razie zaległości podatkowych, 
czonych." gospodarstw rolnych,! Chłopi (drobni, średni i zamoż

Obecny kryzys rządowy ozna-1 czom klnsv robotniczej, ściga-zom 'u  przyw° d“ m i  d.zia!a' w nadzwyczajnych rozporzą-:n i>, którzy w związku
cza w istocie rzeczy, że istnieje 
głęboki kryzys polityki atlan

nym za to, ze pierwsi przeciw
stawiali się zgubnej polityce, i

dzeniach dotyczących systemu 
skupu, w / ostrych metodach 
ściągania podatków itd. Inte 
resy takich warstw ludności,tyckiej we Francji, polityki, któ- ! który zaDewni całkowite posza- 

rej przeciwstawia się zjednoczo- I nowanie" swobód demokratycz-1 !*?y f i * '? 1 wars.iw  . man°®cl- 
na klasa robotnicza i Większość | nych i konstytucyjnych '  ^ fP O ^ru ją cy  mdy,

i — który będzie dążył do 
warunkach XXIX : rozwiązania problemów gospo- 

Zjazd CGT domaga się stanów- darczych, społecznych i finan
sowych w myśl żądań Po
wszechnej Konfederacji Pracy.

narodu.
W tvch

czo utworzenia rządu:
który rozpocznie rokowa -

O św iadczen ie  d r. K icz lu
(fi MOSKWA (PAP). — szego osłabienia napięcia mię- 

Agencja TASS donosi z Delhi: | dzynarodowego i dla
Przewodniczący Ogólnohindu- 

skiej Rady Pokoju dr Kiczlu 
podkreśli! na konferencji praso
wej w dniu 11 hm., że podpisa

zawarcia
jrozejmu w Korei.

Dr Kiczlu zakomunikował, że 
jna sesję Światowej Rady Poko-

widualnie, dęta 1 iści, rzemięśl 
nicy, inteligencja — były lek
ceważone. W toku realizacji 
wspomnianych postanowień i
zarządzeń, popełniono ponadto 
poważne błędy w poszczegól
nych okręgach, powiatach i
miejscowościach. W rezultacie 
wieie osób opuściło Republikę.

Biuro Polityczne podejmując 
swe decyzje — stwierdza komu

trud
nościami w dalszym przepro
wadzeniu gospodarstwa opuścili 
swe zagrody i zbiegli do Berli
na zachodniego lub Niemiec za
chodnich, powinni uzyskać moż

dytów, w nadzwyczajnych roz 
porządzeniach dotyczących sku-j 
pu, w ostrych metodach ściąga

wite odszkodowanie.
—- Chłopom, którzy powrócą, 

należy udzielić pomocy w kre
nia podatków oraz w iekcewa-j d>'tachJ  inwentarzu rolniczym,
żącym traktowaniu przez ośrod- .........
ki maszynowo - traktorowe go- 
spo d a rst w i n d y w ¡dualnych.

W toku realizacji tych posta-

aby umożliwić rozwój ich go
spodarstw.
—„Bank Chłopski“ upoważnio

ny został do udzielania wszyst-

ność powrotu do swych gospo- j poważne błędy w poszczegól 
darstw. ' j nych okręgach, powiatach i

Biuro Polityczne proponujej miejscowościach. Skutkiem te- 
następnie, aby wszystkie osoby, I S° byt fakt, że chłopi opuszcza-

nowień i zarządzeń popełniono j kim gospodarstwom chłopskim

które zbiegły z Republiki i któ
re powrócą do Niemieckiej Re

li swe gospodarstwa. Rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokra-

publiki Demokratycznej lub do j tycznej zarządzi! uchylanie ta
-  kich postanowień, które prze

szkadzają rozwojowi i  gospo
darstw chłopskich.

Zgodnie z propozycjami wy-

demokratycznego sektora Ber
lina nie byty przedmiotem dy
skryminacji z powodu ucieczki. 
Osoby te należy przy po
mocy kompetentnych organów

nikat kieruje się wielkim celem ra(j okręgowych i powiatowych 
przywrócenia jedności Niemiec,: włączyć odpowiednio do ich 
co wymaga od obu stron po- jkwalifikacji do życia gospodar-
czynienia kroków, które kon [czego i społecznego; powinny

kredytów krótkoterminowych, 
które umożliwią rozwój go
spodarstw chłopskich. Sank
cje karne wymierzone za 
niewykonanie obowiązku do
staw lub niewywiązanie się z 
zobowiązań podatkowych winny 
być zrewidowane przez organa 
wymiaru sprawiedliwości.

— Zobowiązuje się ośrodki 
maszynowo - traktorowe do u-

suniętymi na wspólnej konfe- j dzielania pomocy chłopom—go- 
rencji przedstawicieli pracują- spodarującym .indywidualnie w 
cych chłopów, rolniczych spoi-1 robotach rolnych, 
dzielni produkcyjnych, ośrod-j — Poleca się-ministrowi rol- 
ków maszynowo - traktorowych ! nictwa i leśnictwa oraz sekre-

patriacji jeńców wytworzyło I legacja hinduska w składzie 20 Krę n!e u;atwiiybv zbliżenie obujone uzyskać pełnię praw oby- i przedstawicieli Komitetu Cen-1 tarzowi stanu do spraw skupu 
sprzyjającą atmosferę" dla dal-1osób. ! wątelskich (niemiecki dowód tralnego Niemieckiej _ Socjali- i dostaw wydanie wszelkich nie-

stycznej Partii Jedności, rząd .zbędnych zarządzeń w celu za-

Francuska Rada Ekonomiczna 
domaga się rozszerzenia handlu 

ze Wschodem
(f) PARYŻ (PAP). Jak do-f Rezolucja stwierdza, że roz 

nosi agencja France Presse,
Francuska Rada Ekonomiczna__
większością głosów’ uchwaliła I al" i r- . . . . . .  ^
rezolucję, w której domaga się ¡darCZydl Franc"  z,kraJami El>

dów Biuro Polityczne KC SED j tożsamości, kartki żywnościo- 
uważa za konieczne, aby w naj- ¡ ,Ve itd.).
«bliższym czasie, jednocześnie z 
wprowadzeniem korektur

- . . . — ----- ądaen w .
postanawia co następuje; [ beżpieczenia interesów roini-

(f) NOWY JORK (PAP). 
Prasa donosi, że obrońca Ro
senbergów przesiał do Sądu 
Najwyższego USA czwarty z 
kolei wniosek o rewizję proce
su. Jak wiadomo, wyrok na nie
winnie skazanych ma być wy
konany w dniu 18 bm.

Komitet obrony Rosenbergów 
zorganizował 11 bm. w Nowym 
Jorku wielki wiec pod hasłem 
walki o ułaskawienie skazanych.

Do Waszyngtonu napływają 
codziennie ze wszystkich kra
jów apele pod adresem rządu 
amerykańskiego, wzywające do 
rewizji procesu.

KOPENHAGA (PAP). Świa
towy Kongres Kobiet, który o- 
bradowat w stolicy Danii, u- 
chwalii fekst apelu do prezyden
ta Stanów Zjednoczonych Eisen
howera w sprawie niewinnie 
skazanych na śmierć Rosenber
gów, Apel głosi m. in.:

My, delegatki na Światowy
Kongres Kobiet w imienin se -|ktúrv wvsvIa n^jlepszvéh
r/A m  I lA n r.n r l /o h in ł  i t-va n I a I- i . ‘ * . ‘ . . .tek milionów kobiet i matek 
z przeszło 70 krajów zwracamy 
Panu uwagę na fakt, że wyrok 
śmierci wydany na Ethel i Ju
liusza Rosenbergów jest sprze
czny z wszelkimi zasadami hu
manitaryzmu.

PRAGA (PAP). —- Centraln i 
Rada Związków Zawodowych 
Czechosłowackiej Republiki Lu 
dowej wysiała do prezydenta 
Eisenhowera depeszę treści na
stępującej;

„Centralna Rada Związków 
Zawodowych zwraca się ponow
nie do Pana w spranie mai 
żonków Rosenbergów i prosi 
Pana w imieniu czechosłowac 
kich mas pracujących o uchy 
lenie haniebnego wyroku śmier-

mitet Walki o rewizję procesu 
Rosenbergów“ , w którego skład 
wchodzi wielu wybitnych dzia
łaczy społecznych.

Jak donosi dziennik „Monde“ , 
w obronie Rosenbergów wystą
piła również organizacja „A l- 
iiance antiraciste“ , do której 
należą m. in. prezydent Auriol, 
Herriot i Maurice Schuman.

Rada miejska Meudoc po
wzięła uchwalę, domagającą się 
ułaskawienia bezpodstawnie 
skazanych Rosenbergów. Za u- 
cliwąlą glosowali komuniści, 
przedstawiciele SFIO i MRP.

Wdowa po rozstrzelanym pa
triocie francuskim Dervau.x oraz 
były kombatant Dejean odesłali 
Eiseniiowerowi podpisane przez 
niego dyplomy, przyznane im 
za bohaterskie czyny w czasie 
ostatniej Wojny. Parni Dervaux 
dołączyła do dyplomu list treści 
następującej:

„Nie mogę zachować doku
mentu podpisanego przez tego,

sy
nów narodu amerykańskiego na 
krzesło elektryczne“ .

Jak wynika z doniesień pra
sy, szczególnie aktywną dzia
łalność w obronie ofiar „spra
wiedliwości“ a m e r y k a n s kie j
przejawiają robotnicy francu
scy. Załoga fabryki Renault wy
chodzi codziennie na ulicę z 
transparentami wzywającymi do 
podpisywania listów i petycji 
protestacyjnych przeciwko ha
niebnemu wyrokowi. Cala za
łoga fabryki motorów elektrycz
nych w Malakoff złożyła podpi
sy pod rezolucją protestacyjną, 
która wysłana została do am
basady amerykańskiej w Pary
żu. W obronie Rosenbergów 
wystąpili również pisarze fran-

ci i o me dopuszczenie do tego jcuscy różnych przekonań poli 
okrutnego mordu niewinnych tycznych i wierzeń religijnych 
ludzi, rodziców nieletnich dzie- NOWY JORK (PAP) ‘ lak

— Zakazuje się oddawania czych spółdzielni produkcyj-

wój eksportu zależy m. in. od i lotników chłopów, inteligencji, 
. . . .  ¡ rzemieślników i innych sred-rozszerzema stosunków gospo- ¡

Biuro Polityczne uważa po ........____________
ktur _ do i nadto, że należy zrewidować gospodarstw chłopskich pod za-j nych.

planu rozwoju przemysłu cięz-|sposób wydawania zezwoleń na
pobyt (w NRD — przyp. Red.) 
dla mieszkańców Niemiec za
chodnich i Berlina zachod
niego oraz wydawania pasz

kiego, podjęto szereg kroków 
które naprawią popełnione błę 
dy i podniosą poziom życia ro-

poparcia rozwoju eksportu w 
celu poprawy bilansu handlo
wego Francji.

nich warstw ludności.
Biuro Polityczne nakreśliło 

ropy wschodniej i Chinami „ z ; szereg posunięć w dziedzinie
chwilą, gdy zapanuje atmosfe
ra pokoju i porozumienia“ .

Specjalna komisja parlamentarna 
zajmie się zbadaniem skandalicznej 
spekulacji piastrami indochinskimi
(f) PARAŻ (PAP). — Korni [licznej spekulacji piastrami in- 

sja regulaminowa francuskie- j dochińskimi. 
go Zgromadzenia Narodowego! Komisja ma zbadać warun- 
zatwierdziła wniosek grupy de i kk w których przez kilka lat W 

iwa nych komunistycznych, [mogła Im ać spekulacja plastra- j ■ ^

handlu, zaopatrzenia i rolnic
twa, jak również w sprawie u- 
latwienia kontaktu między NRD 
a Niemcami zachodnimi.

W celu zwiększenia produk-

Kom unikat
o posiedzeniu Rady M in istrów  NRD

(f) BERLIN (PAP). Agencja | dziedzinach przez organa rządu 
portów międzystrefowych w jA D N  opublikowała komunikat [ j administracji 
tym kierunku," aby "ułatwić | Biura Prasowego przy Premie-j Komunikat wskazuje, że na

kreślone przez Radę Ministrówkontakt między Niemcami 
wschodnimi f zachodnimi.

Biuro Polityczne zaleca dalej 
rządowi NRD wydanie szeregu 
zarządzeń amnestyjnych w stc-

JRD.
Komunikat stwierdza, że Ra

da Ministrów na posiedzeniu, 
w dniu 1! czerwca postanowi
ła podjąć szereg kroków, zmie-

sunku do osób skazanych na Irzających do naprawienia bię- 
karę więzienia od jednego roku Idów; popełnionych w różnych

posunięcia zmierzają do polep-’ 
szenia warunków życia robotni-

 ̂ PARYŻ (PAP). -  Akcja w 
obronie Rosenbergów nabiera

(K (PAP). -  Jak 
donoszą z Rio de Janeiro, je
den z deputowanych do paria- \ 
men(u brazylijskiego złożył

w całej Francji coraz większe-[wniosek, domagający się lichwa 
go rozmachu, obejmując wszyst- [lenia przez parlament apelu do 
kie warstwy społeczeństwa orezvdenta Eisenhowera w spra- 
francuskiego. W Paryżu pow-[wie ułaskawienia Rosenber- 
stał m. in. „Chrześcijański Ko- [ gów.

(a)
ków i inteligencji, chłopów ¡¡związku z mającymi się' odbyć 
rzemieślników oraz innych w końcu Sierpnia br. w Niem

Odrzucenie rządowego projektu 
nowej ordynacji wyborczej * 

w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). W

warstw stanu średniego.

?5Maleje siła obozu proanierykaiiskieqo w Europie zachodniej“
Głosy prasy amerykańskiej o wynikach wyborów yve Włoszech

putow;
domagający się utworzenia spe

mi indochinskimi oraz wykryć ! ci?§u komentuje klęskę wynu
w kkolach politycznych i finanso-

cjalnej komisji parlamentarnej! wvch "te osoby" które"zajmowały 
dla zbadania sprawy skanda-'się spekulacją.

Egipt domaga się niezwłocznej 
ewakuacji wojsk angielskich

"(f) LONDYN (PAP). Jak do- !

chadeckiego woborczą bloku 
Włoszech.

Rzymski korespondent „Wall 
Street Journal“ oznajmia me 
lancholijnie, że niepowodzenie 
wyborcze chadecji jest jedno
cześnie niepowodzeniem Sta
nów Zjednoczonych, które od 
roku 1948 wydały miliardy do-„Jeśłi Anglia gotowa jest na

noszą z Kairu, premier Nagib ! tej podstawie prowadzić z nami ;|arów na „stabilizacj? poli tycz- 
o.s\viaccz\ .pt domaga .rokowania oświadczył Nagib ¡ną“  we Włoszech. Obecnie jest
się bezwzględnej i mezwłocz- [ — to my również wyrazimy [ rzeczą wątpliwą—dodaje dzien
nej ewakuacji angielskicli sit ¡zgodę na wszczęcie z nią roko 1 “ " ' ..................nik—czy rząd włoski będzie w 

'stanie uzyskać aprobatę parla-

nasuwające się pewnyc

(f) NOWA JORK (PAP). — , men tu dla takich popieranych , respondent — dają wyniki wv- 
* a amerykańska, w dalszym 1 przez rząd USA projektów, jak [borów we Włoszech, " wnioski

armia europejska, gospodarcza 
unifikacja Europy zachodniej, 
współpraca w ramach paktu a 
tlantyckiego i wzmożone zbro
jenia.

Korespondent dyplomatyczny 
„New York Times“ Sulzberger 
stwierdza, że klimat polityczny

aspektów kryzysu rządowego 
we Francji oraz konsekwencje 
pokojowej polityki Związku Ra
dzieckiego.

Przyznając, że powojenna po
lityka Zachodu poniosła we 
Włoszech klęskę, „New. AAirk

Europy zaczyna się zmieniać w jWorld Telegramm“ oświadcza 
sposób niewątpliwie niekorzyst-[ iż wybory we Włoszech do- 
ny dia polityki i interesów | wiodły, że „nie można kupić 
USA. Siła obozu proamerykań- j przyjaciół za pieniądze“  i do- 
skiego w Europie zachodniej — [maga , się w związku 
zaznacza on — bez przerwy [zmniejszenia funduszów na „po- 
maleje. Naukę taką — pisze ko- . moc“  dia zagranicy. Kongres

— pisze dziąnnik — powinien 
szczegółowo zbadać nowy pro
jekt ustawy o pomocy4!a zagra
nicy, „gdyż wydaje się, że Ame
ryka buduje część swych forty
fikacji obronnych na piasku“ .

PRZECIW ZBRODNI W SING S1NG
Dwoje ludzi czeka na śmierć inęła opinią publiczną na świe- to, żeby przez ich śmierć za-

w więzieniu dia straceńców—w 
Sing Sing. Dwoje ludzi — mał
żonkowie Rosenberg—zwykli o- J | |  „
bywatele amerykańscy mają i nych był „zadowolony, że tym | żadne dowody, 
zginąć na krześle elektrycznym, dwojgu ludziom wymierza się ' ^

! sprawiedliwość“ —i prośbę o ła

straszyć, sterroryzować społe- 
&  | czeńśtwo amerykańskie. Dla ta-

Prezydent Stanów Zjednoczo-i kieg„ ce|u — 'niepotrzebne są

Jaka była ich wina, jeśli się- : . ,
gnięto po najwyższy w ym iar1 Sl<§ odrzuclk Ale niew|elu ™a1a

Myśleli niektórzy sędziowie,

I Ani on, ani jego żona nie 
' zrezygnowali z przekonań i 
ludzkiej godności. Kłamstwu i 
oszczerstwu jednych, tchórzli
wemu milczeniu innych — prze
ciwstawili szlachetną, uczciwą 

I postawę bojowników słusznej 
sprawy.

W tym samym liście, Julius Ro
senberg dołączył słowa: „Wie-

jednym wielkim fałszem — zo
stała przez Sąd Apelacyjny od
rzucona. Na 18 czerwca, w 14 
rocznicę ślubu Rosenbergów — 
wyznaczono wykonanie wyroku.

Francuskie burżuazyjne pis
mo — „Observateur“  — potę
piając wyrok ostrzegało, że „je 
śli ten czyn fatalny zostaniè 
wykonany — sumienie świata j «

. t e mew ie u znała- j może ucja sję złamać Roseu !zy,ny>_ze n^si rodacy będą nas j znajdzie się w nowej sytuacji“
zi godzących się z tą j bęrgfów, bv jeszcze szerzej roz- ra owac’ aby «ratować się s a - j_  g(\Vy wje]u ludzi, którzy 

kolejne próby ! . dzlcnn'k i dmuchać histeryczną nagonkę ; mym Przcd sP'skl,em- zawiąza- mieH zaufanie do USA, zaufa-
izji procesu. ie ś ii: ' a" Cll3k' “ A ondG P ,sal z JlaY i antypok ----------- -------------
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kary? Jaka była wina 
bergów, '  jeśli 
apelacji i rew 
fakty i dokumenty przedkłada
ne przez obrońców, jeśli żąda-1 
nia najszerszej opinii publicz
nej pozostawały bez echa, na
potykając na nienawistne „nie“ , 
wszystkich instancji amerykan-1 
skiego sądownictwa?

V y u u a  i i i • i i •
Rosen - 1 z 0 sl? Iudzl opinią. Pr-

/pokojową. AJieli
gonkę j 

czelność j
głębszym zdumieniem: Czyż 1 urzędnicy ' aparatu^śprawIedU 
możliwą jest rzeczą -  aby wy- j wości ba n^ vet SJ  mini 
mierzyć karę śmierci bez ma- 
teriainych dowodów?... Ż a d e n  
d o k u m e n t ,  ż a d e n  do-

nym w celu mordowania 
j winnych Amerykanów“ .

....... ^ ..............  Słowa te zawierają sens. po-
j sterstwa sprawiedliwolci USA [ nureJ" ,far?y sądowej, zawierają
I przychodzić do więzienia i kup- 
’ czyć życiem za podłość. — Wy-

ostrzeżenie narodu amerykań
skiego przed groźbą zamachu

w od m a t e r i a I n y nie [ mieńcie nazwiska’ ""’współników I na Je^° najhardziej elementar-
j mógł byc przytoczony przeciw j r  ------ --------
i Rosenbergom, których wysyła j 

Winę“  Rosenbergów stano-! się na krzesło elektryczne...“
wi fakt, że byli bojownikami [ Daremnie można by pytać [ dzeniu.
nnk’n i II I ' d  O o h m ; f rw K i l n  n G • «Y rlzł. n :,, I ...

nieistniejącego przestępstwa — 
proponowali Rosenbergom — 
a kara wasza może ulec złago

Piękna, bohaterska postawapokoju. To wystarczyło aby wy- trybunały amerykańskie o do- [ 
toczyć ten proces „pokazowy“ , [ wody. Oparciem dla wyroku małżonków Rosenberg była od 
aby na „modelu“  Rosenbergów były zeznania płatnych agen- prtwiedzią na podłe próby szan- 
zastraszyć miliony uczciwych tów FBI, filarem oskarżenia [ tażu. Odpowiadali z godnością

ne prawa. Sprawa Rosenber
gów miała bowiem stać się 
precedensem. Miała stać się 
„zalegalizowaniem“  gwałtu za-

nie to straci. Znamienne są te 
słowa świadczące jak głę
boko poruszyła ta nieludzka 
zbrodnia ludzi uczciwych — 
niezależnie od ich przekonań, 
od wyznania, od przynależności 
państwowej.

Sprawa Rosenbergów oskar
ża systemj który ją zrodził, o- 
skarża jej inspiratorów i wy-

i\nn \ numer pisma 
„0  Im ały pokój, 

o ilemokrai je ludową!“
(f) B tfK A R E S Z T  (P A P ), w  B u k a 

reszcie  u k a z a ł się k o le jn y  24 (240) 
n u m e r czasopism a ,,0  t rw a ły  po- 

Z tym | k ó j,  o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !"
i A r t y k u ł  w s tę p n y  czasopism a p t. 

. .W ie lk ie  z w y c ię s tw o  s ił d e m o k ra 
ty c z n y c h  w e  W łoszech " k o m e n tu je  
w y n ik i  w y b o ró w  do  p a r la m e n tu  
w ło sk ie g o , s

P o n a d to  n u m e r zam ieszcza: a r ty 
k u ł  p t. „N a  d rodze  s o c ja lis ty c z n e j 
p rz e b u d o w y  ro ln ic tw a  w  P o lsce " se
k re ta rz a  K C  P Z P R  E. P szczó łko w - 
sk iego , re fe ra t c z ło n k a  K C  A lb a ń 
s k ie j P a r t i i  P ra c y  K . Teodosi p t. 
„A lb a ń s k a  P a r t ia  P ra c y  w  w a lce  
o w y k o n a n ie  p la n u  p ię c io le tn ie g o ", 
a r ty k u ł  p t. „o now e  sukcesy F ra n 
c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j w  
p ra c y  na W s i" cz łon ka  B iu ra  P o li
tycznego  F P K  W. Recheta.

W ru b ry c e  „ K r y ty k a  i  b ib lio g ra -  
a“  zam ieszczony je s t a r ty k u ł se

k re ta rz a  g en e ra lnego  K o m u n is ty c z 
n e j P a r t i i  In d ii  A . Ghosza o książce 
P a lm ę  D u tta  „ K r y z y s  W ie lk ie j B r y 
ta n ii  i  im p e r iu m  b ry ty js k ie g o " .

Z a w a rc iu  p o ro z u m ie n ia  o  re pa 
t r ia c j i  je ń c ó w  w o je n n y c h  pośw ieco 
n y  je s t p rz e g lą d  p ra s y  p t. „D ro g a  
do p o k o jo w e g o  ro z w ią za n ia  p ro b le 
m u k o re a ń sk ie g o  s to i o tw o re m " .

C zasopism o zam ieszcza ró w n ie ż  
sp raw o zd an ie  ze Ś w ia to w e g o  K o n -, 
g r ^ u  K o b ie t, w ie lk i  w y b ó r  m a te 
r ia łó w  w  ru b ry c e  „ Z  życ ia  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h " , 
n o ta tk i p o lity c z n e  Jana M a rk a , fe 
lie to n  J. S m ith a  „ F a k ty  d em a sku 
ją “  i  ró żne  in fo rm a c je .

czcch zachodnich wyborami do 
parlamentu bońskiego chrześci
jańska demokracja (partia 
Adenauera) i neofaszystowska 
„Deutsche Partei“ usiłują prze
forsować reakcyjną ordynację 
wyborczą, która ma im zapew
nić większość mandatów w 
nowym Bundestagu, nawet je
śli nie otrzymają bezwzględ
nej większości gtosow w w y
borach. Projekt ten, który od
powiada interesom przede 
wszystkim chadeckiej partii 
Adenauera, nie zyskał z tego 
powodu jednomyślnego popar
cia innych partii koalicji rzą
dowej. Bundestag nieznaczną 
większością giosów powziął 
uchwałę w sprawie przeka
zania rządowego projektu 
ordynacji wyborczej specjal
nie utworzonej komisji, ma
jącej opracować nowy projekt 
Obrady tej komisji, w wyniku 
wzrostu rozbieżności między

przedstawicielami partii koali
cji rządowej, przeciągnęły się 
do trzech miesięcy.

Wbrew manewrom Ade
nauera, który sypiąc szczodrze 
obietnicami usiłował nakłonić 
inne partie burżuazyjne do po
parcia rządowego projektu or
dynacji wyborczej, komisja — 
jak wynika z doniesień prasy 
zachodniego Berlina — uchwa
liła ostatecznie 10 czerwca in
ny projekt ordynacji wybor
czej wysunięty przez przedsta
wiciela „Wolnej Partii Demo
kratycznej“ (FDP), deputowa
nego do Bundestagu Onnena. 
Bundestag nia rozpatrzyć no
wy projekt ordynacji 17 i 19 
czerwca br.

Prasa podaje, że w wypadku 
przyjęcia przez Bundestag pro
jektu Onnena, partia Ade
nauera wniesie d.o Federalnego 
Trybunału Konstytucyjnego w 
Karlsruhe skargę przeciwko 
temu projektowi ordynacji wy
borczej.

IS a m a rg ines ie

W  uszach bzÿyk“

danego konstytucji. Miała stać [konawdów Wałka o ich życie 
się w zamierzeniu jej organi- i oznacza nie tylko zmuszenie

Amerykanów 

Proces przeciwko Rosenber
gnm wymierzony hvl

były gołosłowne oszczerstwa [ i spokojem swym .prześladow- 
osobnika nazwiskiem Green-1 com niezmienną, niezaprzeczal

ną prawdę: jesteśmy niewinni.

j zatorów — usankcjonowaniem 
cynicznego terroru i bezprawia 
na usługach Wall Street.

glass, któremu za kłamliwy
w.vm | donos zmniejszono karę za wła'- ! Na 'was spadnie odpowiedział

ostrzem przeciw bojownikom [ sne przestępstwa. Jego listy j ność za śmierć niewinnych lu- 
pokoju, przeciw tym, którzy własnoręcznie pisane — dosta-i dzi. 
chcieli zakończenia wojny w ły się w ręce obrony. A w tych
Korei, przeciw tym, których ce- j 
lem była walka o lepsze jutro 
Ameryki. Julius Rosenberg, w 
liście do swej żony, przewiezio
nej wcześniej do Sing Sing pi- [ wodów

.¡listach Greenglass stwierdza! 
wprost cynicznie, że ca te o- 
skarżenie rzucone na Rosen
bergów wyssane było z palca. 

Ale brak jakichkolwiek ao-
wmy — nie miai naj

mniejszego znaczenia dla apa-

Wzruszający list napisał Ro
senberg do syna, 8-letniego 
Michała:

„Nie chcemy umierać — pi
sał w tvm liście. —- Jesteśmy . ■_ . „
młodzi i pragniemy długiego, [ na gr0Z?Ce ,m rePres^

władz amerykańskich aby spra
wiedliwości stało się zadość, 
oznacza walkę przeciw systemo
wi, który nawraca do czasów 
inkwizycji, do czasów, kiedy w 
i i i  Rzeszy rozpelzala się bru
natna pajęczyna.

Trwa walka o życie Ethel i 
bergów podniosły "się tysiące! ,Juliusa Rosenber8’ Trvva wa!

*

Opinia publiczna w Ameryce 
i na całym świecie przejrzała 
jednak sens haniebnego zama
chu. W obronie życia Rosen-

W ia r ln m n ic i  spo r tow e

giosów uczciwych, odważnych 
Amerykanów. Przed Białym 
Domem w Waszyngtonie — nie

sah „Nie uda się ukryć przed 
opinią publiczną prawdy o na-[ ratu sprawiedliwości amervkań- 
szej sprawie. Wcześniej czy skiej, tak samo jak nie mia-
póżniej stanie się ona znana 
wszystkim“ .

Tak się stało. Wielka prowo
kacja, mord na niewinnych, 
przygotowywany w „splendo
rze“ prawa — poruszy! sumie
nie wszystkich ludzi uczciwych. 
Sprawa Rosenbergów wstrząs-

bezsporne doły znaczenia 
wody 
zapadł
nim odbyła
„Sprawiedliwość“  ta oślepia i |

owocnego życia. Jeśli jednak 
nie ma i
jak życie kupione za cenę 
godności osobistej, za cenę re
zygnacji z walki o demokrację

nieustannie zmieniają się 
pikiety. Odbywają się wiece

w której miliony uczciwych 
ludzi sądzić będą amerykańskie 
sądownictwo po jego uczynkach. 
Nie uda się skazaniem Rosen
bergów na śmierć zastraszyć 

j ¡amerykańskiego społeczeństwa.

niewinności. Wyrok i o nasze ideały etyczne, nie 
w tym procesie za- | widzimy dla siebie

nnej a i t e r n a i y w y  demonstracje w "wielu kraiach i Przeciwnie, planowana zbrod
na ręce prezydenta S ta n ó w  ¡ma budzi gniew, pobudzawolę
Zjednoczonych napływają s t o - ¡walki przeciw morderstwu,
sy listów z całego świata [ , . , „j b a widia. j Zbrodnie „sądowe rzucają

Tymczasem sprawiedliwość [wieczny cień potępienia i pogar
dy narodów na ich sprawców. 
Hańba zabójców Sacco i Van- 
zetli‘ego — stanowić powinna 
przestrogę dla tych, którzy dzi
siaj planują morderstwo sądowe 
na Rosenbergach. Z. A.

przysz-
się rozprawa. : lości... Czymże jest życie bez amerykańska pracuje z dokiad

prawa dożycia? Śmierć wydaje j nością mechanizmu, nastawio- 
igiuchła wobec faktów, gdyż j się mniej okrutna niż życie pu- nego na zbrodnię: kolejna proś

bie chodziło o winę Rosenber-j ste, wyprane z odpowiedział-1 ba obrony, poparta bijącymi 
gów, w którą nie ("wierzą sami I ności społecznej, z męstwa, z [faktami, wykazującymi czarno 
oskarżyciele, sędziowie, ale o J przekonań“ , Ina białym, że oskarżenie było

Przed wyścigiem kolarskim  
dookoła W arm ii } M azur
P rz y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y jn o  do 

TT o gó ln o p o lsk ie g o  w y ś c ig u  d oo ko 
ła W a rm ii i  M a z u r z o s ta ły  z a k o ń 
czone.

S ta r t h o n o ro w y  do p ie rw szego  e ta 
pu  w y ś c ig u —dooko ła  O lsz tyn a —na
s tą p i w  n ie d z ie lę  o godz. 12 na p la 
cu  gen. Ś w ie rcze w sk ie g o , skąd k o 
la rze  p rze ja d ą  do g ra n ic  m ias ta  na 
s ta r t o s try . P rz y ja z d  p ie rw s z y c h  k o 
la rz y  na m etę  I  e tapu  w  O lsz tyn ie  
sp o d z ie w a n y  je s t w  n ie d z ie lę  o ko ło  
godz. tS.00.

D o 12 bm . z g ło s iło  się do w y ś c i
gu  14 d ru ż y n .

Motocykliści N R D  
przybyli do Poznania

P oznan ia  p rz y b y ła  e k ip a  m o to 
c y k lis tó w  N R D , k tó ra  w eźm ie  u - 
d z ia ł w  n ie d z ie ln y m  w y ś c ig u  o 
„ Z ło t y  k a s k " ,  o rg a n iz o w a n y m  przez 
p oznańską  U n ie  i  re d a k c je  „G a ze 
ty  P o z n a ń s k ie j" .

W  s k ła d  e k ip y  w cho d zą  n as tępu 
ją c y  z a w o d n ic y : Hassę, F le m m in g , 
M . Z ie rk ,  H . Z ie rk  o raz  d w a j m e
ch a n ic y .

W szyscy z a w o d n ic y  N R D  są spec
ja l is ta m i w  w y ś c ig a ch  na to ra ch  
tra w ia s ty c h .

Czy emigracja londyńska nic j 
uznaje literatury polskiej? Broń [ 
boże. uznaje, nawet ogłasza i 
reklamuje.

Ciekawi was — jakich twór
ców — jak ogłasza? Proszę — 
zajrzyjcie do szmatławego 
„Dziennika“, wychodzącego w 
Londynie:

Stefan Żeromski — Przed
wiośnie:

„O b o k  p ro b le m a ty k i społeczno- 
p o lity c z n e j m a  pow ieść sw o ją  b o 
gatą  fa b u łę  e ro ty c z n ą : s ta n o w i ją  
ro m an s  w y c h o w a n k a  re w o lu c ji  
b o ls z e w ic k ie j Cezarego B a ry k i  z 
p ię kn ą  z ie m ia n k ą  L a u rą  K ośc ie* 

s n ie c k ą , w  k tó r e j  o b ję c ia c h  za
p o m n i na k ró tk o  o „w a lc e  k la s “ ... 
Tyle bęcwal z „Dziennika

Jató? Proszę bardzo:
„ A u to r  z w ie lk ą  odw agą ! n ie 

p o s p o lity m  ta le n te m  p rzed s taw ia  
d ra m a t p ię k n e j m ło d e j d z ie w c z y 
n y , z a m k n ię te j przez ro d z ic ó w  
p rzem ocą  \v k lasz to rze . Czy Z u 
zanna  ma o d p o k u to w a ć  za g rze 
ch y  m a tk i?  Jak  w y trw a ć ...?  Czy 
u lec  g rzeszne j m iło śc i?  Z a k o n n ic a  
w p ro w a d za  nas w g ięh ię  n a jb a r 
d z ie j in ty m n e g o  życ ia  k o b ie ty , 
k tó re  m oże b yć  ra je m  lu b  p ie 
k łe m  oraz o ds łan ia  n a jb a rd z ie j 
w zn io s ie  i n a jb a rd z ie j n ikcze m n e  
s tro n y  n a tu ry  lu d z k ie j" .
Uff!

*
Emigrandczycy nie ograniczają 

się jednak do wnikliwej prezen
tacji literatury polskiej i świa
towej. Tworzą również sami.

zrozumiał z „Przedwiośnia". Tak [ Oto próbki nowej wspanialej
zareklamowane jest do nabycia 
z „upustem", ale tylko łącznie 
z innymi książkami, m. in. z 
„fascynującą powieścią detekty
wistyczną A. Conan Doyle‘a — 
„Późna zemsta“ i Konrada Toma 
— „Kochaną S/.mirą".

Tyle o Żeromskim.
Ale nie tylko Żeromski zasłu-

radosnej twórczości poetyckiej, 
z którą z niekłamanym zainte
resowaniem zapoznaliśmy się 
na łameezkach pisemcczka „Ku 
wolnej Polsce“ (marzec 1953): 

„J e d n a  bom ba gon i d rug ą  — 
Czekać h uku ? ... ja k  to  d łu g o .
W  duszy trw o g a —w  uszach b z y y k  
To n ie w y p a ł. Serce: t y k - t y k - t y k " .
Ochrzczone to-to jest mia-

żył na łaskę emigrancklch | J10m „poezji żołnierskiej“. A oto
) „kulturtraegerów“. Niegorszy | 'nna próbka tej „poezji“, zaty-
,jest i Sienkiewicz.

Oto, co czytamy o Henryka 
Sienkiewicza „Rodzinie Połanie
ckich“:

„M iło ś ć  S tacha  P o ła n ie c k ie g o  i

[ lutowana „Tobruk“:
..G łaz na g łaz ie  leży ró w n o  
A  pnri g łazem  c z ło w ie k  śpi 
To nasz T o b ru k  — Reszta g .„  
S łodka woda nam  się ś n i...“
Tak wygląda „poezja źolnier-

u ro c z e j M a r y n i , ,  o raz  in ty m n o  | ska-  ą oto próbka l,',cywilnej“
d z ie je  szeregu p ię k n y c h  k o b ie t 
zo s ta ły  p rze d s ta w io n e  przez a u to - j 
ra  w  fa s c y n u ją c y  sposób z sub- ; 
te in ą  zn a jo m o śc ią  duszy  k o b ie c e j ! 
i... m ę s k ie j“ .
Czy znacie „Kołlokację“ Jó- ; 

zefa Korzeniowskiego? Wiecie, ! 
co to za książka? Jeśli nie — ! 
posłuchajcie:

„Ś w ie tn a , ro m a n ty c z n a  pow ieść  j 
o m iło ś c i od p ie rw szego  w e jrz e 
nia*.. z ży c ia  p o ls k ic h  d w o ró w ... ! 
gdzie  w śród  zabaw , co dz ie n nych  j 
k ło p o tó w  i sąs iedzk ich  in t r y g  
w y k w ita  w ie lk ie  u c z u c ie “ .
Ale nie tylko polską litera

turę cenią sobie iapiduchy z 
emigracji. Piśmidlo „Orzci Bia
ły“ z 9 maja br. skąd zaczer
pnęliśmy powyższe cytaty, re
klamuje również twórczość 
francuską, m. in. Diderota „Za
konnicę“.

Poezji z tego samego piśmidta, 
które reklamuje i cytuje wyda
ny przez niejakiego Stefana Le- 
geżyńśkiego tom wierszy „Zło
ta Brama“:

„P o  je d n e j s k a ły  p łonące  bielą 
p oc ię te  nocą tu n e li,  
d ru g a  p rz e p y c h  z ie le n i w  m igoc ie  
n ić  p ia n  — ka p ią ca  k o ro n k a  z ło ta “ . 
Rozumiecie coś z tego bełko

tu? My też nie. Innymi siowy 
— jak to powiedział obrazowo 
„żołnierski poeta“: „w uszach 
bzyyk — tyk, tyk — tyk...".

I  co tu jeszcze mówić o Że
romskim, Sienkiewiczu albo Di
derocie. Cóż znaczą ich księgi.0 
„grzesznej miłości“ i „duszy ko
biecej" wobec poezji Stefana 
Legeżyńskicgo...

JOTEBu
/
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W ośrodku Szkolenia Kadr Spółdzielczości Produkcyjnej

K ie ro w a n ie  du żym  zespo łowym gospodarstwem ro ln y m  w ym a ga  znacznego zasobu w iedzy  
z dziedz iny  r o ln ic tw a  i  o rgan izac j i  pracy. Wiedzą te udostępn ia ją  p rzew odn iczącym  spół
dz ie ln i  p ro d u k c y jn y c h  specja lne w o jew ódzk ie  oś rodk i  szkoleniowe. Na zd jęc iu :  ku rs  p rze 
wodn iczących  spó łdz ie ln i  p ro d u k c y jn y c h  w  w o j  szczecińskim. W y k ła d  na w o ln y m  p o w ie trzu

F o to  A . N ow o s ie lsk i

kombinacie baz przemysłowych 
,,Metrobudowy“ , odbyła się w 
cfąiu 11 hm, narada aktywu go
spodarczego budowy. Robotni
cy kolejowi, technicy, murarze 
radzili wspólnie nad tym, jak 
podnieść wydajność pracy, po
lepszyć jej organizację, zapew
nić terminowe dostarczanie ma
teriałów budowlanych i szerzej 
niż dotychczas stosować pracę 
zespołową.

W dyskusji zabrał także głos 
brygadzista murarski Zygmunt 
Kopek, który odpowiadając na 
apel przodującego murarza 
BW-6, Wł. Góreckiego przystą
pi! do współzawodnictwa pracy 
opartego na nowych normach.

Mówiąc o nowych normach 
Witold Ulewicz podkreślił: 
..Każdy grupowy będzie musiał 
zastanowić się jak zorganizo
wać pracę, usprawnić ją aby 
w oparciu o nowe normy pod
nieść swą wydajność“ .

Podobnie wypowiadali się 
inni uczestnicy dyskusji. M. in. 
cztery brygady robotnicze: Ste
fana Ramińskiego, Longina 
Folgi, Czesława Bożyma i Wła
dysława Majewskiego, które 
przystąpiły do pracy według 
nowych norm w dniu 12 bm.

Brygadziści ci skierowali a- 
pel do innych robotników „Me- 
trobudowy“  o przystępowanie 
do współzawodnictwa opartego 
na nowych normach.

(is)

R o b o tn icy  „M e tro b u d o w y 44 w spó łzaw odn iczą  
w  oparc iu  o nowe norm y

WARSZAWA (Obsł. w ł.). W

W  Ol )  P O W I KI )  Z I  N A  K R Y T Y K Ę

„A n a I) v w c y c z e k a j a ...
W dniu 7 kwietnia br. opu

blikowaliśmy artykuł pt. „A na
bywcy czekają...“  omawiający
błędy w pracy Centralnego Za
rządu Hurtu Galanteryjnego
„Centrogal“  i jego placówek. 
Błędy te znajdowały swoje od
bicie w wadliwym i niedosta
tecznym, w niektórych wypad
kach, zaopatrzeniu nabywców 
w różne artykuły codziennego 
użytku.

W związku z naszym arty
kułem Ministerstwo Hiuidlu
Wewnętrznego,, Departament 
Artykułów Przemysłowych na
desłało pismo, w którym stwier
dza:

„...słuszne uwagi zawarte w 
powyższym artykule, co do 
stwierdzonych w pracy CZHG 
błędów posłużyły Ministerstwu 
do wyciągnięcia dodatkowych 
wniosków, mających na celu 
usprawnienie działalności Cen-

, tralnego Zarządu Hurtu Galan
teryjnego“ . ,

Aby zapewnić poprawę w 
| pracy Centralnego Zarządu 
i „Centrogalu“ Ministerstwo po
leciło temu przedsiębiorstwu 

i m. in.:
„ustalić- współpracę z prze

mysłem na podstawie oddolne
go planowania,

opracować w porozumieniu 
z przemysłem zasady pakowa
nia towaru, zastrzegając je od- 
po w ied n im i umo wam i, 

uporządkować gospodarkę ma
gazynową przez utworzenie w 
ramach poszczególnych hurtow
ni magazynów ściśle branżo
wych,

przeprowadzić przerzuty we
wnętrzne pomiędzy hurtownia
mi dla równomiernego roz
mieszczenia poszczególnych ar
tykułów,

wprowadzić ostrą kontrolę 
jakości dostarczanego towaru

w »oparciu o zatwierdzone do 
produkcji wzory, normy i wa
runki techniczne“ .

Jednocześnie Ministerstwo ko
munikuje, że „...poza dotych
czasowymi bardzo licznymi i 
szczegółowymi dla „Centroga
lu“ instrukcjami i wytycznymi 
pracy, Ministerstwo dążąc do 
wzmożenia sprzedaży artyku
łów galanteryjnych, zainicjo
wało szeroką akcję dystrybucji 
tych artykułów poprzez najbar- j 
dziej zróżniczkowane formy 

| handlu jak np. sprzedaż obwoź 
na, obnośną, straganową i stoi
skową na bazarach i targach“ .

Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego informuje ponadto, że 
wystąpiło do Wydziałów Han
dlu WRN o zacieśnienie współ 
pracy między dystrybutorami i 
„Centrogałom“ celem uspraw
nienia zaopatrzenia nabywców! 
w artykuły galanteryjne.

W ZPM B W rocław  
i Kłodzko wykonały 

plan półroczny
WROCŁAW (kor. w ł.). Dwa

przedsiębiorstwa WZPMB Wro
cław i Kłodzko należące do 
wojewódzkiego Zarządu Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych wykonały już swoje 
pia-ny półroczne produkcji ce
gły. Przedsiębiorstwo Kłodzko 
wykonało swe 6-miesięczne 
zadania w dniu 28 maja, a

NA TRASIE Ł O D Z -P IL IC A
Ostro odcinająca się od so

czystej zieleni pół sylweta „Ja
cka“  przypomina jakiś czołg 
potężny, groźny... Wsparty na 
stalowych gąsienicach sunie o- 
ciężale, powoli, dla oka prawie 
niedostrzegalnie. Za sobą zo
stawia prosty jak strzelił, głę
boki na parę metrów rów, po

współzawodnictwa. Rozpaliła 
się walka o każdy obrót gąsie
nic, o każdą piędź ziemi, o czy
stość roboty.

Wczoraj załoga „Jacka“  zdo
byta 150 metrów trasy. Bonie
cki i Kołaczek — 150. Dziś 
„Jacek" przeszedł — meldunek 
przynosi jeden z monterów z

I norm. i zaraz dodaje: — Przy 
¡ofiarności naszej załogi i przy

Wrocław 2 czerwca. WZPMB ! Iewcj’ si r?nie 7“  wysoką pryzmę j tamtego odcinka — 160 mc-
1 szaro-złotawej ziemi. „Jacek“  j trów. Boniecki i Kołaczek nie 

(taka swojska nazwa koparki j popuszczają: „Jutro ciągniemy 
wiełoczerpakowej produkcji | co najmniej 180 metrów. Łódź

będący poważnym producentem 
cegły wykonał plan za rok u- 
biegly zaledwie w 68.2 procent. 
W br. sytuacja uległa radykal
nej zmianie. Plan produkcji 
cegły za I kwartał został wy
konany w 111 proc. przy jed
noczesnym przekroczeniu pla
nowanej ilości pierwszego ga
tunku o 8 procent. Plan za mie
siąc maj wykonany został w 
produkcji cegły w 10!,9 proc.

N.

NRD), pracuje za 130 łudzi. 
Kilkaset metrów za nią — dru
ga koparka.

Obie forsują wytyczoną pla
nem 6-letnim trasę rurociągu, 
którym pójdzie woda z Pilicy 
dla Lodzi, dużb dobrej wody — 
tysiące litrów w każdej sekun
dzie.

czeka na wodę“ . 
Budowniczowie rurociągu

śpieszą z robotą. Śpieszą mimo 
trudności terenu i mimo nie
zupełnie wystarczającego wy
posażenia w sprzęt maszynowy, zaczynać od początku.

popłynie nad już ułożonym i 
zasypanym kilkumetrową war
stwą ziemi rurociągiem. Po : jeszcze lepszej organizacji prac 
przecięciu zwykłego koryta j wystarczyłaby nawet jedna 
Miazgi, po zmontowaniu rur i j spycharka, 
zasypaniu ich, rzeka, wróci na 
stare miejsce.

O użyciu koparek do tej ope
racji nie ma mowy, zapadły
by się z kretesem. Kopać trzeba 
łopatami.

Praca w podmokłym terenie 
jest uciążliwa i odpowiedzialna 
Jakikolwiek błąd, jakiekolwiek 
zaniedbanie mogą wszystko ze
psuć. Rury obsuną się, na złą
czach powstaną szpary lub pęk
nięcia i całą robotę trzeba by

! Budowa rurociągu Łódź — 
20 folii. rozpory,} na sn,‘ Pilica to wielka inwestycja s >- 

m m m m ic i l in  jcjalno-przemysłowa. Zbudować 
s zo ren  ó w  TPPB na w s i“  ruroci4£ Ponad pół setki kiio-

(f) 12 bm. w siedzibie Za
rządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Warszawie odbyła się na
rada sekretarzy wojewódz
kich zarządów Towarzystwa, 
poświęcona omówieniu przy
gotowań do „Miesiąca urna- 
sowienia szeregów TPPR na 
wsi“ . W naradzie wziął u- 
dział wiceprzewodniczący ZG 
TPPR — Stefan Matuszewski.

Ramowy-program „Miesiąca“ 
przedstawił sekretarz ZG 
TPPR — Zygmunt Garstecki. 
„Miesiąc umasowienia szeregów 
TPPR nu wsi“ trwać będzie w 
całym k^pju od 20 bm. aż do 
rozpoczęcia kampanii żniwnej. 
W myśl założeń „Miesiąca“ 
szczególny nacisk położony bę
dzie na jeszcze szersze, wszech
stronniejsze zapoznanie chło
pów pracujących z rolą pokojo
wej polityki Związku Radziec
kiego, ze wspaniałymi osiągnię
ciami wielkiego Kraju Rad oraz 
doniosłym znaczeniem brater
skiej pomocy udzielanej Pol
sce przez ZwiązelNRndziecki we 
wszystkich dziedzinach życia.

Prace w ykopaliskow e  
w woj. poznańskim
POZNAN (kor. w ł.) W ra- !

mach badan nad początku- i 
mi państwa polskiego M u
zeum Archeologiczne w Po
znaniu przeprowadza prace 
wykopaliskowe w Małych Lę
kach, w pow. kościańskim. 
Rozpoczęto ■ tam rozkopywanie 
jednej z czterech mogił -(kurha
nów) zachowanych'do tej pory/ 
z początku epoki brązu, z lat 
1700— 1509 przed naszą erą.

Groby takie usypywano dla 
starszyzny rodowej również na 
terenach Śląska, w Czechach i 
środkowych Niemczech.

Badania poznańskich arche
ologów obejmują szeroki za
sięg, terytorialny w pow. ko
ściańskim. ' (cz.)

metrów długi, dać wodę z rze
ki niżej położonej niż miasto, 
przeciąć dna dwóch innych 
rzek, przejść pod drogami i to
rami — to nie lada przedsię
wzięcie, nowe u nas, trudne, 
wymagające ogromnych nakła
dów materialnych i ofiarnego 
wysiłku jego realizatorów.

Ziemi trzeba 
tysięcy metrów sześciennych, 
tysiące metrów muru i żelbe
tu postawić, dać nowe ma
szyny i urządzenia... Samego 
żelaza na rurociąg budowa 
wchłonie ponad 25 tys. ton.

Cóż obchodziło rządy bur- 
żuazji, że ponad półmilionowe 
miasto nie miało sieci wodocią
gów, że robotnicza Łódź cier
piała na ostry niedostatek wo
dy?" Mieli ją- szajbłerowie, po
znańscy... A to, że robotnicy 
nie mieli jej dość -— dla nich 
nie było ważne.

Wodę z rurociągu, który bu
dujemy dostanie nie tylko Łódź 
i jej fabryki. Korzystać z niej 
będą wszystkie miasteczka i 
wsie, położone wzdłuż nowego 

j szlaku wodnego.

D w aj maszyniści
.

Boniecki jest z'Łodzi, Koła-
j czyk z Warszawy. Zapoznali
| się dopiero tu,’ na trasie budo-
| wy rurociągu. Obaj maszyniści
j na ciężkim sprzęcie budowla-
| i tyra ..objęli wę władanie jedną
! koparkę. Zrozumieli się łatwo i
j całkowicie. „Od nas zależy tem-
j po pracy i wydajność maszyny,
; trzeba więc pogonić z robotą,
i co dzień kopać więcej rowu pod
. rurociąg. 'Robotnicza Łódź cze-
j ka na wodę“ .%

Koparka Bonieckiego i Kola- 
czyka ruszyła na Pilicę. Załoga 
„Jacka“ została wezwana do

Najlepiej byłoby układać 
montować rurociąg przy pomo
cy ciężkiego dźwigu samojezd
nego, ale takich nie mamy na 
razie tyle, by zaspokoić potrze
by wszystkich budów. Układa 
się więc rury metodą opracowa
ną na «gorąco przy budowie 
przez technika Wilka. Co 500 
metrów prowadzi do wykopu 
pod rurociąg pochylnia. Po niej 
rury zjeżdżają na wózek pomy
ślany przez Wilka. I wtedy 8— 
10 ludzi chwyta za sznury i cią
gnie wózek po dnie rowu. Jest 
co ciągnąć — każda rura waży

w’ dobvć 150 2-200 kY A wystarczyłoby za- 
S instalować lekkie windy mecha- 
i niczne (cztery na całą trasę!), 
¡które nie są przecież żadnym 
kosztownym, trudnym do zdo
bycia sprzętem. 1 czas montażu 
byłby krótszy i ludziom byłoby 
lżej pracować,

O te cztery windy kierowni
ctwo budowy od kwietnia nie
ustannie prosi Zjednoczenie i 
Centralny Zarząd Budownictwa 
Wodnego. Dotychczas nie od
mówiono, ale i wind nie ma na 
budowie. Trzeba szybciej zała
twiać takie sprawy. Budowie 
potrzebne są windy już, bez 
zwłoki.

— Następne przejścia pod
mokle weźmiemy inaczej — 
mówi tow. inż. Henryk Kubski, 
kierownik budowy. Z książki ra
dzieckiego uczonego Szirina po
znałem metodę łatwiejszego i 
szybszego radzenia sobie z 
trudnościami montowania ruro
ciągu poniżej zwierciadła wody. 
Prze/, rzekę Woiborkę przej
dziemy nie w cztery miesiące, 
jak zaplanowano, lecz w jeden 
miesiąc. A poza tym zaoszczę
dzimy 700 metrów sześcien
nych pierwszorzędnego surowca

Z dwóch ważnych względów 
noceenie nie powinno 

zwlekać z przysłaniem spy
charki. Nasyp leży na upraw
nych polach — to raz, po dru
gie —- ściany niezasypanego 
rowu mogą się przy deszczach 
obrywać, a to grozi obsunię
ciem się rurociągu.

Przed nami Pilica. Nic pew
nie nie wie, co ją czeka, pły
nie obojętnie jak zawsze. Jaz 
spiętrzy jej wody, potężne pom
py przetłoczą je przez oczysz
czalnie, osadniki, filtry  do 
zbiorników i znów pompy 
„smoki“  pchną wodę dalej, w 
połowie trasy jeszcze raz przej
dzie przez stację pomp, aż spły
nie z kranów w mieszkaniach 
spragnionej Łodzi.

Prace na budowie „ujęcie 
Pilicy“  przebiegają planowo. 
Kierownikiem budowy jest inż. 
Antoni Gaertig — jat 28. W 
skład kierownictwa wchodzą 
technicy: Piekarski — lat 23, 
Piasecki — 21 i Marciniak —

Woda broni wody
Schodzimy trasą w kotlinę. 

Grunt pod stopami coraz bar
dziej grząski. Bliżej Miazgi 
podskórna woda szerokim pa
sem zalewa łąkę. Miazga nie 
jest rzeką arii wielką, ani głę
boką. A jednak budowniczowie 

i rurociągu nie mówią o niej ina- 
j czej, jak „wredna“ . Nie wiado
mo skąd się kolo niej tyle w q - 

; dy bierze. Pompy pracują jak o- 
| szalało a wody ledwie ubywa. 
Woda na trasie broni wody z 
Pilicy.

Kotlinę musi przeciąć wykop 
pod rurociąg. Trwają już pra
ce przy osuszaniu dojścia do 
Miazgi. Rurociąg zostanie do
prowadzony bliżej jej brzegu. 
Potem szerokim lukiem przesu
nięty będzie bieg rzeki, która

szalowania ścian szczelnych 
wykopu.

Tow. Kubski, stosunkowo 
młody inżynier jest już starym 
dowódcą frontowym naszego 
budownictwa. Brał udział w 
pierwszych bojach na placu 
budowy-huty im. Bolesława 
Bieruta, zdobywał wiedzę i bart 
przy wznoszeniu zappry w Go
czałkowicach...

Budowie potrzebne było jego 
doświadczenie organizatorskie, 
jego ofensywność i partyjne 
podejście do zadań planu. 
Przyszedł w krytycznym mo
mencie, w marcu, gdy plan nie 
został wykonany nawet w po
łowie. W kwietniu ta sama za
łoga ’ pod kierownictwem tow. 
Kubskiego przekroczyła plan o 
12 procent.

Ujęcie Pilicy

Wracamy ku Pilicy. .Trasa 
rurociągu biegnie obok. Jedy

, , .24. Oto, jak wyrasta młodzież
drzewnego, przeznaczonego do p0,skj Lu(lowej.

Ci uiiodzi ludzie z tą samą 
dumą mówią o swojej pracy 
i o proporcach przechodnich, 
zdobytych we współzawodni
ctwie przez brygadę Majsaka, 
brygadzistę Oczkowskiego, ro
botnika Kozłowicza.

By dotrzymać terminu
Ustanowiony Uchwałą Pre

zydium Rządu z 23 grudnia 
1950 r. termin uruchomienia 
rurociągu jednakowo zobowią- 

jzuje wszystkie przedsiębior- 
jstwa i instytucje zaangażowa
ne w jego budowie. Zobowią
zuje do harmonijnej współpra- 

! cy, do pokonywania trudności 
! wspólnymi silami.

Już w najbliższym czasie 
| załogę rurociągu oczekuje 
j przejście przez rzekę Wołbor-
kę, a dokumentacji wciąż nie 
ma i robót nie można przygo
towywać. A przecież im wcze-

nvm śladem budowy jest w w i j 'nJ  Biuro Studiów i Projektów 
soki nasyp kilometrami ciągną- Budow™ twa Komunalnego do-

dokumentację.
isyp Kilometrami ciągną 

cy się wśród żyznych pól i tąk.
— Te odcinki rurociągu są 

już gotowe, po próbie — obja
śnia tow.. Mrozowicz, sekretarz 
organizacji partyjnej.

— Dlaczego więc nie zasy 
pujecie?

Ba, żeby ten wykop za
sypać — odpowiada sekretarz 
— trzeba albo zatrudnić 250 
robotników z łopatami do koń
ca roku, albo — użyć dwóch 
spycharek. Tak wypada z.

starczy dokumentację, tym 
pewniejszy i żywszy będzie 

I rytm robót na budowie.
W maju plan budowy ruro- 

| ciągu został wykonany w 113 
¡procentach. Załoga ma ambicję 
; i wolę dotrzymać kroku -napię
tym terminom. Trzeba jednak 

J szeroko otworzyć jej drogę do 
zwycięstwa. '

| Robotnicza Łódź czeka na 
I wodę z Pilicy.

ZYGMUNT GOŁANSKI

Z obrad konferencji warszawskiej 
wojewódzkiej organizacji partyjnej

Obrady I I I  wojewódzkiej kon
ferencji partyjnej w Warszawie 
przebiegały w atmosferze na
cechowanej głęboką jroską o 
usprawnienie i podniesienie po
ziomu pracy partyjnej na róż
nych odcinkach życia partyjne
go, państwowego i gospodar
czego.

Wystąpienia delegatów wska
zyw ał}* że w coraz większym 
stopniu wzrasta wśród organi
zacji partyjnych poczucie go
spodarza swego terenu, że 
wśród aktywu wzrasta umie
jętność analizowania zachodzą
cych zjawisk i przeobrażeń po
litycznych.

*
Konferencja dokonała podsu

mowania dorobku organizacji 
partyjnej na odcinku przemysłu.

Dzięki świadomej i ofiarnej 
pracy robotników i inteligencji 
technicznej, przemysł kluczowy 
w o j e wó d z 4 w a warszawskiego
wykonał w ¡952 roku zadanie 
produkcyjne w 100,4 proc. W 
stosunku do roku poprzedniego 
produkcja przemysłowa w wo
jewództwie wzrosła w 1952 r. 
o 20,4 proc.

W ciągu ostatnich dwóch łat 
uruchomiono na terenie woje
wództwa szereg ważnych za
kładów: jedną z największych 
w kraju cegielnię w Zielonce, 
chłodnię w Ciechanowie, cu
krownię w Sokołowie, zakłady 
odzieżowe w Mszczonowie, za
kłady elementów budowlanych 
w Wołominie i wiele innych. 
Została zelektryfikowana linia 
kolejowa Tłuszcz — Błonie, W 
dalszej budowie znajduje się 
szereg in,nych obiektów przemy
słowych.

Tow. Purzycki — dyrektor. 
„Ursusa“  opowiedział na kon
ferencji o wspaniałych perspek
tywach rozwoju zakładów, któ
re zwiększą kilkakrotnie pro
dukcję traktorów. Delegat pod
niósł wagę wielkiej i bezinte
resownej pomocy Związku Ra
dzieckiego, jaką otrzymywały i 
otrzymują zakłady.

Towarzysze z Ursusa, Żyrar
dowa. Chodakowa, PKP Siedl

ce, Mjńska Maz., w dyskusji [ chłopstwa, z niedostrzegania
sie walki klaso-mówili o drogach przezwycięże

nia trudności produkcyjnych, o 
formach przeciwdziałania prze
nikaniu wrogiej wuerenowskiej 
propagandy do bardziej zacofa
nych umysłów. Wskazywali na 
konieczność większego oddzia
ływania klasy robotniczej wo
jewództwa na chłopstwo pracu
jące w celu umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

*
Na wsi woj. warszawskiego 

zaznacza się wzrost produkcji 
rolnej o 12 proc., zwiększył się 
areał upraw roślin [Przemysło
wych, jak np. buraka cukrowe
go, roślin oleistych itp. Jest 
to jednak zbyt mało w stosun
ku do wielkich możliwości.'

zaostrzającej 
wej.

W wystąpieniach swych nie 
którzy delegaci stwierdzali, że 
w walce o socjalistyczną prze
budowę wsi nie kierowali się 
niezawodną busolą jaką jest 
trój jedyna zasada Lenina: — 
oparcie się o biedotę, umocnie
nie sojuszu ze Tśredniakiem, 
nieustanna walka z kułakiem.

Do czego doprowadził w 
w praktyce ton oportunizm?

Doprowadził on do przyjmo
wania do spółdzielń produk
cyjnych kułaków, gdzie pro
wadzili oni rozkładową robotę.

Tow. Szerszeń z powiatu 
Ciechanów przytaczał przykłady 
świadczące o tym, jak wpusz
czanie do spółdzielń kułaków, 

Woj. warszawskie, stwierdził w dyskredytowało ideę spółdziel-
swym referacie tow. J. Pryma, 
i sekretarz WK.W, wciąż jeszcze 
znajduje się na starym końcu 
w kraju zarówno pod względem 
wzrostu wydajności gleby, pod 
względem wywiązywania się z 
obowiązków wsi wobec pań
stwa jak i w dziedzinie rozbu
dowy spółdzielczości produk
cyjnej, O ile w-całym kraju w 
co piątej gromadzie istnieje już 
spółdzielnia produkcyjna, to w 
woj. warszawskim jedna spół
dzielnia produkcyjna przypada 
na 25 gromad. A przecież wzra
sta poważnie zainteresowanie 
mas chłopskich spółdzielczością 
produkcyjną, przecież znacznie 
zwiększyła się ilość POM-ów, 
wzrosła liczba traktorów upra
wiających glebę. Są więc obiek
tywne, pomyślne warunki dla 
szybszego rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej w woje
wództwie. Gdzież więc są przy
czyny słabości pracy organiza
cji partyjnej na terenie wsi?

Mocno postawiono w dysku
sji zagadnienie walki z oportu
nizmem i liberalizmem, które 
cechowały postawę szeregu ko
mitetów powiatowych. Skąd 
wypływał ten oportunizm? Wy
pływał on przede wszystkim — 
wskazywali delegaci — z nie
wiary w masy pracującego

czosci produkcyjnej wśród pra
cującego chłopstwa. Dopiero 
konsekwentna walka z kułacki
mi elementami — doprowadzi
ła do uzdrowienia sytuacji 
Spółdzielnie, skąd wyrzucono 
kułaków zasiliły się dziesiątka
mi mało i średniorolnych chło
pów, zaczęły jiowstawać w po
wiecie na zdrowych bazach no
we spółdzielnie.

Słusznie stwierdzili też w 
dyskusji delegaci, że wypadki 
tworzenia spółdzielni produk
cyjnych w . drodze nacisku na 
ludzi zatrudnionych w GRN, 
GS-acJi itp. (a wypadki takie 
miały miejsce rui terenie woj. 
warszawskiego) są tylko sek- 
ciarską odmianą oportunizmu.

Podkreślił to w swym wy
stąpieniu rui konferencji tow. 
F„ Pszczółkowski, sekretarz KC, 
PZPR: „Tworzenie takich spół
dzielni, to jest głęboko tkwiący 
oportunizm, który świadczy o 
tym, że aktyw partyjny, który 
takie spółdzielnie budował nie 
miał wiary w masy pracujące 
chłopstwa, nie miał wiary w 
to, że masy chłopskie można 
drogą pracy politycznej dopro
wadzić do gospodarki zespoło
wej“ .

Niektóre komitety powiatowe 
nie dostrzegały właściwego

rozwarstwienia wsi podwar
szawskiej. gdzie najliczniejszą 
warstwę stanowi średniak. Ku
łak bezkarnie hulał, naciskał na 
średniaka, pogłębiając jego wa
hania, wpływał też na wahania 
pewnej części biedoty, która u- 
legała wrogim plotkom. Stąd 
zrodziła się w niektórych KP 
teoria, „trudnych terenów“ .

Wiele Wniosło w obrady kon
ferencji wystąpienie tow. Szy
manka, sekretarza KP Garwo
lin, który zanalizował źródła 
własnych błędów, aby ustrzec 
przed nimi cały aktyw woje
wódzki. Oświądęzył on:

— Hołdowaliśmy teorii, 
powiat nasz jest 
trudny, zacofany, 
garwoliński jest 
nych chłopów
ze me. Mieliśmy wiele dowo
dów przywiązania naszego pra
cującego chłopstwa do władzy 
ludowej, do słusznej lin ii na
szej partii. Ale cechował nas 
oportunizm i zgniły liberalizm. 
Nie widzieliśmy metod wrednej 
kułackiej roboty, nie widzieliś
my wrogich elementów, które 
przenikały, do ogniw partyj
nych i państwowych. Kułak 
częstokroć demoralizował na
szych słabszych aktywistów, 
zalewał im oczy wódką, aby 
nie widzieli wroga klasowego.

Sekretarz KP Ostrołęka, tow 
Jaroszewski, opowiedział, jak 
walka o oczyszczeń ie szeregów 
partyjnych z elementów obcych 
i przypadkowych, które ciągnę
ły organizacje partyjne w dól 
— wpłynęła na ożywienie ży
cia politycznego, na wzrost za
piania chłopstwa pracującego 
do naszej partii.

*

Skuteczna walka z oportu
nizmem i liberalizmem nie mo
że się’odbywać bez umocnienia, 
ubojowienia i podniesienia roli 
podstawowych organizacji par
tyjnych — wskazywali delega
ci. A w tym celu niezbędne jest 
wzmożenie wychowawczej pra
cy wewnątr/.-partyjnej.

Bojowa postawa organizacji

ze
wyjątkowo 
Czy chłop 

gorszy od in- 
w kraju? Jasne

gromadzkiej, każdego członka 
partii — to oddziaływanie na 
chłopstwo pracujące, to praca 
z aktywem bezpartyjnym i zasi
lenie szeregów partyjnych naj
lepszymi aktywistami bezpar
tyjnymi. To wreszcie rozbudowa 
na najbardziej zdrowych pod
stawach spółdzielczości produk
cyjnej. Mówił o tym ni. in. tow. 
Kopeć, przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej w’ Wioncze- 
minfe (pow. Gośtynin), opowia
dając jak organizacja partyjna 
vvalczy o wzmocnienie dyscypli
ny w spółdzielni, o bojową przo
dującą postawę członków par
tii, którzy swoim przykładem 
oddziaływają na bezpartyjnych 

j członków spółdzielni. Dzięki te
mu spółdzielcy mają poważne 
osiągnięcia gospodarcze. Na 

I konferencji przetoczono również, 
¡przykład przodującej organiza
cji partyjnej w przodującej I 
spółdzielni w Teresinie.

Towarzysze wskazywali jed- 
j nak, że wiele organizacji par
tyjnych na wsi nie spełnia je-] 
szcze swojej roli, że wiele ko-; 
mitetów gminnych i powiato
wych nie dostrzega nacisku j 
kułackiego na aktyw dołowy,

sitki przy zagospodarowaniu 
kułackich odłogów.

Ale walka ich odbywa się 
często w osamotnieniu. Tow. 
Sieczkowski, sołtys jednej z 
gromad pow. sierpeckiego w 
sposób niezwykle barwny opo
wiadał o tym jak, będąc je
szcze bez p a r tyj n y m, 
fikcyjnym podziałem 
przez kułaków, jak 
instancji partyjny

walczył z 
gruntów 

„pukał“ do 
powie

cie o pomoc, usiłując wyrwać je w 
ze „śpiączki“ .

Nie ma jeszcze na terenie wsi 
i warszawskiej niezbędnej wał- 
! ki z kułackimi machinacjami, z 
sabotowaniem, przez nich go- 

! spodarki rolnej. Organizacje 
i partyjne słabo mobilizują prrt- 
! cujące chłopstwo do walki z kti- 
i tactwem. A przecież kułackie
intrygi wywołują niewątpli
wie głębokie oburzenie 
mas pracujących wsi. I chocbiż 
na konferencji poświęcono spra
wom wsi wiele uwagi — dy
skusja ujawniła ‘ pokutujące 
wciąż jeszcze wśród aktywu 
niedocenianie pracy wśród in- 
d y w i d u a 1n i e gos po d aru j ą c yc h
chłopów, brak pełnego Zrozu
mienia, że praca ta wiąże się

litycznym kształtowaniem apa
ratu partyjnego.

Dyskusja na konferencji wy
kazała, że w tej dziedzinie ¡si
nieją poważne zaniedbania 
Większość KP nie przywiązy
wała dostatecznej wagi do pod
niesienia poziomu politycznego 
pracowników aparatu partyj
nego, a szczególnie instruktoY 
rów i sekretarzy KG. O istnie
niu takich samych zaniedbań 

komitecie wojewódzkim mó
wił instruktor wydziału o rg an - 
zacyjnego K\V tow. Nowakow
ski. 1 dlatego tęż wśród nie
których pracowników aparatu 
partyjnego rodziła się obawa 
przed zetknięciem się w terenie 
z wieloma trudnymi problema
mi, które wymagają operatyw
nej rady i pomocy ze strony 
przedstawiciela wyższej instan- 

wśród cji partyjnej, wymagają znajo
mości zagadnień.

, . U
nacisku, który niejednokrotnie fjak najściślej ze sprawą rozwo- ftyjnych w" groma dach.

i ii  i< N tn iP iflP v rn  « s n n łn y ip ln  n r n .pracę organizacji 
gromadzie. *

Wymowne pod tym wzglę
dem były liczby podane przez 
sekretarza KP Przasnysz tow. 
Mordzelewskiego. Na 235 wy
jazdów instruktorów KP w te
ren, jedynie w 43 wypadkach 
dotarli oni bezpośrednio do 
podstawowych organizacji par-

..........J  . . . ̂  j V- ....................... JŁJ*' “ W J ocioiej /-V- opi <1 w cj i \J L . wu- I- ł,, ¡rno fol \ \ r

paraliżuje pracę organizacji ju istniejących spółdzielń pro- 
partyjnej w gromadzie. dukcyjnych i z walką o zakła-

Tow. Szerszeń z pow. cie-i <k,n.'e nowyćh gospodarstw ze- 
chanowskiego mówił o krótko- spędowych. Nikt, np. nie pod- Towarzysze z Garwolina, O-
wzroczności i szkodliwości i ¡j’ 1̂ 1 ^  dyskusji tak istotnego ; stroj ękj> Ciechanowa i innych
praktyk stosowanych przez nie- j problemu _ jak problem pra-1 powiatów podkreślili wielką 
których aktywistów, którzy przy J cy ¿przodującymi chłopami p - j  roię ra(j narodowych w trosce 
organizowaniu spółdzielni pro- j aywiciuainymi. I0 człowieka pracy, w walce o
dukcyjnych nie walczą o ubojo- Podkreślił wagę tej sprawy | wywiązywanie się wsi z obowiąz 
wienie organizacji partyjnej. \ tow. Pszczółkowski — wskazu-1 ków woliec państwa, w walce o 
Delegat przytoczył przykład z ! jąc, że organizacje partyjne | podniesienie na wyższy poziom 
Gumowa, gdzie przy organizo-1 powinny rozwijać bardziej o- i kultury rolniczej, o gospodar- 
waniu spółdzielni produkcyjnej! fensywną pracę .polityczną, "do-1 cze i polityczne krzepnięcie 
nie przystąpił do niej ani jeden j strzegąc szeroki front walki j spółdzielni produkcyjnych. I 

partii w tej j klasowej, ukazywać klasie ro-1 towarzysze ci samokrytycznie 
hotniczej i masom pracującego j stwierdzali, że zamiait polity- 

lepiej i gruntowniej | cznie kierować radami narodo- 
sens naszej walki, perspektywy j wymi, niektóre instancje partyj- 
naszego budownictwa, walczyć \ ne zastępowały rady narodowe, 
o coraz szerszy udział mas pra- 
cujących na każdym odcinku’ 
naszego życia politycznego 
gospodarczego

z 7 członków partii w 
gręmadzie. Nie przystąpili oni, 
ponieważ zainteresowany był w \ chłopstwa 
tym miejscowy młynarz, k tó ry ! 
pełnił funkcje sekretarza tej 
gromadzkiej organizacji partyj
nej’.

Towarzysze wskazywali, że 
jedną z form kułackich machi
nacji jdst fikcyjny podział 
gospodarstw i. świadome nie- 
zagospodarowanie przez nich

ra- ! 7 
k i i  v

m ;
*

Z mocą podkreślano w dy-
części ziemi. Wskazywali o n ij skusji jak ważnym zagadnie- 
jak nasi agitatorzy partyjni i | niem w walce o podniesienie 
bezpartyjni chłopi przyczynia- poziomu pracy dołowych og- 
ją się cło ujawnienia ukrytej j niw partyjnych jest nieustanna

Tak np. czynił Komitet Miejski 
w Pułtusku, który wręcz zastę
pował Prezydium .MRN w za
kresie gospodarki mieszkanio
wej, wydając decyzje sprzeczne 
z decyzjami MRŃ.

Tow. Barwiński, Przewodni
czący PRN Ciechanów opowie
dział jak KP zamiast udzielać 
aktywowi ra^iy narodowej istot
ne; pomocy — często dyrygo-

ziemi, jlk ie  podejmuje się wy-1 praca nad ideolog cznyrn i po- j wał tym aktywem.

•— Chcemy, aby nami nic dy
rygowano, żeby nas nie zastę
powano — stwierdził on — 

I chcemy, aby KP był naszym po
litycznym kierownikiem w pel- 

j nym tego słowa znaczeniu, 
i Bardzo mocno podkreślili to
warzysze w swych wystąpie
niach konieczność szczególnej 
troski o właściwy dobór pra
cowników do aparatu rad, tro- 

I ski o podnoszenie icli poziomu 
uświadomienia. Nierzadkie są 

! niestety wypadki, gdy organi- 
: zacje partyjne tolerują na sta
nowiskach przewodniczących 
gminnych rad narodowych za
uszników kułaków, ludzi zde
moralizowanych, kompromitują
cych naszą władzę ludową. O 
takich faktach mówili towarzy- 

| szę z powiatów: Sierpc, Ostro- 
i lęka, Garwolin. W obliczu zbli- 
I żujących się wyborów do rad 
narodowych, delegaci wskazali 

1 na konieczność szerokiej mobi
lizacji politycznej, na koniecz
ność prowadzenia bardziej 
energicznej walki z istniejący
mi brakami, ciążącymi w dzia
łalności poszczególnych rad na
rodowych. Sprawy kierowni
ctwa instancji partyjnych ra
dami narodowymi nie znalazły 
jednak dostatecznego naświe
tlenia w dyskusji. Za mało mó
wiono o doświadczeniach po
szczególnych KP i KG w kiero
waniu radami narodowymi, o 
pracy klubów radnych i for- 

: mach walki z przejawami biu- 
j rokracji w pracy rad narodo
wych.

Na konferencji zabrakło szer
szego spojrzenia na sprawy po
lityczne. Slaby tylko oddźwięk 
w dyskusji znalazło ważkie po
lityczne zagadnienie walki o 
dalszą konsolidację jedności 
szerokich rzesz ludności pracu
jącej województwa, o dalsze 
rozszerzanie i umacnianie Fron
tu Narodowego.

%
Referat sprawozdawczy i 

dwudniowa dyskusja na konfe
rencji wskazały na poważne 
słabości, jakie od dłuższego 
już czasu ciążą na pracy wo
jewódzkiej organizacji partyj
nej. Konferencja przeszła pod 
•znakiem walki z tymi słabościa
mi. Walkę tę organizacja wo
jewódzka musi wytrwale dalej 
prowadzić.

G. G.
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Gdy aparat finansowy GRIM 
pranije źle..*

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“
Z POZNANIA)

'jakkolwiek termin płatności | sów gromadzkich ZSCh. Po 
drugiej raty zaliczki podatki: j ważne zaległości powstały na 
gruntowego minął w dniu 151 terenie tej gminy wskutek ka 
maja, to jednak wielu chłopów j rygodnego niedbalstwa kierów 
w niektórych powiatach woje- i nika referatu finansowego Ma 
wództwa poznańskiego nie riana Wituckiego i jego pra 
wywiązało się ze swych 7.obo- cowników, wskutek całkowite 
wiązań finansowych wobec | go braku zainteresowania rea 
państwa. 1 llizacją zobowiązań finanso

Tam, gdzie prezydia rad na- j wych wsi ze strony przewód 
rodowych, aktyw ' powiatowy, j niczącego. i członków prezy , wspóldzjałania ze strażami po-
gminny i gromadzki system a- 1 dium GRN. Przejawiał się tu- J ¿ar,lvrT)j w trosce 0 zabezpie

czenie majątku narodowego 
przed klęską pożarów.

Ochrona przeciwpożarowa 
zagadnieniem dużej wagi

Prace melioracyjne

i Tydzień Straży Pożarnych, 
który w tym roku obchodziliśmy 
w dniach 7 — 1-4 czerwca, 
miał uświadomić, społeczeń
stwu konieczność walki z 
przyczynami pożarów, wywo
łujących olbrzymie straty w 
gospodarce narodowej, prze
strzec przed lekceważeniem 
przepisów przeciwpożarowych 
i zmobilizować obywateli do

Jan Kwiatkowski
K o m e n d a n t G łó w n y  S tra ż y  P o ża rn ych

tycznie pracowały nad wyją 
śnianiem politycznego i gospo 
darczego znaczenia terminowej | nie 
sptaty zaliczki podatku, wszę ; sani- 
dz-ie tam chłopi wywiązywał 
się należycie ze swych zobo 
wiązań.

Do dnia 5 czerwca w poważ 
nym stopniu zlikwidowały swe

taj niezdrowy liberalny stosu- j 
nek do wroga klasowego. GRN 

stosowa la usta wowych

chotników ze Starzyna w gmi
nie Puck — budowniczych 
strażnicy i ośrodka zdrowia, po
stawa strażaków z Turka woj. 
poznańskie — którzy pod kie
rownictwem swego komendan
ta, bezpartyjnego działacza spo
łecznego, Mieczysława Kaczo
rowskiego, . wystawili gmach 
strażnicy i szkoły pożarniczej 
dla aktywu strażactwa ochotni
czego. Możemy również szczy- 

Statystyka wykazuje, że 36 j ęić się pracą setek i tysięcy

bezpieczeństwo przeciwpożaro
wa podległych im obszarów.

Zabezpieczyć placówki 
gospodarki narodowej

Szczególną uwagę należy 
zwracać na zabezpieczenie spół
dzielń produkcyjnych, państwo
wych gospodarstw rolnych i o- 
środków maszynowych. Zarzą
dy spółdzielni, kierownictwa 
PGR i ośrodków maszynowych

ich wyposażenie i traktują straż 
jak przysłowiowe „piąte koło u 
wozu“ , uważając, że roła dy
rekcji kończy się na zainstalo
waniu gaśnic.

*
W tegorocznym tygodniu 

straże pożarne podsumowując 
swoje osiągnięcia stają w obli
czu nowych poważnych zadań. 
W szkołach pożarniczych, ofi
cerskich i podoficerskich kształ
cą się nowe kadry. /Młodo
ciani strażacy przygotowują 
się do zaszczytnego i wyma-

<cji wobec opornych kulą-1 £ £  | ż y ^ ^  ■’“ ? ¥ *  “  na " ich I gającego dużych umiejętno
złośliwie uchylających s.f | nieostrożność ; pożarnych > > ! cuiz>' odpowiedzialność za bez- Uci zawodu w czteroletnio!

uregulowania zobowiązań ; ()SÓb (|;jros|vcil Dzieci wywoła- ! j pieczenstwc przeciwpożarowe .Olicerskich Technikach Pozarm-
ków 
od
finansowych. Np. mimo doko 
nania w ubiegłym roku zajęcia 
ruchomości u zalegającego bo-

zaległości finansowe powiaty i gacza wiejskiego Władysława 
Leszno, Gostyń, Rawicz, W ol-! Pełczyńskiego w gromadzie 
sztyn i Czarnków. Są jednak ; Mieścisko do dnia kontroli, tj. 
powiaty takie jak Gniezno, Wą- j do 16 maja br. nie przeprawa
growiec, które nie spłaciły je 
szcze połowy długu finanso
wego państwu. Również po
wiat Kalisz uregulował swe 
zobowiązanie finansowe zaled
wie w 54 procentach.

Za słabą realizację planu fi 
nansowego w wielu powiatach 
odpowiedzialne są prezydia po- i 
wiatowych rad • narodowych, j dano 
które nie kierowały 
pracą w terenie oraz gminne 
rady narodowe przejawiające 
pobłażliwy, beztroski stosunek 
wobec opornych płatników, nie 
stosujące ustawowych sankcji 
wobec złośliwie uchylających 
się od uregulowania zobowią
zań finansowych. Np. w gmi
nie Strzałkowo powiat Wrze
śnia, w gminach Budzisław i 
Chełmno powiat Koło i w

dzono dalszych czynności egze
kucyjnych. U nie wywiązujące 
go się systematycznie z obo
wiązków finansowych wobec 
państwa Adolfa Kowalskiego 
w gromadzie Łopienno na po
czątku lutego br. stwierdzono 
usunięcie zajętych przedmio- 

| tów i do dnia kontroli nie od- 
sprawy do prokuratora, 

należycie j Przykładem niedbalstwa i nie- 
| róbstwa referatu finansowego 
prezydium GRN w Mieścisku 
są również niezamknięte do 
tej pory księgi biercze podatku 
gruntowego za lata od 1950 
do 1952.

ty 10 procent ogólnej liczby po- 1 
| żarów. 14 procent pożarów po- 
j wstało wskutek wad korni no- j 
i wych. Przyczyny pozostałej ilo
ści pożarów są wprawdzie rza
dziej spotykane, lecz także ich 
lekceważyć nie wolno. .

Praca samych tylko straży 
pożarnych nie wystarczy, aby 
uchronić nas przed pożarami. 
Nawet najbardziej sprawnie 
przeprowadzona akcja ratunko
wa straży pożarnej tylko ogra
nicza straty pożarowe, ale nie 
chroni przed nimi.

Więcej troski o sprawy 
ochotniczych 

straży pożarnych

placówek socjalistycznej gospo- I czych. Trzeba podkreślić, że w 
darki na wsi. Również rolnicy j kapitalistycznej Polsce nie było 

[gospodarujący indywidualnie o- j stałego szkolnictwa pożarnicze- 
bowiązani są ściśle wykonywać j go.

Trzeba jednakże stwierdzić, j przepisy przeciwpożarowe. Za-I Obserwujemy coraz liczniej- 
że działalność ochotniczych bezpieczenie przeciwpożarowe j szy napływ kobiet do szeregów 
straży pożarnych, na których j wsi stało się zagadnieniem wy- j strażackich i i szkól pożarni- 
opiera się cała ochrona prze- } magającym ’ pilnego rozwiąza- 
ciwpożarowa osiedli wiejskich i j nia, ponieważ najwięcej strat 
małomiasteczkowych napotyka j notujemy właśnie w osiedlach

wiejskich.
Musimy także stale wzmac

niać ochronę przeciwpożarową 
miast oraz zakładów przemy/sło-

dotychczas często na niezrozu 
mienie i brak pomocy ze strony 
terenowych organów władzy lu
dowej — rad narodowych. Óbok
takich rad jak Prez. Woj. Rady j wych i usługowych przez pro-.

Trltpż m  rw kH w m  Ho I Narodowej w Białymstoku, Ra-1 wadzenie szerokiej pracy pro

Przed prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, przed apara
tem gminnych rad narodowych 
a zwłaszcza wydziałami i refe
ratami finansowymi i w po- 

gminie Ostroróg w powiecie wiecie Wągrowiec i w innych 
'Szamotuły oraz w wielu gmi- j powiatach nie wywiązujących 
nach powiatu kaliskiego. \ się ze zobowiązań finansowych

Jaskrawym przykładem nie- i wobec państwa stoi poważne ! 
róbstwa referatu podatków zadanie szybkiej likwidacji j-1? Jl 
GRN w likwidowaniu zaległo- j wszelkich zaległości.

Poważną rolę mają tu do speł- | 
nienia organizacje i instancje j 
partyjne w terenie, członkowie | 
partii ńn wsi, aktywiści gminni 
i gromadzcy, którzy własnym 
przykładem oraz przez pracę 
uświadamiającą winni mobiii-

ści finansowych wsi jest gmina 
Mieścisko w powiecie YVągro 
wiec. W gminie tej realizacja 
drugiej raty zaliczki wynosiła 
na dzień 15 maja zaledwie 24 
procent. Kontrola przeprowa
dzona ostatnio w Mieścisku
przez Prezydium Poznańskiej zować pracujących chłopów do 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wykazała, że w gminie tej po
ważne zaległości ma większość 
sołtysów, podsołtysów i preze-

wzorowego wywiązania się 
obowiązków wobec państwa.

ROMAN CZAMANSKI

Spółdzie lczość p ro d u k c y jn a  
na w si p o m o rsk ie j

BYDGOSZCZ (kor. w ł.) —
W województwie bydgoskim 
w okresie od 1 stycznia do Id 
czerwca br. powstało 240 no
wych spółdzielni produkcyjnych.
Najwięcej, bo 29 spółdzielń1 mi osiągnięciami swoich zespo- 
zorganizowano w powiecie mo- i łowych gospodarstw; w powia- 
gileńskim. Dalsze miejsca zaj-1 tach: toruńskim i szubińskim 
mują powiaty: Szubin — 21 i duże postępy w budowie nr>-

listyczną przebudową wsi. W 
powiecie tym członkowie spół
dzielni produkcyjnych na otwar
tych zebraniach gromadzkich 
zapoznają chłopów z konkretny-

toruński — 20 spółdzielni.
Osiągnięcia tych powiatów 

w budowie spółdzielczości pro
dukcyjnej są wynikiem dobrej 
pracy komitetów powiatowych, 
które do walki o spółdzielczość 
uruchamiają wszystkie trans

wych spółdzielni osiągnięto 
dzięki zorganizowaniu licznych 
wycieczek indywidualnych chło
pów do spółdzielni produkcyj 
nycb.

Nie we wszystkich jednak po
wiatach szybko postępuje na

misje. Np. w powiecie mogilmi- przód budownictwo spółdziel- 
skim bardzo szeroko do walki i czości produkcyjnej. Najsłabiej 
o spółdzielczość włączyło się 
nauczycielstwo, które omawia 
statuty z indywidualnie pra
cującymi chłopami i organizu
je dla nich występy artystyczne 
powiązane tematycznie z socja

lytuacja pod tym względem 
przedstawia się w powiatach 
aleksandrowskim, tucholskim, 
rypińskim, wąbrzeskim i wło
cławskim.

G. P.

świadczeń przodującego w 
świecie pożarnictwa radzieckie
go władza ludowa w Polsce po
stawiła na czele zagadnień o- 
chrony przeciwpożarowej dzia
łalność zapobiegawczą.

Osiągnięcia 
Straży Pożarnych

Wykonując to zadanie, straże 
pożarne podjęty szeroką pracę 
uświadamiającą o konieczności 
walki z pożarami oraz wprowa
dziły do swych zajęć kontrolę 
stanu zabezpieczenia przeciw
pożarowego. Na tej drodze ma- 
ą już znaczne osiągnięcia. Mię- 

innymi w roku ubiegłym 
wygłoszono 49.245 pogadanek 
w gromadach, zakładach pracy 
i szkołach dla 1.900.000 słucha
czy. Przeprowadzono też 
1.131.690 kontroli stanu zabez

pieczenia przeciwpożarowego, w 
wyniku których wydano 97.731 
zarządzeń, nakazujących usu
nięcie usterek grożących poża
rem.

Gdy zawodzą środki zapobie
gawcze i powstaje pożar, straże 
spieszą na ratunek. W ostatnim 
dwuletnim okresie wzrosła wy
datnie sprawność i gotowość 
bojowa straży pożarnych. 50 
procent pożarów ugaszonych w 
zarodku — to duży sukces w 
pracy straży.

W tej pełnej poświęcenia pra
cy hartują się szeregi, wyrasta
ją kadry pożarnictwa. Do przo
dujących w pracy należy star
szy aspirant pożarnictwa Krzy
sztof Smolarkiewicz — za
stępca posła na Sejm — 
komendant Portowej Straży Po
żarnej w Gdańsku, starszy aspi
rant pożarnictwa Zygmunt Ja
rosz, który podniósł na wyso
ki poziom Zawodową Straż Po
żarną miasta Radomia, racjo
nalizatorzy tacy, jak Tadeusz 
Kędzierski ze Stalinogrodu, czy 
Tadeusz Hornziel z Olsztyna, 
czy tacy kierowcy, jak Jan 
Patella z Poznania — ^eden z 
pierwszych zdobywców odznaki 
„Wzorowego Kierowcy“ .

Może służyć za wzór obywa
telska postawa strażaków - o-

dy Narodowej m. Łodzi, Powia
towej Rady Narodowej w No
wym Targu, czy też Miejskiej 
Rady Narodowej we Wrześni, 
które wydatnie pomagają w pra
cy strażakom-ochotnikom, są i 
takie prezydia rad narodowych, 
które zabierają wzniesione 
wspólnym trudem ochotników 
strażnice, przeznaczając je na 
magazyny, iokaie innych orga
nizacji społecznych, kina, a na-

pagandowo - uświadamiającej 
organizację brygad pogotowia 
przeciwpożarowego załóg i mo
bilizację pracowników do walki 
z przyczynami pożarów, do 
współdziałania ze strażami po
żarnymi.

Zagadnienie zabezpieczenia 
naszej gospodarki przed stra
tami, spowodowanymi»przez po
żar, stanąć musi przed organi
zacjami partyjnymi i radami za-

wet punkty szczepienia psów. j kładowymi lub miejscowymi ja- 
Sprzęt w takich wypadkach u- ko nieodłączne od spraw pro- 
suWa się' do przypadkowych po- i dukcji — i jej nieprzerwanego 
mieszczeń, gdzie traci swą war- j przebiegu, stanąć musi przed

dyrekcjami zakładów pracy.
W większych zakładach po

wołano do służby zawodowe lub

tość i staje się niezdatny do 
akcji ratunkowej.

Trzeba zrewidować w wielu 
wypadkach stosunek rad do o- 
chrony przeciwpożarowej: to 
nie żadne marginesowe zagad
nienie, to jeden z odcinków wal-

czych. Ich obecność w organi
zacji ochrony przeciwpożarowej, 
a zwłaszcza służby zapobie
gawczej — stała się obecnie 
niezbędna.

Uległa poprawie sytuacja 
prawna strażaków. Ustawa z 4 
lutego 1950 roku nadaje im 
wszystkim uprawnienia funk
cjonariuszy państwowych na 
czas służby. Strażacy są ubez
pieczeni od wypadków na koszt 
Skarbu Państwa.

Otrzymujemy pełnowartościo
wy sprzęt motorowy i in
ny. Oobyły już niejeden 
chrzest bojowy pierwsze kra
jowej produkcji samochody ga
śnicze różnych rodzajów, któ
rych przed wojną zupeinie nie 
mieliśmy. Produkcja sprzętu 
pożarniczego jest obecnie kilka
krotnie wyższa niż za czasów 
sanacji.

Wszystko to świadczy o zna
czeniu, jakie przywiązują par
tia i rząd do ochrony przeciw

W
j f l

Oczyszczanie r o w ó w , m e l io ra c y jn y c h  
pow. K a m ie ń

F o lo  A . N o w o s ie ls k i

Przegotowania do nowego 
roku szkolnego

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU"
Z RZESZOWA) \

Za kilkanaście dni młodzież 
opuści mury szkolne, by w 
czasie wakacji nabrać sił do 
dalszej nauki.

W szkołach woj. rzeszow
skiego rozpoczęto już przygo
towania do nowego roku szkol

ki o socjalistyczne budownictwo, ctwa zakładów odnoszą się do

ociiotnicze straże pożarne, lecz j c j a r z ą  strażaków. Przeto nieu 
i one napotykają w swej pracy L en n ie  musimy podnosić po- 
na poważne nieraz trudności. zion) wyszko|enia bojowego i

politycznego, coraz lepiej kon-

pożarowej, oraz zaufaniu, jakim | nego. Kosztem 10.506 tys. zło
tych przeprowadzone zostaną

Nie wszędzie bowiem kierowni-

o utrzymanie w całości dorob
ku narodowego. Prezydia rad 
narodowych na mocy ustawy o 
ochronie przeciwpożarowej ma
ją obowiązek troszczenia się o 
straże pożarne i śą w pierw
szym rzędzie odpowiedzialne za

sprawy bezpieczeństwa prze
ciwpożarowego we właściwy 
sposób. W niektórych zakładach 
strażacy są często używani do 
załatwiania spraw nie związa
nych z ochroną przeciwpożaro
wą, dyrekcje nie troszczą się o

Stosujjąc nóż Kolesowa 
tokarze przyspieszają dostawy 

dla Nowej Huty
STALINOGROD (ObsŁ wł.).

Minął z górą miesiąc od 
chwili wprowadzenia w ZUT 
„Zgoda“  noża Kolesowa. 
Personel inżynieryjno - tech
niczny na czele z inż. li. 
Paliitem i przodującym to
karzem Augustynem Klimkiem 
starannie przygotował się do 
rozpowszechnienia go wśród 
załogi

Po przeprowadzeniu prób na 
wytypowanych do tego celu i 
uprzednio przygotowanych o- 
brabiarkach, opracowano spec
jalną instrukcję dla kolesow- 
ców. Narzędziuwnia przygoto 
wała równocześnie szereg no
ży przystosowując je do toczo
nych w zakładach przedmio
tów.

Pion techniczny przystąpił

następnie do przyuczania to
karzy w posługiwaniu się tym 
nożem.

Już w pierwszych dniach sto
sując nóż Kolesowa, młodzi to
karze znacznie skrócili czas o- 
bróbki bębnów żeliwnych, cylin-

serwowac sprzęt pożarniczy, 
zwalczać wszelkie objawy mar
notrawstwa i niedbatości, które 
w pewnych strażach zdarzają 
się jeszcze. Musimy także do
prowadzić do tego, aby każdy 
obywatel rozumiał swe zadania 
w walce o całość dorobku miro 
dowego. Aby pamięta! zawsze, 
że każda drobna nieuwaga, 
brak czujności lub lekceważenie 
przep isów przeć i w pożarowych 
wyrządzają olbrzymie straty i 
opóźniają tempo rozwoju naszej 
gospodarki. Należy bezwzględ
nie walczyć z wszelkimi obja
wami gapiostwa i niedbalstwa 
zarówno wśród strażaków jak 
i wszystkich innych obywateli. 
Często bowiem za „niewinną“ 
lekkomyślnością lub niedocenia-

remonty kapitalne w 74 oraz 
remonty bieżące w 1.291 obiek
tach szkolnych.

drów. prętów itp. Po dojściu do | nieiTi ochrony przeciwpożarowej
wprawy wysoko przekraczają 
oni swe normy.

Nóż Kolesowa przyjął się 
już w ZUT „Zgoda“ . Obecnie 
pracuje nim ponad 20 tokarzy 
na obrabiarkach różnego tvpu 
i niemal codziennie dalsi robot
nicy zaczynają go z powodze
niem stosować.

Stosując nóż Kolesowa robot
nicy zaoszczędzą ponad 3.000 
roboczogodzin miesięcznie i 
szybciej wykonają zamówienia 
dla Nowej Huty. K

kryje się perfidny sabotaż wro
ga-

Walka z pożarami — to za
danie o wielkiej wadze pań
stwowej i społecznej. Walka z 
pożarami — to walka o zabez
pieczenie realizacji planu 6-let- 
niego, to walka o ugruntowa
nie zdobyczy Polski Ludowej. 
Współdziałajmy więc ze straża
mi w ochronie przed pożarami 
majątku Ojczyzny Ludowej, któ
ry jest naSzym wspólnym ma
jątkiem.

Załoga przechodzi n a  n o w e  n o r m y
13 maja 1953 r. Tego dnia | go, majstrów i brygadzistów 

na zebraniu grupy partyjnej I wskazywały im ich odpowie- 
tow. Kosiorowskiego zapadła i dzialne miejsce w tej akcji, 
decyzja: — Rozpocząć musimy I jeśli prace komisji kwalifi- 
już dziś wyjaśniającą pracę z j kacyjnych już 6 czerwca w 
ludźmi, przedyskutować artykui ¡„Komunie Paryskiej“  zostały za- 
tow. Ktosiewicza i wystąpić z j kończone, jeśli załoga wystąpi- 
inicjatywą. Oddział nasz jest j la z inicjatywą, aby od 15 czer- 
przodująry — to obowiązuje, j wcą rozpocząć pracę na nowych 
Gorąca była dyskusja i spory, | sprawiedliwszych normach — 
które nawzajem uzbrajały to- j są to wyniki skoordynowanego 
warzyszy w argumenty. Przyk- : wysiłku dyrekcji, organizacji 
ładami z własnego oddziału do i partyjnej i rady zakładowej, 
kumentowano słuszność de- j 
cyzj i.

W tym samym czasie obra- j 
dowala druga grupa partyjna j 
tegoż oddziału DPr 4 zakładów j 
im. Komuny Paryskiej

Praca wyjaśniająca  
w  masach

— Równa płaca za równą 
| pracę — taka jest sprawiedli-

,,, i wa zasada socjalistycznego spo-
Warszawie , tam zapadła po-; ieczeństwa _  wyjaśnia litowa- 
dobna decyzja. Potem wypadki ; rohotriikom. A u nas jak
potoczyły się szybko. Narady z • >t? _  mówit tow. Wilczyński, 
kierownictwem oddziału, roz- J 
mowy i dyskusje z załogą, ma
sówki i następnie...

14 maja cala załoga przeczy
tała w „Komunardzie“  (gazet
ka zakładowa) apel oddziału 
DPr 4 z wezwaniem do rewizji 
norm w caiym zakładzie.

komitetu zakładowego, pracow
nica oddziału DPr 1. U nas 
obserwowaliśmy inne zjawisko. 
Nasz zakładowy fundusz płac 
stale przewyższa! poziom, któ
ry odpowiadałby wzrostowi wy
dajności pracy. Czy my tym sa
mym nie uszczuplamy budżetu 
narodowego, nie zwalniamy 
tempa socjalistycznej akumu
lacji? Przecież w ostatecznym 
rachunku ta polityka obraca si^ 
przeciwko nam — robotnikom.

— Dotychczasowe normy nie 
mobilizowały — przekonywali 
towarzysze z oddz. DPr 1 i 
przytoczyli przykład: młodego 
robotnika Gryko, pracującego 
na rewoiwerówce często można 
było spotkać w szatni dokąd 
szedł „na papierosa“ . Gdy zwra
cano mu uwagę — odpowiadał: 

Wyrabiam 200 proc. normy,

mogę. Czy rzeczywiście nie 
mógł? Stanęła do tej maszyny 
tow. Baiuc i już w pierwszym

! ł est
brygadzista montażu stojaków 
w wydziale DPr 4. — Przeciętna 
wydajność brygady lutowaczek 
wynosi 230 proc. normy — każ
da z nich zarabia 1200 — 1300 
zl miesięcznie. Wysokich kwa
lifikacji tu nie potrzeba. A w
sąsiedztwie — w oddziale me- j wa ta była tematem zebrania

Pod wezwaniem diuga lista j chanicznym wysokowykwalifi- | ZMP-owskiego na oddziale
przodujących robotnic i robot- j kowani robotnicy zarabiają po ! (Gryko jest ZMP-owcem). Gry-
ników, całych brygad oddziału \ 700 — 800 złotych. Czy to spra- j ko spotkał się z krytyką. Mło-
— a obok" konkretne propozy- ] wiedliwe? _ j dzież tego oddziału zaczęła pra-
cje podwyższenia norm na i Takich przykładów było moc 
swoich stanowiskach praćy. w zakładzie i nimi operowali 

Dyrekcja, komitet partyjny i ! towarzysze Argumentów zresz- 
rada zakładowa, podchwytując i ^  nle ^raK*°* ^  zakładzie
zdrową oddolna inicjatywę, roz- | wprowadzono postępowe meto- 
pracowaly plan działania dla i dy pracy, usprawnienia i. racjo- 
podjęcia akcji rewizji norm w j nalizację, a tymczasem wydaj- 
całym zakładzie. i n o s c  Pracy r l l e  P«d9za z a  wzro'

Narady i odprawy z grupo- j stem Postępu technicznego, 
wymi, agitatorami, mężami za- — Wzrost wydajności musi 
ufania, zebrania partyjne i wyprzedzać wzrost funduszu 
ZMP-owskie — uzbrajały towa- płac. Taka jest zasada gospo- 
rzyszy Ho tej kampanii. Narady darki socjalistycznej — tluina- 
piouu inżynieryjno-techniczne- czyła tow. Zawistowska, cJonek

Trudno podać wszystkie roz
mowy, dyskusje, argumenty, 
którymi operowali towarzysze 
wyjaśniając konieczność rewi
zji norm. Każda z tych rozmów 
niewątpliwie rozszerzała hory
zont polityczny pracowników, 
pomagała . mniej uświadomio
nym wyjść ze swego „ciasnego 
podwórka“  — zrozumieć, że o- 
sobisty interes każdego człowie-

slów racjonalizatorskich. Idzie 
więc o to, aby zmobilizować 
wszystkie komórki, które rozpa
trują i zatwierdzają każdy taki 
wniosek — do szybszego załat
wiania spraw. Ostatnio ponad 
70 projektów leżaio w biurze 
konstrukcyjnym.

Obecnie po tej naradzie 15 
wniosków już wprowadzono w

ka pracy, a interes ogólno-na-i ruszyła w dalszy
rodowy — to jedna i ta sama 
sprawa.

Poważną robotę polityczną 
prowadziły też oddziałowe ko
misje kwalifikacyjne. Członko
wie komisji rozmawiali z ro
botnikami przy stanowiskach, 
na oddziałach, wyjaśniali im 
polityczną wymowę tej wielkiej 
pracy, konsultowali się z bry
gadzistami, przodownikami prą
cy. W skład komisji oddziało
wych obok kierowników wydzia
łów wchodzili aktywiści partyj-

Komisja Wynalazczości, któ
rą kieruje inż. Śmigielski, po-

kich przykładów jest w zakła
dzie sporo.

Na masówkach, na których 
kemisje składały sprawozdania 
ze swoich prac, robotnicy wysu
wali propozycje i wnioski idące 
w kierunku usprawnienia pra
cy. Zostały podjęte konkretne 
zobowiązania.

W oddziale DPr 4 Wierzbic
ki, nakiadacz schematów wska
zał, że duże oszczędności cza
su dałoby ujednolicenie w ry
sunkach kolorów drutu. Obecny 
na masówce inżynier Brojek

W szkołach przystąpiono do 
tych robót remontowych, które 
można przeprowadzić w czasie 
trwania nauki. Wydziały oświa 
ty PRN w Brzozowie i Prze 

i myślu, do dnia 20 maja br 
wykonały remonty szkół w 70 
procentach, a pod koniec brn 
zostaną one całkowicie zakon 
czone. Natomiast wydziały 
oświaty PRN w Gorlicach i 
Tarnobrzegu, nie posiadają je
szcze kosztorysów i nie rozpo
częły robót remontowych.

Równolegle z remontami 
trwają ożywione prace przy 
budowie nowych szkól, które 
z końcem sierpnia oddane zo 
staną do użytku rzeszowskiej 
młodzieży. Z nowym rokiem 
nauka rozpocznie się w 14 no 
wych obiektach szkolnych, któ 
re obejmują łącznie 95 izb, w 
tym 9 sal gimnastycznych. Z 
nowym rokiem szkolnym pięk
ną, nową szkołę otrzymają 
dzieci chłopskie z gromady Be
sko w pow. Sanok, dzieci z 
Humnisk w pow.. Brzozów. O- 
twarta zostanie w Radymnie 
ogólnokształcąca szkota dia 
dzieci robotników tamtejszych 
POM i PGR.

Budżet województwa rze 
szowskiego przeznacza na 
oświatę i wychowanie 184 mi 
liony złotych, czyli 30 pro

cent całości wydatków budżetu 
terenowego na rok 1953. Bud
żet przewiduje m. in., że 
„...przystąpi się do budowy na
stępnych 10 szkół, m. in. w 
Jabłonnicy, w pow. brzozow
skim, w Hucie Komorowskiej, 
w pow. kolbuszowskim,- w gro
madzie Pobitno, pow. rzeszow
skiego itd. Liczba dzieci tylko 
w .szkołach podstawowych 
wzrośnie o prawie 7 tys. z cze
go na wsi o prawie 6 tysięcy. 
Liczba absolwentów szkól ogól
nokształcących stopnia liceal
nego wzrośnie o ¡0,5 proc..."

Społeczeństwo wydatnie po
maga aparatowi oświatowemu 
rad narodowych w przygoto
waniu szkói oraz nowych obiek
tów. do nowego roku szkolne
go. W gromadzie M okre j pow. 
Dębica, tamtejsze społeczeń
stwo buduje cztery izby szkol
ne całkowicie z własnych środ
ków. W gromadzie Siedieczka, 
w pow. Przeworsk, chłopi sta
wiają budynek mieszkalny dla 
nauczycielstwa.

W pow Jasło na czoło w ak- 
| cji remontów wysunęły się 
gminy Jodiowa i Kołaczyce, 
gdzie o sprawne przygotowa
nie budynków szkolnych współ
zawodniczą ze sobą prezydia 
GRN oraz gminne komisje 
oświaty i kultury.

Ostatecznym terminem dia 
zakończenia remontów kapital
nych i bieżących jest dzień 31 
sierpnia br. Wydziały oświaty 
wojewódzkiej i powiatowych 
rad narodowych powinny doło
żyć wszelkich starań, by re
monty , budynków szkolnych 
zostały w tym terminie zakoń
czone, a izby szkolne, przygo
towane na przyjęcie uczniów.

%. B.
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stawiła przed sobą poważne za- stwierdził, że jest "to propozycja 
dania — drogą udoskonaleń słuszna, zachęcał robotników, 
technicznych, technologicznego
opracowania szeregu trudnych 
robót, drogą udoskonalenia pe
wnych przyrządów — stale pod
nosić wydajność pracy. Wszę
dzie pomóc robotnikom w prze
kraczaniu nowych norm — po
móc im w usprawnieniu pracy

Walka o postęp techniczny — 
bardzo istotny odcinek walki o 
wzrost wydajności — łączy się 
nierozerwalnie z drugim, nie
mniej ważnym zagadnieniem — 
socjalistycznym współzawodnic-

to mi" wystarczy -  więcej nie ni i związkowi aktywiści zakła- 
T ■ dowego komitetu Frontu Naro

dowego. Poważny jest ich 
wkład w ogólną pracę wyjaś- 

miesiącu wyrobiła 270 procent 1 ntejącą polityczne znaczenie 
normy. Znaczy, że można. Spra- teJ Kampanii.-

Usunąć przeszkody 
hamujące

wzrost wydajności
cować wydajniej. Ileż u nas je- Komitet partyjny wspólnie z, 
szcze jednak jest takiego iazi- dyrekcją zainicjowali w koń- j jest jego nowa norma czasu na j  sztuk vvięcej\ 
kowstwa, braku dyscypliny. A | cu maja naradę w Klubie Tech- roboty jakie obecnie wykonuje 
czyż przestarzałe normy nie j niki i Racjonalizacji, 
sprzyjały temu? j  _  U p o r z ą d k o w a n i f  s y s t e m u  j

aby dalej zastanawiali się nad 
usprawnieniem pracy. Oddział 
podjął zobowiązania dodatkowe 
niezależnie od podjętych zobo
wiązań długofalowych. Wartość 
ponadplanowej produkcji wyno
sić będzie 100.000 zł. Poszcze
gólne brygady podjęły zobowią
zania „ja  nie wypuszczę bra
ku“ .

Przebieg masówki na oddzia
le DPr 3 był podobny, ł tu pod
jęte zostały poważne zobowią
zania produkcyjne. ZMP-ówka

B a ie  za czyna ją  1 w y g ry w a ją

twem pracy. I komitet partyjny I Sawiejko w imieniu swojej bry- 
wspóinie z radą zakładową pod- [ §ady zapowiedziała, że bryga- 
ję li szeroką kampanię o rozsze- i d;i postanowiła podnieść swoją 
rżenie współzawodnictwa w za- j wydajność na czerwiec w sto- 
kresie wzrostu wydajności pra- j sj I!l^u do maJa Q 16 procent, 
cy. Brygada regulacji przekaźni-
' . , , . ................I ków postanowiła wyprodukować

Każdy robotnik wie juz, jaka j w stosunku do maja o 2175

Byty również —- aczkolwiek 
pojedyncze — głosy, które 
wskazywały, że przedziera się 
tu i ówdzie szeptana wroga 
propaganda. Ale członkowie 
partii zajęli postawę aktywną 
i z miejsca te głosy ucinano, 
a wątpliwości cierpliwie rozpra
szano.

i do jakiej grupy został zasze-! .,W zakładzie wyraźnie wystą- 
regowany. Może więc sobie ob- j ,P̂  Ln^ atywa.

, . . . . .  | liczyć swój nowy zarobek, może i , flarln ZMP-owcow. Ich
plac i.norm mus. ,sc w parze przemyś| ^  nowe możliwości i P',stawa w P ™ * .1 rozumienie

zwiększenia wydajności.ze stałą walką o postęp teeh 
niczny — stwierdził na nara
dzie tow. Krawczyński czło
nek komitetu partyjnego. I pod 
tym kątem potoczyła się dysku
sja. Szeroki ruch racjonaliza
torski w zakładzie przynosi 
miesięcznie kilkadziesiąt pomy-

Lutowaczka Dzielińska przed
tem wyrabiała 1150 styków, po 
zapoznaniu się z nową normą 
zaczęła lepiej wykorzystywać 
czas pracy i już podniosła swą 
wydajność do 1900 styków. Ta-

słuszności rewizji norm udzie 
lilo  się bezpartyjnym. Dlatego 
też robotnicy Zakładów im. 
Komuny Paryskiej w swej ol
brzymiej większości przyjęli re
wizję norm z dużym uznaniem 
i zrozumieniem.

B. GONCZARSKA

W skazać n a jk ró ts z ą  drogę  do  w v -  
g ra n e j d la  b ia ły c h .

Rozwiązanie zadań „A“ 
opublikowanych w lutym 1953 

roku.
N r  52 L . Ł o s z y ń s k i i  E. R u c h lls  
1. Sd5 z g roźba 2. k :£4  m a t.
1. .. .K d 6 2. G b8 m a t 
1. ...Ke4 2. W  :e3 m a t.
B ie d n e  ro z w ią z a n ie  X. . . .U l  S f3l

N r  53. E  R uch lls .
1. Ha4 z groźbą 2. W e8 m a t 
X. ...G :c4 2 Ha3 m a t 
1. ...W:c-4 2. H:a5 m a t 
l.  ...G f4 2. Se4 m a t 
l. ...Ce6 2. Wd5 m a t 

uboczne X. W c8 + K b4 2. Hb3 m a t.

Lista drabinkowa rozwiązują
cych zadania „A“

M . A lp e ro w tc z ***» 2 l, L . A n le le - 
w:cz*10, „ A m a to r “ **»*13. Z. A ugu 
s ty n ia k » , J, B ra w e r*7 , W. B o rzęck i 
15, W. B a n a s ik  2, F. B o życzko  8, T. 
B ie lu c z y k  2, E. C zue h a rsk i**2 , A . 
C h rz a n o w s k i* . St. C z a rn e c k i* *39, R. 
c o l l i k n i .  T. D w o ra k  11, f . Gre-1 
la***24, St. G rą d z le le w s k i 32 H  
G ry n c e n d le r*12, T. J e z io rk o w s k i IX
E. J a g ie łło  7, J K o n o fa ls k i* * 15, H. 
K ro c * * t 13, B. K w ap ień*25, Z. K a p e 
la 35, Cz. K ic iń s k i 36, E, K ry s ia k  
32, A . K . i lm a r  6, A . K a liw o d a  2, J.
^ pCS sk,;**2- s - f -apa 22. Z- M u łe - 

3S- T - M a d z ia r**2, M y rd a k  22,
F. M a rs z a łk o w s k i 5, J. N o w o ry -  
5S!*4A iS t* N o w a k  17- E - N o w ic k i 30, 
Zb . O les iak  25, M. O ra c k i 2. F. P ie - 
c . * ? 8, j .  P ie r n ik * * * * ^ ,  P o k rz y w - 
n ic k i  19, S t. P vszn ia k  14, A Piss 
S, W . R adziuk*37, E. R ogow sk i 28’ 
W. Rosolak»32, K .  R o ln ik ***36 . D. 
R ub in  35, K . R eszczyńsk;*4 W. R u - 
dak  13, „E sse “ ***2. A . S to le n w e rg

W Szczotka  12, z . S ob iczew - 
s k i * l l ,  S e rw a tk o  2, Cz. T u j ko  6, ,T. 
U rb a n  6, W. T u le r-M a g n u s z e w s k i 2, 
Z. W e lfe ld * *21, J. W iteczek*24, M . 
W e g rz y ń s k i* *4.

N a g ro d y  o trz y m u ją : St. C zarnec
k i,  F. P iecha , w. R a d z iu k , Cz. K i 
c iń s k i, Z. M u le w ic z .

Rozwiązania zadań „B“ 
opublikowanych w lutym 

1953 r.
N r 52 A d a m s -T o rre , N o w y  O r le 

an 1920 r. *
1. Hg4! 2. Hc4! Hd7. 3. H c 7 !l Ht>5 

4. a H:a4 5. W e4l!  Hb5 6. H :b7 1 
czarne p o d d a ły  się.

N r  53 ’D ura s -C oh n , K a r ls b a d  
1911 r.

*• W :h7 + ! K :h 7  2. He7+ K gs S. 
W g8 i- o.ti> 4. W :g5 + ! I i cza rne  p o d 
d a ły  się, a lb o w ie m  po 4... K :g 5 5. 
H g7+  tra c ą  hetm ana .

N a g ro d y  o trz y m u ją :
N r  52. H . K ro ć , D. R u b in , J. M u 

le w icz .
N r  53. T . B ie lu c z y k , J . Łapczyńe  

sk l. A . S to le n w e rg .
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1 NOTATNIKA 
WARSZAWY

Ulice stolicy 
muszą być czyste

Ulice, place i chodniki stoli
cy nie należą do czystych. Peł
no na nich piachu, papierów, 
różnego rodzaju materiałów 
budowlanych. W Warszawie, 
która jest jednym wielkim 
placem budowy, trudno jest 
zachować idealną czystość, 
ale trzeba się starać tę czy
stość utrzymać. Tymczasem 
jakże codziennym jest w i
dok jadącego samochodu czy 
wozu, z którego nieszczelnych 
skrzyń wysypuje się piasek, 
a nawet wylewa wapno. Dziw
na wydaje się beztroska za
równo kierownictw przedsię
biorstw budowlanych, które 
widzą marnotrawstwo mate
riałów, jak również i organów 
MO, wydziału komunikacji 
drogowej Prezydium StRN, 
które przyglądają się bez
czynnie zaśmiecaniu miasta.

Mało uwagi poświęcają po
rządkom wokół placów budo
wy kierownictwa budów, in
spektorzy nadzoru, jak i in
spektorzy wydziału inspekcji 
budowlanej Prezydium StRN.

Nie uprzątnięty gruz, piach 
1 kamienie po robotach ziem
nych należą do stałej prakty
ki wielu przedsiębiorstw. A 
takie pozostawione na chodni
kach czy jezdniach materiały 
nie tylko tamują ruch, ale 
roznoszone przez wiatr i pie
szych zaśmiecają całą okolicę.

Trzeba stwierdzić, że dozor
cy domów w bardzo wiel,u wy
padkach nie wywiązują się ze 
swych obowiązków. Do rzad
kości należy widok dozorcy 
domu polewającego ulicę wo
dą. A przecież rozporządzenie 
porządkowe Prezydium St. 
RN z 19. X II. 1950 r. wyraź
nie precyzuje te obowiązki.

Obecnie mamy również pra
wo wymagać coraz lepszej 
pracy ze strony Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszcza
nia. Otrzymuje ono nowy 
sprzęt, nowy tabor tak, że wy
magania stawiane obecnie 
przedsiębiorstwu powinny być 
i będą większe niż w latach 
ubiegłych.

Sprawa czystości i wyglądu 
ulic i placów naszego miasta 
to nie tylko sprawa estetyki 
lecz również higieny. O tym 
powinniśmy wszyscy pamię
tać.

Organy MO powinny zwró
cić baczniejszą uwagę na po
jazdy zaśmiecające miasto, na 
pracę dozorców; komitety blo
kowe i administracje domów 
powinny lepiej niż dotychczas 
kontrolować pracę dozorców. 
Trzeba wreszcie skończyć z 
niechlujstwem wokół placów 
budowy. Tu wydaje się ko
nieczno energiczne wystąpie
nie zarówno inspektorów wy
działu inspekcji budowlanej 
Prezydium StRN jak prezy
diów DRN w stosunku do kie
rownictw budów zapominają
cych, że plac budowy kończy 
się przy parkanie ogradzają
cym, a nie rozciąga się na po
bliskie ulice i place.

Również sami mieszkańcy 
stolicy powinni bardziej dbać 
o czystość miasta. Od nas bo
wiem bardzo wiele zależy.

(i)

Zapewnienia, konferencje i komisje
Stare Miasto odradza się z ruin

nie wystarczą
Prezydium Stołecznej Rady 

Narodowej alarmowane liczny
mi sygnałami z osiedla Gro
chów H zwołało naradę z mie
szkańcami w dniu 16 marca br. 
Obok wielu mieszkańców w na
radzie wzięli udział przedstawi
ciele Prezydium St.RN i 
DRN oraz kierownicy zaintere
sowanych wydziałów i refera
tów aparatu wykonawczego pre
zydiów rad. Obecni byli rów
nież wykonawcy — budowlani i 
kierownictwo robót.

Głos zabrało kilkanaście osób. 
Mieszkańcy wskazywali na czę
stą niezaradność administracji 
osiedli oraz na liczne usterki 
w wykonawstwie.

Przyrzeczenia...

Opuszczając naradę miesz
kańcy byli przekonani, że bo
lączki ich, zgodnie zresztą z

dokonany. A budowlani czekają 
już kilka tygodni na wykaz 
usterek.

Tymczasem wykaz spisanych 
przez komisję usterek od kilku 
tygodni nie może doczekać się 
w dyrekcji MZBM nr 7 prze
pisania na maszynie,.bo są tam
— podobno — pilniejsze spra
wy. Wydaje się, że fakt ten nie 
wymaga żadnych komentarzy.

Mieszkańcy osiedla Grochów 
111 są w lepszej sytuacji. Ma
ją pod bokiem kierownictwo za
rządu budowy, więc zwracają 
się tam i otrzymują pomoc. Na
tomiast mieszkańcy Grochowa 
I( czekają — z winy MZBM-7
— na realizację obietnic.

I rzecz charakterystyczna,
wynikami narady marcowej za 
mało się interesują władze 
Zwierzchnie MZBM. Stołeczny 
Zarząd Budynków Mieszkal- 

j zapewnieniami przedstawiciela ! nyeh ograniczył się po naradzie
Prezydium St.RN, będą w nie
długim czasie usunięte.

A tymczasem...
Oddajmy' glos Reginie Ko

walczyk z bloku 6a, w osiedlu 
Grochów Ii.

— Zaczęły przychodzić komi
sje -— opowiada ona. Raz na
wet przyszła komisja złożona z 
16 osób. Oglądali, kiwali gło
wami, obiecywali, że się zrobi. 
I na tym się też skończyło.

Podobne są wypowiedzi in
nych mieszkańców.

Komisja — w skład której 
weszli przedstawiciele dyrekcji 
Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych nr 7, administra
cji domów, wykonawcy tj. zjed
noczenia budowlanego nr 7 o- 
raz nadzoru budowlanego — 
minia spisać wszystkie usterki 
budowlane i przekazać je wy
konawcom za pośrednictwem 
Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych nr 7. Spis został

do.,. zmiany kierownictwa 
MZBM-7, ale niewiele zrobił, 
aby nowemu kierownictwu po
móc.

Są i inne dowody niewłaści
wego stosunku zarówno Prezy
dium DRN jak i St.RN do wnio
sków zgłoszonych przez miesz
kańców. 16 marca, na naradzie 
oh. Dwornickj wskazywał, że 
przy ul. Kobielskiej 51 są wolne 
lokale sklepowe. Mieszkańcy 
zaś odczuwają brak sklepów 
spożywczych. Wypowiedź zapi
sano, umieszczono w protokole 
(można go obejrzeć w prezy
dium DRN), a sklepy są nada! 
puste. Uruchomiono zaledwie 
dwa (mydlarnię i papierniczy). 
Pozostałe czekają. Na co?

M uranow skie  us te rk i 
p rzypom ina ją  o sobie

Na Muranowie narada odby
ła się w dniu 20 marca. I tutaj

mówiono przede wszystkim o 
usterkach. Tymczasem do dnia 
dzisiejszego nie przekazano ad
ministracji ani jednego domu 
z usuniętymi usterkami. A prze
cież na naradzie marcowej 
przedstawiciel nadzoru budo
wlanego zapewniał, że w 18 
budynkach rozpoczęto już pra
cę nad usunięciem usterek. 
Czyżby trwały one do dnia dzi
siejszego?

Jeżeli sprawa ta będzie się 
posuwała w jakim żółwim tem
pie naprzód to istnieje obawa, 
że zapewnienia przedstawiciela 
dyrekcji BOR, iż w ciągu 6 mie
sięcy .wszystkie, usterki zostaną 
usunięte, okażą się czczą obiet
nicą.

/Pralnie muranowskie — to 
sprawa już historyczna. Pomie
szczenia są, w kilku nawet w i
dać ślady nowych robót. Ale cóż 
z tego. Mieszkańcy nadal piorą 
w małych kuchenkach, a suszą 
bieliznę na sznurach zawieszo
nych na balkonach. Czy przez 
kilka miesięcy, od kiedy rozpo
częto roboty w pralniach' nie 
można było oddać prowizorycz
nie choćby wykończonych pralni 
blokowych?

Wreszcie sprawa sklepów. 
Przedstawiciel komitetu bloko
wego nr 202 ob. Rotówski mó
wił na naradzie w marcu, że 
na ulicy Dzielnej stoi od roku 
gotowych 16 lokali sklepowych.

Dziś, po blisko trzech miesią
cach jeszcze dziesięć z nich na
dal czeka na otwarcie. („Ruch“ , 
który przejął kiosk w budynku 
warsztatów rzemieślniczych 
płaci regularnie czynsz od gru
dnia, ale kiosku nie uruchamia).

Nic nie zrobiono, aby wresz
cie zabezpieczyć Muranów przed

Parkiet taneczny na św ieżym  powietrzu

W ykonali plan 
półroczny

11 czerwca załoga Gftrbarni 
nr 2 Warszawskich Zakładów 
Garbarskich wykonała plan 
piewszego półrocza 1953 roku. 
Plan półroczny . został zreali
zowany przed terminem, dzię
ki systematycznej walce całej 
załogi o przekraczanie planów 
miesięcznych.

Półroczny plan wykonała 
również na 20 dni przed ter
minem załoga Rejonowej 
Składnicy Złomu w Warszawie. 
Załoga osiągnęła dobre wyniki 
pracując pod hasłem „Mv nie 
wypuścimy braku“ . ( k w k )

roznoszeniem pyłu z miału \vę-1 
giowego, magazynowanego przy 
kotłowniach C-51 i innych.

Wnioski muszą być 
zrealizowane

Wobec tych faktów licz- j 
ni mieszkańcy, którzy brali u- 
dz.iat w naradach są mocno roz-! 
czarowani wynikami. Niezreali
zowanie słusznych postulatów 
mieszkańców, jak np. sprawy o- , 
twarda gotowych sklepów, czy ! 
sprawy pralni, bardzo źle | 
świadczy nie tylko o wykonaw- , 
cach, ale również n administra-. 
cji domów oraz o gospodarzach: 
terenu — prezydiach rad dziel
nicowych i Prezydium St.RN. |
Mieszkańcy bowiem zabierając 
glos na naradach wierzyli — żc 
słowa ich zostaną nic tylko wy
słuchane, ale, że załatwione zo
staną ich postulaty.

Tymczasem po naradach nie
wiele troszczono się o to, aby 
zrealizować wynikające z nich 
wnioski. Skończyło się więc al
bo na komisjach (na Grochó
wie) albo na zapewnieniach 
(na Muranowie).

Niewątpliwie wina spada na 
Prezydium St.RN, na jego apa
rat wykonawczy, szczególnie na w  ostatnich dniach czerwca 
Stołeczny Zarząd Budynków jrozpoczną się wyjazdy dzieci i 
Mieszkalnych. Nie bez winy są j młodzieży na obozy i kolonie 
ta prezydia DRN. Wykonanie j letnie. Dyrekcja Okręgowa Ko- 

trzeba kon-| Ki Państwowych, Orbis i Wy
dział Oświaty Prezydium St. 
RN kończą już przygotowa
nia do zapewnienia dzieciom 
właściwych warunków podró
ży.

Plan przejazdów poszczegól
nych grup młodych wczasowi
czów został już przygotowany. 
Od 15 maja organizatorzy ko
lonii letnich w biurze Orbisu 
na placu Konstytucji będą mo
gli się dowiedzieć w jakim dniu 
i o której godzinie wyjeżdżają 
dzieci. Biuro obsługi 
letnich czynne będzie codzien
nie od godziny 8 -do 15. Do go
dziny 12 wydawane będą bi
lety i udzielane informacje. P

Zniszczone barbarzyńsko  przez h i t le ro w c ó w  Stare M iasto jiodnosza z ru in  po lsk i  ro b o ln '? " , 
inżyn ie r  i a r tysta , p rzyw raca jąc  te j , dz ie ln icy  je j  dawne p iękno. Z ab y tko w e  kam ien iczk i  
pow raca ją  do daw ne j świe tności.  Zamieszka ją  w  n ich  ludzie pracy. Na zdjęciach: f ragm en t  
u l icy  P iw ne j,  z k tó re j  po w o jn ie  pozostały  t y lk o  sterczące w ypa lone  m v r y  i  gruzy oraz ten

sam f ra g m e n t  u l icy  P iw n e j  w  czerwcu 1953 roku. Na Stare M iasto  wraca życie.
F o to : A . N ow o s ie lsk i

W końcu czerwca dzieci wyjadą na kulonie

wniosków z narad 
trolować, a jeżeli przedsiębior
stwa odpowiedzialne za realiza
cję poleceń wydanych po nara
dach nie wywiązują się z obo
wiązku — stosować ostre sank
cje.

Wszystkie, możliwe do zreali
zowania wnioski mieszkańców 
muszą być zrealizowane i to 
jak najszybciej.
\  I. GOLIK

przyjmować będą przedstawi
ciele ’Wydziału Oświaty Prezy
dium St.RN i DOKP.

Warszawska DOKP w cza
sie wakacji przewiezie na wy
poczynek letni ponad 37 tysięcy

kolonie oddalone od stacji ko- 
lejowych dzieci wraz z bagaża
mi zostaną dowiezione autobu
sami PKS.

&
Z doświadczeń lat ubiegłych 

wwnika, że pobyt rodziców na
dzieci. Wagony przed przejaz-1peronach dworcowych odwraca
dem dzieci będą dokładnie u.pi 
ządkowane i dezynfekowane

uwagę dzieci od poleceń kie
rownika kolonii i wyehowaw-

Konieczne jest, abv kolejarze: ców i tym samym utrudnia spo- 
dolożvli wszelkich starań i d o  | kojne i pianowe rozmieszczenie 
przejazdów dzieci podstawiali i dzieci w przedziałach. Na dwor- 
wylącznie wagony pulmajiow jcacli dyżurować będą pracow-
skie. Inicv Orbisu i Wydziału Oświa-

Przed wyjazdem dzieci odbę jty  Prezydium St.RN. którzy 
da się w szkołach i zakładach i pomogą dzieciom wsiąść do 
pracy zebrania dzieci i zebra--specjalnie dla nich zarezerwo-

W/.bojgaoa się 
tabor M PO

wanych wagonów.
Rodzice wysyłający dzieci na 

szkołach i zakładach! kolonie i obozy pow inni w ięc 
i już od chw ili zbiórki z całym

kolonii nia ■ rodziców. Zbiórki dzieci po 
dobnie jak w ubiegłym roku na 

i stąpią w 
! pracy.

Z miejsc zbiórek dzieci prze j zaufaniem oddać dzieci pod o-

\V roku bieżącym przewi
dziany jest znaczny wzrost 
taboru Miejskiego . Przedsię
biorstwa. Oczyszczania. Wiele 
wysłużonych wozów zostanie 
zastąpionych- nowymi. M. in. 
w ostatnim czasie MPO otrzy
mało zmontowaną w kraju na 
podwoziu samochodu marki 
„Skoda" 7-tonową polewaczkę. 
MPO otrzyma prawdopodobnie 
w niedługim czasie dwie dal
sze tego typu polewaczki. Po

piekę wychowawców, którzy z 
jednakową troską opiekować 
się nimi będą na kolonii, jak i

godzinie 12 załatwiane będą i wożone będą samochodami, 
wszystkie sprawy interwencyjne j  W ar to, aby zakłady pracy, ko } 
związane z przejazdami dzie-1 mitety rodzicielskie i opiekun-j . .
ci. W biurze obsługi kolonii lot- jcze wcześniej zapewniły dzie-iw czasie przejazdów i nai dwor
nie!] poza urzędnikami Orbisu'ciom przejazd na dworzec. Na I cu. (kć)

S p o tk a ją  s ię  n a  b u d o w a c h
Koniec łoku szkolnego stal i ma. całej młodzieży. Chłopcy i 

się ważnym wydarzeniem w i dziewczęta sami budowali, kryli 
życiu Staszka " Wyszyńskiego'! i wyposażali swoje warsztaty, 
spod Łochowa i jego rodziny ■ Nawet narzędzia robili \ylasno-

I Gdy już wszystko w domu o- j ręcznie, 
mówiono, Wyszyńska z synem \

nadto przew iduje się zasilenie j przyj echala do Warszawy.
przedsiębiorstwa 10 nowoczes 
nytni polewaczkami.

Przy maszynach stolarskich 
i pracują Alicja Mianowska i 

Właśnie przed chwilą zapu- Pelagia Kostek. Na razie praca

dzieży otrzymuje stypendia, w 
tej szkole. Wielu uczniów ko
rzysta z bursv i dożywiania, 

i Każdemu zapewniono troskliwą 
i wszechstronną opiekę lekar
ską.

Po dwóch latach nauki, kole
dzy szkolni spotkają się na hu

kali do kancelarii zasadniczej ! odbywa się pod okiem nauczy- j dowach. Wielu z nich będzie 
Ostatnio MPO otrzymało ró- j szko)y budowlanej przy ul. Ka-j cielą. Przecież to dopiero .po- j uczęszczać do technikum, bę- 

wnież kilka wozów do bezpyl-! rolkowej w Warszawie. Staszek czątki nauki zawodu. Później ; dzie się dalej uczyć. (KW)  
nego wywożenia śmieci. j jeszcze raz obejrzał kopertę z. 
własnych warsztatach zbudo- życiorysem, podaniem, zaświad

Centralny Park K u l t u r y  na Powiślu będzie za k i l k a  m ies ięcy p ra w ie  dw a  razy w iększy  niż  
w  ro k u  ub ieg łym . Niezależnie  od robó t p rzy  pow iększan iu  te renów  p a rkow ych ,  w  k tó rych  
obok załóg p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich  biorą udz ia ł tysiące młodzieży, prowadzone są proce  
p rzy  budow ie  różnych u rządzeń na zagospodarowanych terenach. U s taw iane  są lam py, be to 
nowe schody o t rz y m u ją  ka m ienną  okładzinę. Rysunek p rzeds taw ia  w ie lk i  k rąg  taneczny  
opodal zbiegu u l ic  Rozbrat i  Książęcej.  Ża k i lk a  d n i  rozpoczną się tu, w  pob l iżu  p a rk ie tu  ta
necznego robo ty  p rzy  budoibie w ie lk ie j  k a w ia rn i  z danc ing iem  na w o ln y m  pow ie trzu .  Za

kończenie b udow y  te j  k a w ia r n i  p rzew idz iane  jest w  d ru g ie j  po łow ie  J ip c a .  ^

wano specjalny samochód do 
oczyszczania szamb.

W niedługim czasie urucho
miona zostanie ekipa rakarzy, 
którzy zajmą się wyłapywa
niem bezpańskich psów. (i)

czeniem ze szkoły, z. prezydium 
gminnej rady narodowej i polo- j sik, Edmund Bielecki, ci, którzy

dziewczęta będą samodzielnie 
pracować.

Janek Maciak, Edward Łtika-

zyt na stole dokumenty.
Matka z dumą opowiada o 

dobrych postępach chłopca w 
nauce w szkole podstawowej, a 
potem jakby z żalem dodaje:

—^Blisko nas jest liceum o- 
gólnoksztalcąca, chciałam, że
by tam poszedł, ale ou nie chce. 

i  Wyszyńska wskazuje głową sy-

Dyskusja o filmie 
Żołnierz. Zwycięstwa“

K in e m a to g ra f ii  ! nn — koniecznie chcc być elok

R yso w a ł K a ro l Ż a rs k i

C e n tra ln y  Urzacl 
U rządza w ra z  z In s ty tu te m  P o lsko - 
Ffadzifeckim  w  n ie d z ie lę  14 bm . o 
g o d z in ie  10, d y s k u s ję  na tem at. 
. .P rz y ja ź ń  p o ls ko -ra d z ie cka  w  f i l 
m ie  „Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a “ . D y s k u 
s ja  odbędzie  się w  lo k a lu  In s ty tu 
tu  p rz y  u l.  Foksa l 10.

wykonali piękny model dachu 
stojący na wystawie prac ucz
niów, już za kilka miesięcy 
pracować będą przy konserwa
cji dachów zabytkowych kamie
niczek.

*
Pobyt w szkole, w internacie,

to jeden z przyjemniejszych o- 
kresów z życia chłopców i 
dziewcząt. Zżyli się ze szkolą, z

R A D I O
N IE D Z IE L A  11 C ZE R W C A  

P ro g ra m  I — na fa l i  \Z22 m.

tromonterem — wyjaśnia.
&

Codziennie do zasadniczych j nauczycielami i kolegami. Nau- 
szkól zawodowych zgłaszają j czyli się razem pracować, zdo- 
się chłopcy i dziewczęta z poda 
mami o przyjęcie, z prośbą 
radę w wyborze kierunku dal- , 
szej nauki. A wybrać zawód jody się poważnie do osiąg-

W i ę c e j  t r o s k i  
o a ni b ii 1 a t o r i a z a k l a d o  w e

Przv wejściu do niewielkiego : śmiecona, wokół fotela deniy-
baraku na terenie' Zakładów 
Prefabrykacji w Bindach wy
blakła tablica każe domyślać 
się, że .kiedyś byt na niej na
malowany czerwony krzyż i sło
wo „Ambulatorium“ ; Mijamy 
wąski korytarz i stajemy przed 
drzwiami, na których napis gło
si, żc lekarz dentysta przyjmuje 
od godziny 8 do 15 prócz so
bót, a lekarz internista codzien
nie od godziny 8 do 12,30.

Choć to nie była sobota, lecz 
środa i choć było dopiero parę 
minut po godzinie 13 — drzwi 
sa zamknięte na klucz. Poinfor
mowano nas, że lekarza inter
nisty dzisiaj w ogóle nic. było, 
dentysta pojechał załatwić so
bie bilet miesięczny, a felczer 
„pojechał do ministerstwa ‘. 
Nie było nawet sprzątaczki.

Tow. Wójcik — pracownik 
zakładu, odszedł z bolącym zę
bem nie otrzymawszy pomocy

Tego samego dnia przy
chodzi! do dentysty już drugi 
raz. O godzinie 9 dentysty „ je 
szcze nie było“ .

Zaniedbania 
łatwe do usunięcia

Stan sanitarny ambulatorium

stycznego porozrzucane kawał 
ki zużytej ligniny, w umywalni 
— brudne naczynia. Szuflada z 
Mankietami recept i’ pieczątka
mi stoi otworem, dla wszyst 
kich dostępna. Nazwiska cho
rych, którym udzielono pomo
cy, od kilku dni nie są wpisa
ne do książki. Ambulatorium 
sprawia wrażenie placówki, o 
którą nikt się nie troszczy.

Gdyby przeprowadzono w 
w ambulatorium dokładną kon- 

I tioię okazałoby się, że pienią- 
i dze, które daje państwo na. je
go prowadzenie nie są wtaśei-

nieliczne. W większości zakła
dów w Warszawie, dyrekcje, 
podstawowe organizacje partyj
ne i rady zakładowe otaczają 
ambulatoria największą troską j czerskie, 
i opieką. I w tych zakładach 

się o stan sanitarny zakładu, o j ambulatoria pracują bardzo
dobrze.

, , i ! wcale nie jest łatwo. W samej 
lekarz, den- . v.■iirsZi, wieJ jest <j szkól zawodo-

bezpieeżeństwo i higienę pracy, 
j Gdyby porozmawiano o ara- 
j bulatorium z załogą, zapewne 
| okazałoby się, że nie tylko tow. 
j Wójcik, odszedł nie uzyskawszy 
pomocy

P rzyk ład  dobrych 
placówek

I Poza ambulatorium w Zakla- | ■ P;irvskiej, powstała i
duch Prefabrykacji w Plupacll, • J 1 •

¡jest jeszcze kilka ambulatoriów,
I które pracują źle i w złych wa- 
| runkach. Dzieje się- tak tam, 
j gdzie kierownictwŁzakladu nie 
¡przywiązuje należytej wagi do 
¡opieki zdrowotnej nad pracoW;
| tukami.

I tak w Elektrowni Warszaw-

W Zakładach Wytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych im. 
Komun
rozwija się duża poliklinika. 
Pracuje tam dwóch internistów, 
ginekolog, trzech dentystów, 
felczer i cztery pielęgniarki. 
Atllbulatojziimi posiada aparat 
rentgenowski, krótkofalówkę i 
lampę kwarcową.

Piękna poliklinika wraz ze

najmniej jeden 
tv.sta i pielęgniarka, W zakła
dach zatrudniających mniej mz , u,jlia Zawodowego,'kształcących ; styczne, kolo sportowe. Do po 
1000 osob istnieją punkty fel- | mlodzież w około 30 specjał- ’

nych kierunkach. W bieżącym 
roku przybyły w tych szkołach 
3 nowe klasy dla przyszlye’ 
ślusarzy konstrukcji stalowych 

Placówki te w ogromnej» maszynistów kotłowych i ma
szynistów turbin parowych.

nia, zorganizowali kącik pra
wych Dyrekcji Okręgowej Sz.ko- j sy, amatorskie zespoły arty

'yczne, JjH
mocy w nauce młodzież otrzy
mała nie tylko dobrze wyposa-

P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.03. W iado
mości 6.00, 7.00. 8.00, 12.04, 18.00. 20 00,

i 23.00.
o.05 M u zyka  ..Na dzień  d o b ry " .  8 45 

A u d . d la  b ryg a d  SP. 7.25 ..Od m e lo - 
; d ii do m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  Ra- 
I d io w y , 8.10 S u ity  k o m p o z y to ró w  p o l-  
' s k ich , 8.30 ,.5:0 d la  m ło d o ś c i“ , 9.00 
I O dpow iedz i F a li 49. 9.15 R epo rtaż  11- j  te ra c k i. 9.35 M u zyka  d la  w s zys tk ich  
I (w  p ro g i. L is z t. C z a jk o w s k i. Paga

n in i.  D elibes. W ie n ia w s k i i P u cc in i), 
10.10 ..Z a ga d k i m u zyczne “  aud. s ł.-  
muz. w  oprać . A.» C ho d ko w sk ie go ,
10.30 A ud . d la  w o jska . .11.15 A u d . h i
s to ryczn a . ii.s o  ..T ydz ień  m u  Byk i  
a u s tr ia ck ie j**  w p ro g r  u tw o ry  .Jó
zefa M a rx a . 12.15 P rze rw a , 14 05 
A ud . d la  w s i. 15.15 M e lo d ie  eto ta ń -

. ca gra  P o lska  K ape la  p.d. F. D z iś r -
wiedzę, bawić i wypo- ; Janow sk iego  1.M5 F e lie to n . 14.10 

* M u zyka . 16.20 P ieśn i, 16.40 Zagadka
17.00 ..K o łchoz  P ob ’eda‘* 

G ribaczow a . w p rz e k ł. T. M o n g ird a ,
17.30 ..D la  każdego coś m iłe g o “ . 18.30 
„M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 O rk ie s tra

niecia dobrych wyników naucza- Taneczna pii p.<i. j. caimers. is oo
.Na ra d io w e j e s tra d z ie “ . 20.13 Fe-

hywac
o i czywać. Zorganizowali zespoły 

samopomocowe, które przyczy-

: lie to n , 20.30 W :ad. sportow e , 20.35 
i M o n iu szko : „H a lk a **—opera  w  w y k . 
I Zesp. O p e ry  W arszaw sk ie !. -

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 

> 00. 7.00. 8.00, 12.04. 17.00. 21.00, 23.50.

O bardziej wnikliwą 
kontrolę

w
większości pracują dobrze. 
Aby jednak wszystkie ambu
latoria i punkty felczerskie 
spełniały należycie swoje obo
wiązki, potrzebna jest opieka 
kierownictwa zakładu. Kierow
nictwo zakładu obowiązane jest 
zapewnić ambulatorium nnle- 
ż\ie warunki lokalowe, obowią 
zalie jest utrzymywać lam po
rządek Aby ambulatoria dobrze 
pracowały, potrzebna jest rów
nież częsta i wnikliwsza kou 
trola ze strony wydziału zdr-u

żonę warsztaty i szkolne budo- M u z y k *  „N a  dz ień  d o b ry
, , , , • 7.0-7 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 .,0(1

h I t  y . pomoce naukowe, ale także ■ m e lo d ii do m e lo d ii" .  7.25 M u zyk» , 
bibliotekę liczącą 6  tysięcy, to -  ł-55 P rze rw a . S.iO M u zyka  ba le tow a  

r  - (W  p r o g i . D w o rz a k , S m etana, B o ro -

hfi
Warsztaty szkolne — to du- 1 stwo

mow.
O zdrowie i właściwe warun

ki bytu zatroszczyło się pań- 
Okolo 70 procent mto-

II /  i ś IV U ¡1 r s z /i w i r
T K A T R V

wie wykorzystywane." Okazało- j skicj ambulatorium mieści się
w wilgotnej piwnicy, bez okien 
i bez wentylacji. W poczekalni 
przez którą przesuwa się nic 
raz 200
duszno, że ludzie mdleją.

W Zakładach im. R. Luksem1

by się, że cały personel nie 
wykonuje swoich obowiązków.
Okazałoby się, że dentysta 
nie tylko w dniu naszej 
wizyty nie pracował przepiso
wej ilości godzin, że zdarza
mu sję to częściej. Okazalobt j |)Urg na ambulatorium przezna- 
się również, ze lekarz, mierni- r7flim ipfl,,n nokoi 0 nowipr7.(.h.

s/pilaliklerii na 2.> lorek pow- v. 1.1. Pracowiiics ambulatorium, 
staje w FSO na Żeraniu. Oboe- j j.,r wsz\>c\ inni pracow 
nie pr/yjm ujb tam trzech inter- Mlcv powinni podpisywać listę 
nistów, trzech dentystów, dwóch obecności na terenie zakładu,

zaznaczając na niej godzinę

sta wprowadził w błąd kierow
nictwo zakładu informując je, 
że w zakładzie tym zatrudniony 
jest tylko na póletacie. W rze
czywistości jest on zatrudniony 
na całym etacie. Obowiązują go 
3,5 godziny przyjęć chorych, 
oraz 3,5 godziny pracy przy ba
daniach okresowych, badania

.. . .  . , , *. i felczerów i cztery pielęgniarki. . 0.1 ok-i
> dziennie jes a% przv poliklinice tej istnieje już ! przejścia i wyjścia. Trzeba zro 

™ 'udzie mrtleia. pU„k t apteczny zaopatrujący 1 J - ' J -
piacowników FSO w n aj bar
dziej potrzebne leki. W najbliż- . wiązują się dobrze ze "swoich o 
szym czasie powstanie tam du-1 bowiązków, radykalnie.zmienily

I
A lrn P iim  — O sta tn i — g. 19. K a - 

m o ra ln y  — K ró l i a k to r  — £ 13.30. 
Spi a \v :e 'l łł \v i lud z ie  — g. 10. L u d o 
w y — Panna R okita — g. 19. N a ro 
d o w y  — Zem sta  — g. 15. K a ry k a tu 
ry  g. 19. N ow y — C y iu i ik  R e w ii- i 
Rki — g. 14.30. N ie sp o ko jn e  szczę
ście — c. jo Opera - -  T ra V ia ta  
ł; ' 19. F ilh a rm o n ia  — K o ń ce , t s y m 
fo n ic z n y  — g. 11. S yrena  — Z ze ga r
k ie m  w  rę ku  — g. 35.30 i 19.15. 
W spółczesny — D om ek z k a r t — g. 
!9 N o w e j W arszaw y — T o r  p rze 
sz 1: ód — g. 16 : 19.15. D om u W ojska  
P o lsk iego  — Pan ie  k o ch a n ku  —■ g. 
19 S a ty ry k ó w  — M in ii  ic : s iw o  Sa
ty r y  - g. J9..30. B a j - -  Mkś K u r p ik — 
g. 11 i 16.30 (p re m ie ra ). G u liw e r  — 
Z a jącze k  C h w a lip ię ta  — g. 14 i 17.

pozostawia wiele do życzenia, j nowych pracowników i opieka 
Tynk osypuje się ze ścian du- j nad kobietami ciężarnymi. W 
Żymi piatami. Podłoga jest za-1 tym czasie powinien troszczyć

czono jeden pokój o powierzch 
ni 12 metrów kwadratowych w 
którym jest ogromna wilgoć. 
Dyrekcja od dwóch' lat obiecuje 
większy lokal. W tym okresie 
wybudowano 8-piętrowv gmach 
dla potrzeb zakładu, lecz w sy
tuacji lokalowej ambulatorium 
nic się nie zmieniło.

Te przykłady niewłaściwego 
odnoszenia się dyrekcji do 
spraw zdrowotnych są jednak

, • - , , . S tu d io  — Panna M a licze w ska  — g.zaopatrujący wszystko, aby te ambulato- *. 19.
ria, które jeszcze teraz nie wy

za apteka.
Dobrze pracuje również am

bulatorium \v Drukarni im. Re
wolucji Październikowej przy 
ul. Mińskiej, na lotnisku i w 
WSK na Okęciu.

j styl pracy i w pełni mogły siu-, 
żyć pomocą pracownikom za
kładu.

Państwo przeznacza na le
czenie ogromne sumy pienię
dzy. Muszą być one wlaści-

18, 20. O lsz tyn  (W ło ch y ) — A k to rk a
— g. 16, 18, 20.

PORANKI
M oskw a  — B o k s e rz y  — g. 10, 12. 

P a lla d iu m *— K o n fro n ta c ja  — g. 10 
12. Ś ląsk — D rog a  do s ła w y  — g. 10. 
12. A t la n t ic  — R yw a le  — g. 30. 32. 
S to lic a  — 25 -le tn i k a p ita n  — 2. 10. 
12. W —/  — Zapora  — g. 14. 1 M a j — 
W ę d ró w k i cza rod z ie ja  — g. 10. 12. 
O chota  — P rz y g o d y  m ałego  S a rm i-  
ko  — g. 10, 12. S yrena  — P o d rz u te k
— g. 10. 12. Tęcza — Staś sp ó źn ia lsk i
— g. 10, 12. L o tn ik  — S ka i b — g. 
11. 13. O lsz tyn  (W ło ch y ) — O pow ieść
0 z ły m  w ie trz e  — g. 12, 34.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a je m y
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u i. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l.  904-81).

WYSTAWY
W ystaw a  p u b lik a c ji  „M a rk s  — E n 

gels — L e n in  — S ta lin “  o tw a r ta  w  
M u zeu m  N a ro d o w y m  w  W arszaw ie  
od d n ia  2 cze rw ca  b r. czynna  je s t 
od goclz. 10.30 do 19 (z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w ).

W stęp na w ys ta w ę  oraz f i lm  z w ią -
1 zany z w ys ta w ą  — .iest b ezp ła tn y .

W ys taw a  K a ry k a tu ry  P o lsk ie

K I N A
M oskw a  — Sadko, dod. W  k ra ju  

so c ja liz m u  2/53 — g. 14, 16, 18, 20.
P a lla d iu m  — W ie lk a  p rzygoda  — g.
14, 16, 18, 20. P raha  — Sadko, dod.
W k ra ju  s o c ja liz m u  2/33 — g. 14, IG,
18, 20. Ś ląsk — Panna bez posagu
— g. 14. 16, 18. 20. A t la n t ic  — W ste
p ie , dod. Serce b oha te ra  — g. 14, Ig, .
18, 20. P o lo n ia  — T a je m n ic z a  w yspa  ; tw a r ta  w  gm achu  A rs e n a łu  codz jen -
— g. 16, 18, 20. S lo iic a  — O brońca  i n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. R epo rtaż

W Warszawie mam)7 obecnie i * celowo wykorzystane, mu* 
ambulatoria we wszystkich za- szą służyć stałemu podnoszeniu „
kładach zatrudniających ponad | warunków zdrowotnych w-szyst-1 tro'i>?dZje <ń<; Ws 
1000 osób. W każdym takim kich-ludzi pracy. I 2̂ '
ambulatorium przyjmuje co j K. GROS1CKA

życia  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 1
M a j — C esarsk i p ie k a rz  ser. I I  — g.
14. 16. 18, 20. W —Z — Ż o łn ie rz  Z w y 
c ięs tw a  ser. I I  — g. 15.45, 18, 20.15. 
O chota  - -  C zarodz ie j G lin k a  — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30. S yrena  — J u - 

szędzie ta ń czy  — g.
30. Tęcza — C ud  w 

M e d io la n ie  — g. 14. IR, 38. 20. L o t
n ik  — F u tro  pana K ru g e ra  — g- 16, 1 79,

d in ), 8.35 W szechnica R ad iow a — 
i k u rs  I I ,  8.55 N ow e  nag ra n ia . 9.25 

„W ie ś  ta ń czy  i śp iew a “ . 9.40 A ud . 
d la  dz iec i w  w ie k u  p rze d szko ln ym , 
9.55 S k rz y n k a  ogó lna  PR w oprać . 
T. K rz e m ie n ia , 10.30 ..Poezja  i  m u 
z y k a “  — „Z ie m ia  serdeczn ie  zn a jo - 

| m a “  — c y k l w ie rs z y  A . R y m k ie w i-  
! cza, 10.40 „C h e m ic y  p ie rw s i“  — 

pog. m g r. S ękow sk iego . 10.50 R ob o t- 
| n icze Zespo ły  Ś w ie tlic o w e  przed  m i-  

k ro  fonem  PR. 11.30 „5 :0  d ia  m ło - 
! dośc i“ . 11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  

R a d io w e j. 12.15 P o ran e k  s y m fo n ic z 
n y  w  w y k . W ie lk ie j O rk . S y m fo - 
n iezne j PR p.d. G. F ite lb e rg a . W 
p ro g r. M ende lssohn i R im s k i-K o r -  
sakow . 13.15 F e s tiw a lo w e  syg n a ły , 

i 13.30 K o n c e rt ro z ry w k o w y  w w y k . 
O rk . M a n d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j 
PR p.d. E. C iu kszy , H.oo A u d y c ja  
l ite ra c k a . 14.10 W arszaw sk i T y g o d - 

; n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t ż y - 
: czeń. 34.40 ..T yd z ie ń  M u z y k i A u 

s tr ia c k ie j“ . W p ro g r. W iedeńska m u 
zyka  ro z ry w k o w a . 15.15 A ud . d la  
d z ie c i, 15.00 W ła d ys ła w  Ż e le ń s k i: 
P o lska  S u ita  taneczna w  w y k . W ie l-  

| k i ej O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j PR p.d.
K o n ra d a  B ry z k a , 16.20 N a jm łó d ś i 

j s k rz y p k o w ie  radz ieccy . 16.45 M e io - 
! d ie  fo r te p ia n o w e  w  u k ła d z ie  i w y k . 
i W . K a l w iń sk ie g o , 17.15 S u ity  o r k ie 

s tro w e  gra  O rk . R ozgł. B yd g o s k ie j 
PR p.d. A . R ezlera. W p ro g r. G rie g  
i M o szkow sk i. 17.55 C h w ila  p oe z ji,
18.00 „W  p o trz a s k u “  s łu c h o w is k o  
w g  n o w e li Teodora  D ie is e ra  w  
p rz e k ł. i  op rać , ra d io w y m  A dam a 
G alisa . reżyseria  B r . D ardz ińsk iegO ,
19.01 K o n c e rt S zopenow sk i, 19.30 M e
lo d ie  taneczne w  w y k  Zespo łu  In 
s tru m e n ta ln e g o  p.d. J. H a ra ld a . 20.00

d ź w ię k o w y  z zaw odów  
m o to c y k lo w y c h  „O  Z ło ty  K a s k “  w  
P oznan iu . 20.30 „N a  fa l i  h u m o ru  1 

21.15 F e lie to n , 21.30 M u z y k a  
taneczna w  w y k . O rk . R ad ia  W ę
g ie rsk ieg o  z udz. s o lis tó w . 22.00 W ia 
dom ości s p o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 
22.30 W iad. sportow e . 22.40 W ie czo r
na serenada. 23.10 K o n c e r t s y m fó -

12— 20.
I  O gó lnopo lska  W ys taw a  P la k a tu  

o tw a r ta  co dz ie n n ie  w  gm achu  ,,Za - ; s a ty ry ' 
c h e ty “  od godz. 10 do 19.

W ystaw a  „X - le c ie  p ow s ta n ia  v
getc ie  w a rsza w sk  m “  o tw a r ta  w  n ie  
dz ie le , w to r k i,  c z w a r tk i,  p ią tk i i so
b o ty  w . godz. 11—19 Ż y d o w s k i In s ty  ---------------- .
tu t  H is to ry c z n y  al. Ś w ie rcze w sk ie g o  , n ie cn y  w  p ro g r . C z a jk o w s k i, C tia -

I c z a tu ria n .
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Czyteln icy i  korespondenci piszą

Trudności „obiektywne“ znikły Odradzający się niemiecki
Oddzia? IV kopalni „B ierut“  [wszystkim poprosi! o r g a n i z a - p ' ,mPerializm Prowadzi coraz ° ‘

*  Jaworznie nie wykonywa! ¡ partyjną o pomoc w uruchomię-¡strzejszą walk? konkurencyjną 
przez dłuższy okres swoich pla-jniu stojących bezczynnie m a -jna r-vnkach zagranicznych. Me
nów. Maszyny, które mogły ¡szyn. Postanowiono skierować noPo liic i bońscy, których kon- 
zlikwidować trudności i przy-|do IV  oddziału ofiarnego m ir-1cerny odbudowane zostały przy 
śpieszyć wydobycie węgla, spro-¡nika, przodownika pracv tow. I wydatnej pomocy dolarowej, 
wadzone ze Związku Radziec-! Jana Dubiela wraz z dwoma i PrzyPl|szcznją coraz energicz- 
kfego „kacze dzioby“  i wrębiar-[pracownikami. Jego zadaniem j niejsze ataki na „tradycyjne“

I było uruchomienie maszyn. [rynki zbytu Anglii i Francji w

Rosną apeiyiy bańskich monopoli O dbudowa Gdańska

gną! wartość 282 milionów rii- |n ym  sprawozdaniu użalało się ' podpisały urnowe na budowę i 
pii, a więc wzrósł ponad dzie- na wzmożenie konkurencji bon- tunelu. Niemieckie przedsiębior- , 
sięciokrotnie. W kwietniu br. — skich monopoli. Sprawozdanie : stwa zawarty kontrakty również ; 
cytujemy za paryską „Tribune głosiło, iż niemiecki eksport | w Indiach i w Afganistanie (na 
des Nations zakończyły się wyrobów elektrotechnicznych budowę elektrowni wodnej i i  
p iilr„k tac je  handlówe między zwiększy! się w okresie l9ol — [przebudowę lamy na rzece Ka- ; 
Bonn a Pakistanem. Niemcy za- 1952 z 56,3 miliona funtów bul). Nawet w Iraku — dome- 
-■hodnie mają eksportować ma- do 89 milionów funtów szterlin- i'nie brytyjskiej — przemysłów-

ki stały bezczynnie.
Kierownictwo„  oddziału IV I jo w  Duble! nie tylko kraJach kolonialnych i zależ-

S7Uymatvm • n!estosowanie «»a- [wiązał się pracować 'należycie nydl'. bądź gospodarczo słabiej 
słahv yto ’ 7n L  r° P J? ‘ f  idrz-v maszynach elektrycznych, r0ZV̂ m,ętych- 
3 ? Vł n: z a .twa.r d y [a,e postanowił także w'yksz’tal-1 .

ę^iel ltp. Wówczas dyrekcja |cjć na dobrego górnika Z M P -!mieccy rozP°częli przede wszy- ¡niej i nawet USA są kraje Ame- 
kopalni po porozumieniu się z owca tow. Sowińskiego ! stklrn penetrację na rynki zą- i ryki Południowej. Podczas gdy
i S ^ p i S - i S !  Od t,I  r>nrv ¿ J S . „  „ J i T T  N" T *  "  i *  '• ' «  »»'<»« f te
kierownictw

szyny wartości 64 milionów do- ! gów. Dziennik „Ncues Deutsch- ! com zachodnio - niemieckim u-
.arów dla przemysłu pakistań- land przypomina w związ- olało się uzyskać zamówienia na -
skiego. i ku z tym, że wobec pojawienia | budowę mostu na ¿utracie i '

Areną ostrej walki między [się konkurenta bońskiego i j budowę urządzeń irygacyjnych. ('
m i - , , . . monopolami bońskimi a ich j wskutek amerykańskiego dykta- ; Penetracja na „  n iy
. onopo.isci zachodnio me- : konkurentami z Europy zachód- ; tu handlowego, ekonomika an- j przynosi bóńskim "monopolom i :

* A " • Od te? nory svbiar-ia na n,4 i :  - ' ie w r, wartość towarow eks- w Cl
n , V t r  r  .a f v ,evir i dziale IV u le g ła ^  nie B - ‘ raflaoko!o 2/3 ^sportu  | portownnvch z Trizonii do k ra -! po ra
■I kn L-i.r i  V ' j 18 ioada praeufaca dTzv masz" I ^ skiega Realizaci a " Planu jów Ameryki Łacińskiej w y n e jn ie y  
■ nach « ¡ E J I m  nroey n n ^  Y :; Schumana‘‘ * stworzenie w I siła zaledwie 32 miliony dola- ! cia s

stanów
no tow. Pawiaka, który już 'po- j nac!l osi;t " a UO proc. normy,-u 
przednio oddział VI wyprawa-!ca,y. °ddział wykonał plan za 
dzit z trudności. " ¡miesiąc maj w 107,5 proc.

Tow. Pawlak po rozejrzeniu I MARIAN TARGOWSKI 
się w nowej robocie, przede! Jaworzno

Wygodnie — ale nie wszystkim
Na terenie Domu Akademie- [ Rano chcąc kupić mleko do ka- 

kiego przy Placu Narutowicza i wy trzeba już o godz. 6.30 zaj- 
znajduje się sklep spożywczy : mować kolejkę, gdyż małe opó- 
MHD, przeznaczony do użytku j źnienie może spowodować, że 
młodzieży akademickiej. [okoliczni mieszkańcy wykupią

Wszystko bvlobv w norzad- ' ..............
ku
przesunięto portiernię z głów
nego wejścia w głąb Domu. O- 
becnie na teren Domu Akade-

g im k.i znalazła się na kurczą- nankom ogromne zyski. Koncern 
i:ym: ^ L rynkli. ka,' i ta‘ lstyczMy™ Siemens - llalske, który ope

ruje zwłaszcza w Pakistanie i 
Fgipcie, jsiągnął w 1951 r. —

Wszystko byłoby w porząd- j mleko, którym sklep dysponuj 
:, gdyby nie to, że ostatnio j w ograniczonej ilości.ograniczonej

Ponieważ studenci w czerwcu 
zdają egzaminy i nie mają cza-

i-  , . . •- i su na wystawanie w koleikach
rmckiego (parter) mogą wcho- [ bytoby wska2ane llreguloJwaniè
dzić osoby nie mające z mm mc , ,

Â?Li e?wpseï ï ; r aSdï ! cíjatwVioebncki¿got y ‘r  spo?ób
mickim spotykamy tłumy mie- ! Í  l

« S  y ■

szym konkurentem. Np. fabry
kanci samochodów we Francji 
i w Angiii coraz dotkliwiej od
czuwają konkurencję niemiec
kich „Mercedesów“  i samocho
dów marki „Opel“ . Auta „popu
larne“  typu „Volkswagen“  za
lewają całą zachodnią Europę.

Monopoliści bońscy zadają 
poważne ciosy konkurentom 
francuskim i brytyjskim na ryn
kach krajów mniej rozwinię
tych. Weźmy dla przykładu han
del z Turcją. Kiedy jeszcze w 
1948 r. udział zachodnich Nie
miec w handlu tureckim wyno
si! zaledwie 2 proc., to w roku 
1952 stanowi! on już 25 pro
cent importu tureckiego, pod
czas gdy udział Anglii w tym 
roku wynosił tylko 18 procent. 
Niemcy zachodnie wywalczyły 
sobie prawo nieograniczonego 

Dnia 8 lutego 1953 r. Aero-(Dolnośląskich Zakładów Urzą- : eksportu swoich towarów do 
klub Podkarpacki w Krośnie o-[dzeń Radiowych w Dzierżoniu-! Egiptu. Jak podaje londyński 
trzymał od Zarządu Głównego [ wie, z prośbą o przystanie O h-! -Economist“ , Niemcom za- 
Ligi Lotniczej nagrodę za naj- [słudze Radiotechnicznej w Kro- chodnim przypada obècnie w u- 
lepszą fotogazetkę z okazji M ic; |śnie brakującej lampy. Dolno- [ dziale okoio 20 procent całego 
siąca Pogłębienia Przyjaźni [śląskie Zakłady zawiadomiły [ handlu zagranicznego Iranu. 
Polsko-Radzieckiej — radiood- [nas, że Stacja Obsługi otrzy- 
biornik marki „Pionier“ . ima lampy w drugiej ppłowie

Po odbiorze, przy próbie o-¡maja br. 
kaznto się, że radioodbiornik) , , ... . ,
ma uszkodzoną lampę głośniku- 0* ‘at" 10 o a T  <J°wa s Stacji Obsługi Radiotechnicz-

D ni, 12.1153 r. Aeroklub od- l " Í i S ° T d„ T °  T l  “  T “ ' 
dni radioodbiornik do d»P«-

w ciężkiej sytuacji. W r. 1952 
az pierwszy po drugiej woj- 

światowej angielska produk-
. . .  i . - - - - - - - -  ........... ......  , cja spadla o 3 procent. Obroty

związku z tym tzw. jednolitego [rów, to w r. 1952 wzrosła ona (handlu zagranicznego Anglii 
rynku węgla i stali, zwiększa [już do poważnej kwoty 409 mi- [spadły w 1952 r. o 7 procent w 
możliwości eksportowe mono- j bonów dolarów z tendencją [stosunku do roku poprzedniego, 
poli Trizonii na rynkach kia- [zwyżkową. Dziennik „Neues [ Zjawiska te spowodowały re- 
jow zachodniej Europy. Rów j Deutśchland“  podaje, że w w a l-j dukcję importu do Angiii, w p „ ni. p0ł,lr«n 
niez i na innych odcinkach eks- j ce tej konkurent francuski po- [konsekwencji, czego wzrosła j ¡, ’
portowych przemysłowcy z | niósł już porażkę, a monopoli- ¡tam drożyzna i spadla stopa ży

brytyjscy bronią jeszcze ciowa ludności.Bonn stają się coraz dokuczliw- [ ści
gwałtownie swych pozycji w 
każdym kraju Południowej 
Ameryki. Jest rzeczą charakte
rystyczną, że np. eksport Nie
miec zachodnich do Argentyny 
wzrósł od roku 1951 o 237 pro’-

chcąc kupić artykuły spożyw
cze musi stać w kolejce go
dzinę, a czasem nawet diużej.

TADEUSZ SZUWAR 
MICHAŁ ZIOMEK 

Warszawa

Czy nie za długo?

Hamburska „Die Welt“  donosi, 
że eksport boński do Indii, któ
ry w r. 1948 wynosił 26 m ilio
nów rupii, w roku 1952 osią-

Schacht buduje zapory 
na N ilu

Koncerny zachodnio - nie
mieckie nie ograniczają się je- 

cent, podczas gdy eksport an- dynie do eksportu towarów kon- 
gielski zmalał w tym samym ! sumcyjnych, aie w coraz szer- 
czasie o 27 procent. j sżvm zakresie wywożą kapitał

Imperializm niemiecki sięga I U 'vJkonuJ9 w krajach zagra- 
również po rvnki afrykańskie. ! n,czn>ch coraz. poważniejsze 
Rozszerzy! swe wpływy nawet ¡ l ,lace inwestycyjne. 
w Afryce Południowej. .Eksport ! W wywiadzie dla iondyńskie- 
boński do Afryki w 1952 r. [ go „D a ily  Expressu“ , zbrodniarz 
wzrósł o 20 procent w stosun- [wojenny i hitlerowiec Sciiacht, 
ku do 195i r. Na liście ekspor- który znowu jest właścicielem

dwóch banków i zajmuje Się fi
nansowaniem eksportu do kra
jów kolonialnych, oświadczył, 
że przemysłowe r bankierskie 
kola w Bonn przygotowują plan 
zbudowania n'a Nilu zapory 
wodnej kosztem 100 milionów 
funtów szteriingów. Dla reali
zacji tego planu, zachodnie 
Niemcy udzielą Egiptowi po
życzki w wysokości i 00 miln. 
funtów szteriingów. W Ira
nie. bońskie firmy zawar- 

budówę da I- 
transirańskiej

towej do Afryki figurują wyro
by przemysłu ciężkiego.

Niepokój A nglii

. Penetracja imperializmu za
chodnio - niemieckiego na ryn
ki zagraniczne wywołuje oczv- 
wiście poważne zaniepokojenie 
w obozie atlantyckim, a zwła
szcza w Angiii, która najdotkli
wiej odczuwa napór bonskich 
monopolistów.

Niedawno angielskie stówa- j ty kontrakt na 
rzyszenie przemysłowców bran- i szego odcinka
ży elektrotechnicznej i branż j kolei oraz innych obiektów. W 
pokrewnych, w swoim dorocz- | Pakistanie firmv niemieckie

H n i to r  sha  /w inne

do Stacji Obsługi 
nicznej w Krośnie.

Radiotecli-
Ponieważ Czy na wymianę lampy okres

Stacja Obsługi Radiotechnicz- kilku miesięcy nie jest ża dłi:- 
nej z braku lampy nie mogła
przeprowadzić naprawy. Aero
klub zwrócił się pisemnie do

!gi?
WŁ. LECHOWICZ 

Krosno

Nowe książki
E. Charitonowicz i G. Mi- 

chajtow: Operacja nr 6. Tłuma
czył z rosyjskiego Adam Spy
tek. Wyd. Ministerstwa Obrony 
Narodowej. Warszawa 1953. 
Str. 145. Nakład: 30.000 egz. 
Cena z) 1.20.

Z. Kuchowicz — Z. Spieral- 
ski: Stefan Czarniecki pogrom
ca Szwedów. Wyd. M inister
stwa Obrony Narodowej. Wóir- 
szawa 1953. Str. 79. Nakład 
5.000 egz. Cena zl 5.

Leonid Lencz: Zabawne o 
powiadania. Tłumaczyła z ro
syjskiego Zofia Bystrzycka.

Wvd. „Czytelnik“ . Warszawa 
1953 Str. 264. Nakład: 8.000 
egz. Cena zl 8.50.

C. Damdinsuren: Opowiada
nia mongolskie. Z przekładu 
rosyjskiego tłumaczył Włodzi
mierz Lisowski. Wyd. „Czytel
nik“ . Warszawa 1953. Str. 135 
Naktad: 5.000 egz. Cena z! 3.50.

M. Nieczkina: Powstanie 11 
grudnia 1825 roku. Tłumaczył 
z rosyjskiego mgr Adam Poni
kowski. Wyd. „Państwowe Wy
dawnictwo Naukowe“ . Wbarsza- 
wa 1953. Str. 256. Nakład: 2.000 
egz. Cena zi 19.20. Żołn ie rze  Koreańscy u d z ie ło ją  serdecznej pom ocy  ch łopom  w  p rocach  ro lnych .

żo łn ie rz  7 e H e n -g u k  pomaga w  młocce ryżu
Na zd jęc iu :

8,13 miliona zach. marek czy 
stego zysku, w roku zaś 1952 
czysty zysk tego koncernu wy
niósł 17,9 miliona DM. Trzy 
zachodnio - niemieckie banki —
.Bank Westfalsko - Reński".

Niemiec-
Kf i „Bank Północno - Nie- ; 
tniecki“  — zajmujące się eks- [ 
portem kapitału i finansujące [ 
inwestycje za granicą, osiągnę
ły w 1952 r. finansowym — 6,2 
miliona DM czystego zysku.

Ale i te nawet tak pokaźne 
zyski nie zadowalają oczywiście 
monopolistów bonskich. W po
goni za maksymalnym zyskiem, 
imperialiści niemieccy podjęli [ p . .  
nowe wysiłki, zmierzające do i* l i  171 
rozszerzenia swego eksportu nie 
tylko do Krajów kolonialnych i 
słabo rozwiniętych, ale i na 
rynki wewnętrzne Anglii, Fran
cji i Beneluksu.

Równocześnie zachodnio-nie- 
rnieckie koncerny zaczynają 
stopniowo konkurować ze swy
mi głównymi opiekunami: co
raz częściej przechwytują oni 
zamówienia, o które ubiegają 
się firmy amerykańskie. Tak np.

jak podaje dziennik „Praw
da“ — koncern „Siemensa“  ó- 
trzymai w Argentynie zamó
wienie na dostawę urządzeń dla 
wielkiej elektrowni, mimo że o 
zamówienie to ubiegały się ta
kie koncerny amerykańskie, jak 
„General Electric“  i „Westing- 
house“ . A organ nadrenskiego 
przemysłu, ukazujący się w 
w Dusseldorfie, „Handelsblatt“ , 
wzywa monopolistów trizoń- 
skich do wzmożenia gospodar
czego ataku na pozycje konku
rentów na światowym rynku ka
pitalistycznym, stwierdzając:
„Rzecz polega na tym, aby 
wreszcie pokazać zęby zagra
nicznym konkurentom“ .

Imperialiści niemieccy, któ
rych apetyty rosną w miarę u- 
zyskiwania dalszych koncesji 
od Waszyngtonu coraz agre
sywniej domagają się otrzyma
nia „większego obszaru gospo
darczego“  (adenauerowski tzw. 
..Wirtschaftsraum“  niewiele od
biega od hitlerowskiego „Le
bensraum“ ).

W miarę również, jak mono
poliści bońscy pokazują „zęby“ , 
zaostrzają się sprzeczności go
spodarcze między zachodnimi 
Niemcami a innymi partnerami 
bloku atlantyckiego. W tej wal
ce konkurencyjnej zachodnio- 
niemieck:e rekiny przemysłowe 
zadają coraz boleśniejsze rany 
swym „partnerom" i „sojuszni
kom“ .

MARIAN PODKOWINSK!

O dbudow ane ' z a b y tkow e  k a m ie n ic z k i  w  s ta ry m  G dańsku
F o to  A . N o w o s ie lsk i

Przygody
poszukiwacza szczęścia

t ,.Sadko“ . Scenariusz: K. Isajew, reżyseria: A. Ptuszko, zdję
cia: F. Proworow, muzyka: M. Rimskij-Korsaków (opracowanie 
W Szebalina), oprawa plastyczna: J. Kumańkow i J. Swidietie- 
lew. Produkcja: „M osfilm “  1952 (ZSRR).

Tym razem bohaterem nowe
go filmu radzieckiego jest po
stać z ludowych opowieści, le
gendarny Sadko ze staroru- 
skiej byliny.

Byliny — epickie pieśni pa
triotyczne, wypełnione politycz
nymi i społecznymi ideami swo
ich czasów, ideami obrony ro
dzącego się państwa rosyjskie
go, bogate są zarazem w opi
sy obyczajowe i prawdy mo
ralne, tak charakterystyczne dla 
ludowej twórczości, prawdy, po
dawane przez wieki z ust do 
ust przez ludowych pieśniarzy, 
często aktualizowane. Bohate
rowie ich odznaczają się miło
ścią rodzinnego kraju, pracy, 
sprawiedliwości, gotowi są słu
żyć zawsze szlachetnym idea
łom. Bogate w elementy rea
listyczne, bogate są też byliny 
w fantastykę ludowych baśni, 
przyciągającą wyobraźnię pisa
rzy, ostatnio szczególnie filmo
wych.

Bylina o Sadce należy do 
najpopularniejszych bylin ro-

Z żywym zainteresowaniem 
śledzimy na ekranie podróże 1 
przygody bohatera w Indiach, 
u wybrzeży Egiptu, w króle
stwie morskiego cara. Bo też 
reżyser Ptuszko, twórca znako
mitego „Nowego Guliwera“  t 
udanego „Kamiennego kwiatu“  
dysponuje nie byle jakim do
świadczeniem w dziedzinie f i l
mu baśniowego i fantastyczne
go. Interesujący temat zawarł 
on w niemniej interesującym o- 
pracowaniu. Nie brak tu umie
jętnego podkreślenia narodowe
go charakteru opowieści, naro
dowych cech bohatera, a wśród 
nici) przede wszystkim ukocha
nia rosyjskiej ziemi. Nie brak 
fantazji w śmiałym rysunku 
czarodziejskich wydarzeń, zrę
cznych technicznie „cudów ki
na“ , nie brak napięcia i żywo
ści w prowadzeniu akcji, poe
zji i humoru, tonów bohater
skich, lirycznych, satyrycznych.

Z pomocą reżyserowi przyszli 
młodzi twórcy opracowania pla
stycznego, stwarzając wyraziste

syjsk.ich; O niej to pisał Bie- obrazy starego Nowogrodu, 
liński, że jest „jedną z pere! ‘ ' 
rosyjskiej poezji ludowej“ . Na 
podaniu o Sadce opari swoją 
klasyczną operę Rimskij-Korsa- 
kow, tworząc niejako nową by
linę o Sadce, zgodną z poste- [ do tego dużą sprawność fiimo- 
powymi tendencjami czasów, w [ wej kamery, celnie podkreśla- 
których ży 1 i tworzył wielki j iącej w barwnych zdjęciach za-

alistyczny wizerunek Indii, 
wdzięczne obrazy morskiego 
dna, świetnie zlewające się z 
plenerem makiety dekoracji, e- 
fektowne kostiumy. Dodajmy

„.„POZNALIŚMY RADZIECKIEGO CZŁOWIEKA“
Delegacje zagraniczne o pobycie w ZSRR

(a r t y k u ł  N a p i s a n y  s p e c j a l n i e  d l a  „ t r y b u n y  l u d u “ )

Stalingrad, miasto - bohater A lU lfo / X o u n c h » ts k i  
symbol walki o pokoj i twórczy 
pracę, nieustannie przyciąga 
uwagę ludzi ze wszystkich kran
ców świata. Każda z zagranicz
nych delegacji przyjeżdżają 
cycb do ZSRR uważa za swój 
obowiązek odwiedzić to legen
darne miasto.

Ostatnio wypadło mi być w 
Stalingradzie razem z delega
cjami okoio 20 rozmaitych 
państw.

Wśród gości byli delegaci 
Chin, Polski, Rumunii, Bułgarii, 
Anglii, Korei, Francji, Niemiej, 
Wioch, Mongolii, Argentyny, 
Kuby, Szwecji, Albanii, Nor
wegii, Finlandii, Chile, Indo
nezji oraz przedstawiciele Świa
towej Federacji Związków Za
wodowych.

Delegaci mieli nieograniczo
ne możliwości zwiedzania każ
dego, jaki tylko chcieli, zakładu 
pracy, instytucji, uczelni, do
wolnego mieszkania robotników 
czy urzędników, rozmawiania z 
kim tylko zapragną, zaznaja
miania się ze wszystkim co icli 
zainteresuje.

Z głębokim wzruszeniem cho
dzili zagraniczni goście po u I i -

gielskiej James Mnrtimer — 
czionek Komitetu Wykonawcze
go Związku Zawodowego Bu
downiczych Maszyn i Stocz
niowców. — Obrońcy Stalingra
du ocalili nie tylko swoje mia
sto. ocalili oni nasz kraj od na-

jasrją przyszłość dla całej ludz
kości".

Francuscy goście napisali w 
pamiątkowej Łsiędze Muzeum: 
..Francuska delegacja z głębo
kim wzruszeniem zaznajomiła 
się ze szczegółami wielkiej b it
wy pod Slulingrailem. My zaw
sze pamiętamy, że obrońcom

.Jesteśmy zdumieni, oszołomie-1 delegatach nowe domy mie
ni tą olbrzymią pracą, jaką wy- i szkalne. Goście oglądali roz- 
konał naród radziecki dla od- [ ma ¡te mieszkania, rozmawiali z

jazdti, utorowali drogę do wy- \ Stalingradu, radzieckiemu na- 
zwolenia Europy od faszyzmu" j rodowi, zawdzięczamy wyzwole

nie naszego kraju. Te. odwiedzi
ny jeszcze bardziej wzmocniły

budowy Stalingradu  — oświad 
czyli szwedzcy delegaci Johan- 
son, Levinsson Grane. —  Nowe 
domy są bardzo piękne, piękric 
'est nabrzeże i dworzec rzecz
ny. Z wielkim zainteresowaniem 
zapoznaliśmy się w Stalingra
dzie z radzieckimi metodami 
budownictwa, jako że w Szwe
cji metody przemysłowe w bu
downictwie nie znalazły jeszcze 
szerszego zastosowania. Budo
wle stalingradzkie sa

ich lokatorami — robotnikami i 
urzędnikami. Członek delegacji 
argentyńskiej — robotnik — 
powiedział; „D la  robotników 
mojego kraju  —  mieszkania z 
takimi wygodami —  to tylko 
marzenie".

,,Bardzo ,ml się podoba — 
oświadczy! delegat Włoch, Bi
g i Sel vano —  że zv mieszka
niach tak dużo jest światła,

„ Jestem zachwycona ogrom
ną rotą kobiety w Związku Ra
dzieckim —  mówiła delegatka 
Kuby Aida Cabrero. —  Tutaj 
kobieta ma faktycznie takie sa
me prawa jak mężczyzna".

AYielki uniwersytet życia
Kiedy rozmowa zeszła na 

pracę kulturalną, na rozwój 
twórczych zdolności ludzi pra
cy,! delegat Kuby—Jose Abram- 
tc-s — stwierdził: „Nie ma w 
tym nic dziwnego, że wasza 
twórczość samorodna fest tak 
bogata, tak rozmaita, że tak

Serdeczne powitanie

Ludność Stalingradu gorąco 
przyjęła zagranicznych gości 
Kiedy ulicą Pokoju prze
chodzili delegaci z Kuby, trzy 
małe uczennice, przejęte spo
tkaniem z zagranicznymi gość
mi. postanowiły podarować im 
na pamiątkę swe krawaty pio
nierskie. Szybko zdjęły je i za- 
tożyiy delegatom. Wzruszeni 
podarunkiem przedstawiciele 
robotników Kuby mocno uści
skali dziewczynki, a* potem 
obnosili je na rękach po mie
ście.

Po zwiedzeniu Państwowego

naszą w ule watki o pokój i 
przyjaźń narodów".

Norweski delegat Eoerbiu 
Einar bezpartyjny robotnik, 
przemawiając przed mikrofonem 
oświadczył: „Będąc tu w Sta
lingradzie nisko pochylamy gło
wę^przed bohaterską Armią Ra
dziecką, która nie tylko dn/zwo- 
liła  swoją ojczyznę, lecz i in
ne państwa w Europie, a w tym 
i nasz kraj —  Norwegię".

Angielscy delegaci ze wzru
szeniem stwierdzili, jak troskli
wie przechowują stalingradczy- 
cy miecz wykuty przez an-

niżmy, wszystkie roboty bu 
inne. są jakościowo na wtjso-

przestrzeni, że pokoje są ume- 
dobrze \ błowane starannie, że w każ- . 

echa j dym mieszkaniu jest dużo ksią- i rz?stn objawiają się w niej 
idów- żek". [ prawdziwe talenty. Przecież

Wizyta w mieszkaniach wy

kompozytor rosyjski. Jego Sad 
ko to energiczny, mądry poszu 
kiwacz, który dusi się w cia
snocie kupieckiego żywota.

Opierając się zarówno na o- 
ryginalnych źródłach ludowych 
jak i na operze Rimskij-Korsa- 
kowa, twórcy filmu uczynili 
jednocześnie próbę nowego, 
współczesnego spojrzenia na 
indową opowieść. Swobodnie 
puszczając wodze wyobraźni, 
mając do dyspozycji ogromne 
możliwości techniczne, jakie 
daje sztuka filmowca, rozwinęli 
barwną, pełną poetyckiej fan
tazji opowieść o poszukiwa
czu szczęścia.
- Temat to bardzo częsty i nie
mal tradycyjny w ludowych 
pieśniach wszystkich narodów, 
wyrażający marzenia i nadzie
je ciemiężonego ludu. Rosyj
ski filmowy Sadko, zwiedziw
szy w pogoni za szczęściem da
lekie kraje, za lądami i pod mo-

kim poziomie, domy budowane \ warta również w ielkie wrażenie 
są solidnie. Przekonaliśmy się. [na robotnikach Francji. Delegat

Fernand Busąuet powiedział: 
„ M iliony francuskich robotni
ków mogą tylko zazdrościć wa
runków mieszkaniowych ra
dzieckim ludziom pracy".

waszym robotnikom stworzono 
wszelkie warunki, by mogli 
rozwijać swe zdolności. Do ich 
dyspozyrii są pałace kultury, 
wykwalif ikowani wykładowcy 
itd. Ud.".

Serdeczność, gościnność ludzi 
radzieckich, ich chęć nawiąza- 

„  . . . .  . nia szczerych, przyjacielskich
Zagraniczni delegaci z „wagą stosunków z ludźmi dobrej wo- 

zwiedzaii robotnicze stolowki. j ^  f(owiodłv delegatom, że lu-

Niemieckiei Republiki Demokra- [ k t ó ć ^ a i f i T i i h ^  taniość. ^ l o b io ń ^ m S o b l  
tycznej podarowali Stalingrado- | „ Niska cena i wysoka jakość ! mi przyjaźni m iędz^Lrodarn i
\ i  urządzenie planetarium wy- ; posiłków w fabrycznych stołów- [ Mówiła o tym fińska delegatka 
kon.ine w Z.-K.adaci Op-wcz-, kach -  stwierdził francuski de- I Mellen. „Bardzo mi sie spodo- 
nyU: w Jenie. Urządzenie to jesj ; legat Jean Gasąuet —  dowodzą,  j hal serdi 
ostatnim słowem techniki op ! ' ................. "

że naród radziecki zajęty jest 
twórczą, pokojową pracą, która 
osiągnęła wspaniały rozmach".

„Takie mieszkanie —  
to dla nas marzenie“

W swoim czasie robotnicy

równo koloryt krajobrazu (u- 
trzymane w pomarańczowym 
tonie Indie, żółto kremowe pi
ramidy Egiptu, zielonkawe kró
lestwo podmorskie) jak i na
strój poszczególnych fragmen-. 
tów.

Jako akompaniament muzycz
ny do filmowej opowieści o 
Sadce wprowadzono fragmenty 
z opery Rimskij-Korsakowa. 
Spośród odtwórców licznych 
postaci pozostają w pamięci 
sympatyczny ; i przystojny S, 
Stolarow w roli ty{u Iow ej o- 
raz M. Trojanowski (Trifon), 
N. Maliszewski (Wyszata), J. 
Leonidów (Kuźnia).

Ten przyjemny film ogląda 
się więc nie tylko z żywym za
interesowaniem i z zadowo
leniem artystycznym.

Film o Sadce i jego przygo
dach w poszukiwaniu szczę
ścia niewątpliwie zdobędzie go
rącą sympatię nie, tylko naj
młodszych, ale i dorosłych poirzem, zrozumie, że szczęścia _ ___  ____

szukać należy na rodzinnej zie- j skich widzów kinowych. 
mi- I IRENA MERZ

Kropki nad „i
DOWODCY I „M IĘSO “
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lerzny stosunek łudzi

j j .  i mogli przedostać się do przy- 
cach Stalingradu.'” ~ Obejrzeli [ dzieI°nych im autobusów, ho
miejsca historycznej bitwy, we 
szli na Kurhan Mamaja, zwie
dzili Państwowe Muzeum Obro
ny Carycyna - Stalingradu, 
byli w fabryce „Czerwony Paź
dziernik“  i Stalingradzkiej Fa 
bryce Traktorów, które jeszcze 
tak niedawno !eżalv w gruzach, 
a dziś odbudowane rękami ra
dzieckich ludzi pracują dla po 
ko j  o we go budownictwa.

„Głowo Stalingrad drogie jest 
angielskiemu narodowi — po
wiedział kierownik delegacji an-

AAuzenm Obrony Carycyna-Sta [ gielskich rusznikarzy, podaro- 
lingradu, delegaci z trudem i warty Stalingradowi w do

wód uznania dia zasług lu
dzi ladzieckich wobec ludzko
ści w rozgromieniu faszystow
skich hord.

U - T ' *  rząd radziecki dba o zapew- j radzieckich do nas. Teraz na- 
tycznej. Planetarium w Malin- i menie robotnikom dobrego wy- prawdę poznałam radzieckiego

przed gmachem Muzeum zebra
ło się ponad 500 mieszkańców 
miasta chcąc powitać zagra
nicznych gości.

gradzie będzie jednym z czte- i ż y w ie n ia " 
rech najbardziej nowoczesnych i

detegatach rozmach pokojowe- 
Zwiedzenie Muzeum Obrony | g0 budownictwa w Stalin^ra-

Sialingradu  — twierdzili włos- dzie. szczególnie zaś fakt, że 
ey delegaci z socjalistą Bigi powierzchnia mieszkalna mia- 
Seluińo na czele - -  w zm o g ło sta już w roku ubiegłym prz.e- 
w nas uczucie wdzięczności i | wvższvła poziom przedwojenny 
podziwu dla radzieckiego naro- \ Charakterystyczne są wypowie

------- rr..j- (j zj w (ej "ilu. Naród radziecki z nadludz
kim bohaterstwem obronił w 
Stalingradzie bezcenne zdoby-

czlowieka, jako prawdziwego
. . .. . . .  Wszyscy delegaci, szczegół- [ przyjaciela wszystkich naro-

planetanow sw.ata. Delegaci: nie (udzie pracy z państw kapi i dów".
odwiedzili budujące * i f  ¡ talistycznych, odwiedzając mie-! Zaś chilijska delegatka — 

planetarium i byli zachwyceni i szkania żywo interesowali się! Alana Gomales Vega dodała: 
tempem i wysoką jakością pra ¡ budżetem rodziny, dopytywali | „Zcgnaląc się te  swymi ucznia-

o metody wychowania dzieci i ! m i w Santiago, powiedziałamWielkie wrażenie wywarł na I cv, jak również przepięknym ar
u i, .... chitektonieznym opracowaniem

lego wspaniałego budynku. Na
rusztowaniach planetarium od 
było się spotkanie delegatów z 
budowlanymi. Delegat R. Sand 
— murarz z zawodu —■ podszedł 
do wznoszonej ściany i wmuro-

prawie delegacji [ wat cegłę na znak niewzruszo- 
szwedzkiej, składającej się wy- nej przyjaźni niemieckiego i ra-

cze cywilizacji i  przygotował1 nych.
iącznie z robotników budowla- dzieekiego narodu.

Wielkie wrażenie wywarły na

możliwości ich kształcenia, o j znów staję się studentką, bo ja- 
\Varunki pracy kobiet, ich dzia- dę do Związku Radzieckiego, do 
łalność społeczną itd. Zagrani- j wielkiego uniwersytetu 
czni goście na własne oczy rri.o-

Jak wynika z oświadczenia 
kongresmenów: Waltera Nor- 
wooda i Glenn R. Dauisa —  
w arm ii amerykańskiej ilość 
wyższych oficerów jest całko
wicie niewspółmierna z liczeb
nym stanem wojska. I tak np 
w lotnictwie  — -  5 pułkowników 
przypada na jednego podpo
rucznika, a na jednego genera
ła tytko dwóch niższych ofice
rów. ,,Jeżeli lak dłużej potrwa 
— twierdzi Walter Norwnod —  
armia nasza będzie się składa
ła wyłącznie. z oficerów wyż
szej rangi".

Nic dziwnego, ie  „mięsa ar
matniego" — zwykłych ‘żołnie■ 
rzy —  szuka się w innych kra- 
juch. (e)

JEDYNA POCIECHA
400 agitatorów dniami i  no-

do
ycviu życia. _ ....... . . g c i i/-

,  , Wracam do Chile wzbogacona [  cami rozicpiało~w“ Rzymie afi-
gh przekonać się, ze ludzie ra- \ nowymi wiadomościami, nowy- sze propagandowe włoskiej par- 
rizieccy żyją dobrze, dostatnio j nu doświadczeniami, nieustan- l i i  chrześcijańsko-demokratucz- 
ze są spokojni o swą przyszłość j nie będę walczyć o szczęście " "  '

„U  nas — oświadczył dele- j mego narodu, o pokój, o przy- 
gat Kuby — dziecko to zbędny j jasielską, braterską współpracę 
ciężar, tutaj zaś dziecko —  to [ miedzy narodami całego świa- 
radość". , j tą".

nej. Gdy jednak zgłosili się po 
zapłatę, chadecy mszcząc się 
na nich za swą klęskę wybor
czą, o.dmówiii pieniędzy za go
dziny nadliczbowe.

Oszukani „agitatorzy" urzą
d z ili przed kwaterą główną 
chadecji demonstrację i wtar
gnęli do jej biur. Wynikła bój
ka, w której wiele osób z obu 
stron odniosło rany. 10 „ag i
tatorów" aresztowano.

Tak zostali oszukani ci, któ
rzy rozlepiali afisze z chadec
kimi obietnicami. I jeśli coś jest 
w stanie ich „pocieszyć", to ty l
ko mysi, że wyborcy ktćirzy afi
szom tym uwierzyli, zostali o- 
szukani jeszcze dotkliwiej, k.

NIE DOSTRZEGŁ
Oskarżony o to, że usiłował 

zgwałcić II-letn ią  dziewczynkę, 
staruszek Edward Oscar, Mu
rzyn z Jefferson City (USA) 
zasądzony został na 20 lat 
więzienia. Obecnie po 5 latach 
zgłosiła się dręczona wyrzuta
mi sumienia „ofiara" zezna
jąc, że do złożenia tego naj
zupełniej fałszywego oskarżenia 
nakłonił ją starszy brat.

Fałszywość oskarżenia była 
od początku jasna, ale umysł 
amerykańskiego sędziego był 
zaćmiony: czarnym kolorem 
skóry Oscara. u.
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